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Dwa wielkie zamachy w Austrii
n a  g ł ó w n e  m o s S y  u n r i e j o w b

S z e ś c i o d n i o w i  p r z s r w a  w  r u c h u  W i e d e ń  — P a r y ż

P I S M O  c o d z i e n n e

I N F O R M U J E  W S Z Y S T K I C H  O  W S Z Y S T K I E M

K o m u n ik a t  b e r l i ń s k i
BERLIN, 9.6 (PAT). Niemieckie 

Biuro Informacyjne donosi z Wied­
nia:

Ubiegłej nocy dokonano dwóch 
poważnych zamachów po raz pierw­
szy na wielkich międzynarodowych 
szlakach komunikacji kolejowej. Na 
torze kolei zachodniej Wiedeń — 
Salzburg — Zurych, w pobliżu Voel-

klamarkt, rzucono bombę na most 
kolejowy. Według doniesień policyj­
nych most został tak poważnie u- 
szkodzony, że przerwa w komunika­
cji potrwa okoIo 6 dni.

Ekspres Wiedeń — Paryż, który 
w 10 minut po zamachu miał prze­
jeżdżać przez most, zdołano jeszczf 
w porę zatrzymać.

Drugiego zamachu bombowego do-

N ASZE ABC

C o  z  i e m  b ę d z i e ?
Bezpośrednio po nominacji rzą­

du prof. Kozłowskiego pisało się 
wiele o zamiarach nowego rządu 
gruntownego uporządkowania 
spraw w zachwaszczonej dziedzi­
nie polityki kartelowej. Rola Her­
kulesa w stajni Augjaszowej 
miała przypaść nowemu Ministro­
wi Przemyślu i Handlu p. Floyar- 
peichmanowi.

Tymczasem jednak po tych 
mocnych zapowiedziach zapano­
wała teraz głucha cisza. Od cza­
su historji cementowej, która od­
słoniła mroczne kulisy polityki 
kartelowej, nie słychać nic o żad­
nej dalszej antykartelowej akcji 
rządu. Nawet o drożdżach jakoś 
już przycichło...

A .tymczasem kartele po daw­
nemu rohią swoje. W ostatnim 
numerze sanacyjnego tygodnika 
„Ju tro  Pracy" znajdujemy^ arty­
kuł poświęcony działalności nie­
znanego naogół szerszej opinji 
kartelu szklanego. Wedle zawar­
tych tam informacyj robotnik w 
sortowni huty szklanej zarabia 
tygodniowo 7 złotych —  dosłow­
nie: siedem złotych 1

Ja k  może wyżyć z takiej płacy 
człowiek, posiadający na utrzy­
maniu rodzinę, skoro naw et za-, 
aiłki dla bez-robomycn są dwa 
razy''wyższe? K

Nie mieliśmy możności stwier­
dzić, czy cyfra ta odpowiada rze­
czywistości, przytaczamy ją więc 
ua odpowiedzialność Ju tra  P ra­
cy", ' podobnie jak  i dalszy za­
rzut, rzucający na ten wyzysk 
pracy ludzkiej światło niezmier­
nie charakterystyczne.

„Czyżby istotnie —  pisze „Jutro 
Pracy" —  obniżka cen i zmniejszenie 
produkcji dosięgły aż takich rozmia­
rów ’ N iesławny przykład kartelu  

cementowego przypomina, że powo­
dy są inne. Oto odszkodowania w y ­
płacane właścicielom i akcjonarju- 
ezorn hut szklanych, wzamian za 
wygasanie pieców, a  iaące w  setki 
tysięcy złotych, muszą być przecież 

przez kogoś pokrywane".
Wierzyć się nie chce, aby tego 

rodzaju .stosunki były możliwe, a 
zwłaszcza aby mogły być spokoj­
nie tolerowuinc, skoro już rok te­
mu padła ze strony rządu bardzo 
stanowcza zapowiedź wralki z kar 
telowem szkodnictwem. Mamy na 
dzieję, że . kompetentne czynniki 
rządowe sprawę tę wyjaśnią, 
ewentualnie poinformują opinię 
publiczną o tem, jakie kroki wuro 
Żono przeciwito lichwie kartelo­
wej w przemyśle szklanym. 

Tolerowanie bowiem takich

Mownfr Nłerarski jfako osharioiy
przez b. Tpąmpszyńskiego

W Sądzie Okręgowym zasiadł 
dziś na ławie oskarżonych komen­
dant główny Policji Państwowej, 
płk. Janusz Jagrzym  - Maleszew- 
ski, oskarżony przez marszałka 
pierwszego Sejmu, p. Wojciecha 
T rąmpczyńskiego.

Na rozprawę Zjawił się marsz. 
Trąmpczyń~ki w towarzystwie 
swego pełnomocnika, popierające 
go oskarżenie. Je s t  nim adw. A le­
ksander Dębski. Oskarżonego
pułk. Maleszewskiego broni adw. 
Ruff, żyd. Sensacją jest popiera­
nie skargi marsz. Trąmpczyńskie 
go przez prokuratora Żeleńskie­
go. Rozprawie przewodniczy pre­
zes Posemkiewicz, jako wotanci 
zasiadają sędziowie : Daszkiewicz 
i Dębicki.

Sprawa odnosi się jeszcze do 
roku 1928. Wypłynęła ona na tle 
nabycia przez skarb państwa ma­
jątku Runowo w Poznańskiem, bę 
dąeego własnością niemieckiego 
kanclerza Bethmana - Hollwega. 
W tranzakc.ii pośredniczył obywa 
tel ziemski z Kujaw’. , p. Karol 
Ruszczyński. Płk. Maleszewski 
miał "otrzymać -za pośrednictwa) 
30.000 zł. i sumę tę przeznaczyć 
na nieistniejący fundusz pomocy 
policjantom. Wskutek wystąpie­
nia marsz. Trąmpczyńskiego do 
premjera Bartla z tym zarzutem, 
płk Maleszewski rozesłał kilkaset 
listów otwartych do szeregu osób 
ze świata politycznego, nazywa­
jąc p. Trąmpczyńskiego kłamcą.

Na początku rozprawy, na któ­
rą przybył również min. Skład- 
kowski, składa swoje zeznania o- 
skarżony pułk Maleszewski, któ­
ry oświadcza, że nie poczuwa się 
do winy. Od pewnego czasu pra­
sa opozycyjna rozpoczęła cały sze 
reg ataków, czyniąc zarzuty, że 
pik. Maleszewski jest awanturni­
kiem i pijakiem.

— W roku 1930, a więc w dwa 
lata po tranzakcji, którą obecnie 
sąd lozważa, marszałek Trąmj 
czyński zarzucił mi na posiedze­
niu sejmowem, że  iy przemówie­
niu wygTosaóncm na poświęceniu 
szkoły policyjnej w Mostach Wiel 
kich wzywałem do bicia. Zarzut 
ten nazwałem kłamstwem. To też 
później, kiedy dowiedziałem się, 
że miałem otrzymać prowizję 
przy zatatw.aniu snrawy kupna 
majątku Runowo, zmuszony by­
łem wystąpić z pubiicznem o-

łem sprawę^ skierować na.-tory 
honorowe, nio chcąc, by zatarg 
wypłynął na forum publiczne. 
Późnie, jeanak zrezygnowałem z  
tego sposobu załatwienia 3prawy 
i sam dążyłem do tego, ażeby pu­
blicznie w sądzie oczyścić się od 
zarzutów. Sprawę poruszoną 
przez marsz. Trąmpczyńskiego ha 
dał premjer Prystor i uznał, że 
zarzuty są bezpodstawne.

Po tem wyjaśnieinu sąd przy­
stąpił do zbadania świadków. J a ­
ko pierwszy zeznawał min. rol­
nictwa, p. Nakoniecznikoff - Klu- 
kowski. Minister oświadczył, że 
sprawa Runowa była przedmio­
tem szczegółowych dochodzeń i 
została zakończona w ten sposob, 
iż premjer Prystor wyraził ubo­
lewanie, że p. Maleszewski mógł 
być podejrzewany pod względem 
uczciwmści charakteru.

Świadek Stamirow’ski, b. wice­
minister, a obecny wiceprezes 
Banku Rolnego, zeznał, że marsz. 
Trąmpczyński zarzucał pułk. Ma-

loszewskiemu, jakoby przy spo-. majątku Runowo. Ruszczyński 
sobności tranzakcji z majątkiem * miał wówczas niejasno wyrazić
Runowo wyciągnął osobiste korzy 
ści-

Skolei Ssjd przystąpił do prze­
słuchania marsz. Trąmpczyńskie-

Ministerstwo Skarbu wydało 
swego czasu okólnik, zakazujący 
urzędnikom państwowym pośred­
niczenia w tranzakcjach handlo­
wych. Wiedząc o tym okólniku, p. 
Trąmpczyński poruszył z premje- 
rem Bartlem kwestję Runowa, 
przedstawiwszy ją  na podstawie 
wersji, jaka do niego doszła. Wer­
sję tę nazwano plotką. Jednak po 
zostało faktem, że płk. Maleszew­
ski pośredniczył w tej tranzakcji.

Po przerwie . sąd przesłuchał 
jeszcze świadka Karola Ruszczyń- 
skiego i obywatela ziemskiego, po 
sła Dębińskiego, który słyszał o 
od Ruszczyńskiego, że płk Male­
szewski wziął 20.000 zł. i nie wy­
stawił na tę sumę pokwitowania. 
Było to przy okazji nabywania

Koi, Piedpwd leci do Butareszta
W y s t a r t o w a ł  j u ż  z C z e r H o w t e c

LWÓW, 9. G. (PA T .). — Kpt. 
Giedgowd, który w' przelocie do 
Bukaresztu zatrzymał się na noc 
we Lwowie, zamierzał wystarto­
wać dziś o godz. 7-ej, jednak spo- 
wodu złych warunków atmosfe­

rycznych start odbył się dopiero 
o godz. 10-ej. Według wiadomo­
ści P. L. L. Lot kpt. Gedgowd lą­
dował po drodze w Czerniowmacli, 
poczem poleciał dalej do Buka­
resztu.

Nowy kodeks handlowy
u c h w a l o n o  n a  a z i s i e j s z e m  n o s ie t t e e n iu  

R a d y  M in is t r ó w

przed połud- b. Obecnie
l

Dzić o gudz. 10 uchwalony projekt 
nic-m odbyło się posiedzenie Ra- vłącza do dawnego kodeksu tc 
dy Ministrów’, na którem poza działy prawa handlowego, które 
drobnemi sprawami uchwalono zostały unormowane oddziclnemi 
projekt części pierwszej kodeksu ustawami. Są to ustaw y: o spół- 
handlowego w nowem brzmieniu, kach z ograniczoną odpowiedzial- 
Kodeks ten będzie ogłoszony w ( nością, o spółkach akcyjnych i o 
„Dzienniku Ustaw" w najbliż- domach składowych. Ponadto kc-

się, że przyjęcie pieniędzy wy­
glądało na łapówkę.

Po wyczerpaniu listy świad­
ków, sąd odczytał załączene do 
akt sprawy zeznania min. Witol­
da Staniewicza oraz żony Rusz­
czyńskiego, Janiny. Świadkowie 
ci bcwiem nie staw ili się dzisiaj 
na rozprawę. Następne zabrał 
głos prokurator Żeleński, który 
raz jeszcze ośwuadezył, że przy­
łącza się do oskarżenia z uwagi 
na istotny przedmiot zarzutów c- 
raz osobę oskarżonego i oskarży­
ciela

Zdaniem prokuratora, przewTóć 
sądowy w zupełności w yjaśnił ca­
łą sprawę. Niebywralą sensacją 
dla przysłuchującej się procesowi 
publiczności był dalszy tok prze­
mówienia prokuratora. Mianowi­
cie, prokurator z roli oskarżyciela 
przeszedł na rolę obrońcy, dowo­
dząc, że marsz. Trąmpczyński nie 
miał podstaw do stawiania tego 
rodzaju zarzutów pik. Maleszcw- 
skiemu i że podając, interpelację 
do premjera. Bartla świadomie u- 
zył dla je j uzasadnienia niespra­
wdzonych plotek.

—  ‘Ja , przedstawiciel prokura­
tury warszawskiej — zakończył 
swoje przemówienie . prokurator 
— mam zaszćzyt prosió sąd, aby 
raczył pik. Maleszewskiego unie­
winnić, bo płk. Maleszewski do­
wiódł, że zarzut oszczerstwa jest 
słuszny.

Mowa prokuratora wywołała 
zrozumiałe komentarze w kulua­
rach sądowych. Złośliwi twier­
dzą, że adwokat R uff, obrońca o- 
skarżonego, nie będzie miał co c- 
becnis powiedzieć na obronę klien 
ta, gdyż wszystkie argumenty c- 
brończe wytc-zyl i przedstawił 
ądowi oskarżyciel publiczny.

konano na Lnji Wiedeń ■— Triest 
między stacjami Semmering i Brei- 
tenstein. Bliższych szczegółów nara­
zie hrak. Most na Semmeringa został 
zniszczony, tak że komunikacja zo­
stała przerwana na Kilka dni.

Oba ostatnie zamachy bombowe 
wywołały w Austrji wielkie zaniepo­
kojenie.

U r z ę d o w e  z a p r z e c z e n i e  

W ie d n ia
WIEDEŃ, 9 6 (PAT). Wiedeńskie 

Biuro Korespondencyjne donosi, że 
ubiegłej nocy w pobliżu Breitenmei- 
nu między stacjami Voecklamarkt i 
Fv.edl Zipf dokonano zamachów na 
objekty kolejowe, które wyrządziły 
pewne szkody materjalne. Ruch po­
ciągów nie był wstizymany. Ofiar 
w ludziach nie było.

P o t w i e r d z e n i e  z e  ź r ó d e ł  

p r y w a t n y c h
WIEDEŃ, 9.6 (PAT). Wedłu* 

wiadomości prywatnych o godz. 2.10 
wysadzono w powietrze most między 
Voocklamarkt a Redl Zipf. Most u- 
lcgł zupełnemu zniszczeniu. Naprawa 
potrwa około 4 — 6 dni.

Pociąg pośpieszny, idący z Pary­
ża do Wiednia, przejechał przez 
miejsce katastrofy na 10 minut 
przed wybuchem. Pociąg pośpieszny, 
idący w przeciwnym kierunku, zo­
stał na czas zatrzymany.

Na fin.ii Semmering koło Breiten- 
stein wysadzono w powietrze ostat­
ni most koło tunelu przed Semme- 
ringicm. Most został uszkodzony 
Władzo spodziewają się, że za parę 
godzin komunikacja będzie przywró­
cona.

Na przełęczy Lueg, która łączy 
Tyrol z  Salzburgiem, grupa narodo­
wych socjalistów usiłowała dokonać 
zamachu. Doszło do wymiany rtrzo- 
9ćw pomiędzy patrolem policyjnym 
a grupą narotiuwych socjalistów. Je ­
den z policjantów odniósł ciężką-ra* 
nę, drugi został zabity.

Na linji kolejowej Wachau nastą­
pił wybuch, skutkiem którego szy­
ny zostały zerwane na przestrzeni 
między Spitz a Acnsbach.

stosunków  b y ło b y  tru dne do z r o - j św iadczen iem , że za rzu ty  te  są
I bezpodstaw n e. P oczą tkow o  chciazum ien ia .

szych dniach, jako rozporządze­
nie Prezydenta Rzeczypospolitej.

Część pierwsza kodeksu han­
dlowego ogłoszona już była roz­
porządzeniem Frezydenta Rzeczy 
pospolitej wf październiku 1933 r. 
i miała wejść w życie 1  lipca r.

deks wprowadza nowe przepisy o 
sprzedaży na raty.

Z dniem 1 lipca r. b. wejdzie w 
życie część pierwsza kodeksu 
handlowego, przepisy uchylające 
kodeks z października 1933 r. o- 
raz kodeks o zobowiązaniach.

W jakim kierunku zmierza
Kefirma podatkowa w  Franrii?

• PARYŻ, 9. G. (PA T .). —Ko-1 
m isja finansowa izby deputowa-

Może słoneczniej, ale chMno
Jaką bęiisSenny mleć pog^d^?

miesiąc... takiej samej po-pogoda ostatnich dni przestała już 
nastręczać obaw rolnikom, gdyż su­
sza minęła i żadne niebezpieczeństwo 
z tej strony rolnictwu nic grozi.

Niemniej jednak w mieście narze­
kania na pogodę nic ustają. Deszcz 
i zimno, zrzadka przeplatane słoń­
cem, dają się wc znaki wszystkim 
zakładom sezonowym.

Według starego przysłowia ludo­
wego: jak się Zosia (15 maj?) roz­
płacze, a Jaś  (24 czerwcu) jej nic 
utuli, to będzie płakać, aż do świę­
tej Anuli (2G lipę?). Marny więc 
jeszcze dwa tygodnie niepewnej po­
gody (jeżeli wierzyć przysłowiom 
ludowym), poczem — możemy mice

jeszcze 
jody.

Dziś rano w  znacznej części kra­
ju  było chmurno, a na wschodzie : 
południu zanotowano deszcz. Jedy­
nie w  W iolkopolsce, na Pomorzu i 
Wileńszczyźnie było dość pogodnie. 
Później jednak zaczęło się stopnio­
wo wypogadzać i w  innych dzielni­
cach.

Temperatura o godz. 7-ej rano 
wahała się w  granicach od 12  do 
15  stopni ciepła.

Podczas doby ubiegłej deszcze o- 
garnęły praw ie cal? Polskę. N a jo b ­
fitsze opady zanotowano w  B ia ło ­
wieży i w Leśnej kolo Baranowicz,

bo około 13  mm. Prócz tego zano­
towano w Pińsku 12  mm. oraz w 
Lesznie poznańskiem 1 1  mm.

Prawajbpodobny przebieg pogody 
w dniu jutrzejszym według danych 
Państwowego Instytutu Meteorolo­
gicznego jest następujący:
, Naogół słonecznie, zachmurzenie u- 

miarkowane lub niewielkie. Tempe­
ratura bez więkązyeli zmian. Wiatry 
słabe lub umiarkowane z kierunków 
północnych.

Jak gaj nika z powyższego, można 
się spodziewać pogody, ale w Pol­
sce wiatry póhtocnc zawsze przyno­
szą z sobą zniżkę temperatury,- cza­
sami nawet znaczną. Jeśli nawet bę­
dzie pogoda — będzie zimno.

nych przystąpiła do dyskusji nad 
projektem reformy podatkowej. 
Kom isja wysłuchała exposć dep. 
Jacgu icr, poczem minister Skar­
bu, Germain Mat tin, wygłosił 
dłuższe exposć na temat projektu 
rządowego. Projekt ten składa 
się z 14 artykułów, m. in.:

1)  ulżenia ciężarów podatni­
kom, których dochód pochodzi z 
pracy i handlu,

2) ustalenia ścisłego i okre­
ślonego związku pomiędzy stopą 
podatku eedularnego a globalnc- 
r °  podatku od dochodu, co timoż- 
hw ministrowi Skarbu prawie 
automatyczne przeprowadzenie 
rednltcyj wymiaru podatkow, 
ł?dy będą nadwyżki i naodwrót.

3) kalkulowania stopy w ten 
sposób, aby bez zbytniego ob­
ciążenia konsumenta lub produ­
centa, a zmniejszając tylko za­
robek pośrednika, utrzymać rów­
nowagę budżetu, pomimo reduk­
cji stopy podatku dochodowego.

U r l o p
w i ę ź n i a  b r z e s k i e g o

Dowiadujemy się, że skazany W 
procesie brzeskim b. poseł PPS, 
p. Adam Ciołkosz, który odsiadu­
je karę w więzieniu w Wiśniczu, 
otrzymał 3-miesięczne zwolnienie 
spowodu złego stanu zdrowia.

Wrzenie w przemyśle St. Zjedn.
rie u?taje

NOWY JO RK, 9.G. (PA T ). Przy­
wódcy robotników przemysłu me­
talurgicznego odrzucił* propozy­
cje Johnsona, zmierzające do za­
żegnania zapowiedzianego na dz. 
IG b. m. ogólnego strajku w tym 
przemyśle.

Propozycje John-tona przewidy­
wały utworzenie specjalnego urzę

du rozjemczego w przemyśle me­
talurgicznym, analogicznego do 
urzędu, powołanego do życia w 
marcu w przemyśle samochodo­
wym.

Prawdopodobnie przywódcy ro* 
botników wystąpią z kontrpropo­
zycjami.

Porozumienie sowieckc-ameryKańsKie
W  s p r a w ie  d łu g ó w  ro sy jsk ic h

kredytówLONDYN, 9. G. (PAT.). — Z 
Waszyngtonu donozzą o znacz­
nym postępie rokowań amerykan 
sko - sowieckich w sprawie , ure­
gulowania kwestji długów rosyj­
skich.

Strona sowiecka poczynić mia­
ła odpowiednie propozycje, które 
prezydent Rooscyclt zapewne roz 
waży przychylnie i ogłosi stosow 
ne orędzie. Spodziewane jest, że 
załatwienie kw estji długów na­
stąpi na podstawie sowieckiej 
oferty zapłacenia w ciągu szere 
gu lat niemniej od 100 miljonów 
dolarów, 
i

Natychmiast po obpublikowa 
niu przez prezydenta oapowue 
dzi na propozycję sowiecką bank 
eksportowa) - importowy podej­
mie szeroko zakrojoną akcję u-

dzielenia specjalnych 
na eksport do Rosji.

T a je m n i c z e

Samobójstwo
Dziś o godz. 9-tej rano w par­

ku Paderewskiego, w ogólnej u- 
bikacji jakiś mężczyzna lat oko­
ło 25-ciu, bez dokumentóty,'. chrze­
ścijanin, ubrany przyzwoicie w 
garnitur ciemny — postrzelił się 
w lew’ą skroń z rewolweru bęben­
kowego.

P rze w iez io n o  go  do szp ita la  Dz. 
Jezus w  . s tan ie  ciężkim . Niezna­
jomy m ia ł p rz y  sobie 8 zł. 95 gr,
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Udział fcjcmtec w Genewie — sprawą najważniejszą
Komptoinisuwa rezolucja 

francuska
GENEWA, 8. 6. — Na popc. 

łudniowem posiedzeniu prezyd­
jum Konferencji Rozbrojeniowej 
przewodniczący Henderson o- 
świadczył przedewszystkiem, że 
swój projekt rezolucji wycofuje, 
poczem zabrał glos min. Barthou,1 trwale, skoro nie dotyczy 
który zgłosił znany już z telegra- \ tum sprawy, 
rcniw projekt rezolucji francu­
skiej.

Projekt te* Krzmi:

ta, z pewnerni poprawkami, przy- 
i jęta została przez komisję głów- 
■ ną, przyczem jej przyjęcie komen- 
t towane jest jako chwilowe od­
prężenie. Je st cno skukaem po- 
| rozumienia angielsko - francu- 
I skiego, dotyczącego jedynie tak- 
J tyki, to też trudno się spodzie- 

vać, aby to porozumienie było
meii-

W tych warunkach prace ko­
misji Konferencji Rozbrojeniowej’

- . • . będa bardzo powolne i mało sku-Komisja glowna, biorąc pod uwa- , , 1
gę rezolucje, które jej zostały przed- j teczne. Będą one stanowić raczej 
łożone przez delegacje 6-ciu mo­
carstw, przez delegata tureckiego i 
przez delegata sowieckiego, 

biorąc w rachubę szczegóły wnie­
sione do jej prac przez memorjal fran 
CUSki z 1 stycznia 1934 r., memorjal 
wioski z 4 stycznia 1934 r., memorjal 
W. Brytanji z 29 stycznia 1934 r, i 
deklarację niemiecką z 16 kw’etnia 
192 r., |

przekonana o konieczności konty- i 
nuowania prac Konferencji, celem za 
wąrcia ogólnej konwencji o redukcji i I 
ograniczeniu zbrojeń,

zdecydowana kontynuować bez 
iwloki już przedsięwzięte prace, 

wzywa prezydjum do szukania za­
pomocą metod, które uzna za odpo­
wiednie — mając na celu ogólne przy­
jęcie Konwencji Rozbrojeniowej — 
rozwiązania problemów, pozostają­
cych w zawieszeniu, nie przesądzając 
rozmów ubocznych, które rządy zech­
cą nawiązać dla ułatwienia końcowe­
go sukcesu przez powrót Niemiec na 
Konferencję;

stwierdzając specjalną doniosłość., 
jaką posiada badanie i rozwiązanie 
pewnych problemów, wysuniętych na 
początku dyskusji ogólngj, decyduje:

1 )  Bezpieczeństwo; 
ą ) W obec tego, że dawniejsze stu­

dja Konferencji pozwoliły w  ciągu o- 
stątniego roku na zawarcie w  Euro­
pie pewnych regionalnych układów  
bezpieczeństwa, komisja główna po­
stanawia utworzyć specjalny komitet, 
mający za zadanie kontynuować stu­
dja wstępne, jakie uzna za odpowied­
nie, celem ułatwienia zawaicią no­
wych układów tego rodzaju, ktp e 
tędą mogły być negocjowane poza 
Konferencją. Komisja główna będzie 
kompetentna dla określenia ewentual­
nego związku tych układów z ogólną 
konwencją.

b) Komisja główna postanawia mia 
mywać komitet specjalny, który bę­
dzie miał za zadanie przestudjować 
sprawę gwarancji wykonania konwen 
cji i wmówić prace, dotyczące kon­
troli

?) Lotnictwo.
Komisja gtówna poleca swernu ko­

mitetowi lotniczemu wznowi: natych­
miast badania spraw wymitnio i; h 
w jej rezolucji z 23 lipca w rozdziale 
dotyczącym lotnictwa.

3 )  Fabrykacja i handel bronią.
Komisja gtówna w zyw a swój ko- 

mitei specjalny dla spraw fabrykacji 
i handlu bronią do wznowienia na­
tychmiast swoich prac i do opraco- 
w  nia w  możliwie najkrótszym cza­
sie w  świetle deklaracji delegata St.
Zjednoczonych złożonej 30 maja, ra­
portu co do zaleconych rozwiązań.

Powyższe komitety winny nraco- 
wac

sposób przeciągania sprawy
Ogólnie główny nacisk na Kon 

ferencji Rozbrojeniowej kładzie 
się teraz na sprawę powrotu Nie 
miec do Genewy, wsswlkie zaś 
prace Konferencji będą prowa­
dzone dalej tylko formalnie.

Barthou jedzie du Londynu
GENEW A, 8. 6. —  Prem jer an­

gielski wystosował do min. Bar­
thou zaproszenie, w którem o- 
świadczył gotowość odbycia z 
Barthou osobistej narady w Lon­
dynie. Barthou udaje się do stoli­
cy A nglji w początkach lipca.

Samoloty najbliższej przjrsztości

W piąć gadzin z Europy do Ami ry k !
Ustamie zdooycze "w komunika-■ znaczną wysokość, lecz umożliwi- 

eji lotniczej nie dają spać różnym | łyby też lotnikom normalne oady- 
wynajazcom, którzy zawzięli się
i postanowili doprowadzić komu­
nikację przez Atlantyk do takiej 
doskonałości, ażcbjr ją  można by­
ło odbywać w ciągu kilku go­
dzin.

Niedawno czytaliśmy u próbie 
wynalazco'" włoskich z dziedziny 
lotnictwa, k t ó ' mają zamiar 
wyzyskać dla tej sprawy panują­
ce w stratosferze warunki i bu­
dować dla komunikacji przez At­
lantyk takie samoloty, które nie­
tylko . byłyby wyposażone we 
wszystkie urządzenia, pozwalają­
ce na wzniesienie się na bardzo

chanie, które w stratosferze, bez 
specjalnych zabiegów, byłoby zu­
pełnie niemożliwe. Samolot; ta­
kie posiadać też mają, jak  czyta­
liśmy, środki zabezpieczenia lotni 
ków przed bardzo niską tempera­
turą stratosfery.

Ja k  wiadomo, ambitni lotnicy 
włoscy, po przeprowadzeniu za 
mierzonych udoskonaleń, chcieli­
by mieć możność odbycia podróży 
z Europy do Ameryki w ciągu 
siedmiu godzin.

Ledwie ukazała się ta właśnie 
wiadomość ze źródeł włoskich, do 
wiadujemy się teraz, że istnieje

Dlscztigo rr?d litewsKi ustąpi!?
S p e c ja ln a  ś le d c z a

BERLIN , 8. 6. — Donoszą tu­
taj z Kowna, ze urzędowa agen­
cja litewska ogłosiła nowy komu 
nfkat tej treśc i:

W nocy z 6 na 7 czerwca od­
działy wojskowe, pod pozorem
alarmu próbnego, opuściły kosza­
ry, a grupa oficerów usiłowała 
zdobyć żołnierzy dla swoich ce­
lów politycznych. Zostało to jed 
nak udaremnione i oddziały
wojsk odesłano do koszar. Utwo­
rzona też została specjalna komi­
sja, m ająca zbadać sprawę i usta 
lić odpowiedzialność poszczegól­
nych osób. We wszystkich oddzia­
łach wojska porządek został 
przywrócony i panuje spokój.

BERLIN , 8. 6. — Omawiając 
próbę zamachu w Kownie, jeden 
z dzienników podkreśla, że nie 
są znane pooudki tego zamachu, 
nie ulega jednak wątpliwości, że
zamachowcy są zwolennikami
Waldemarasa. Zamach nie udał 
się, może on jednak wywrzeć 
wpływ na skład osobowy rządu.

D y .n i s ] a  m g d u  l i t e w s k i e g o
LONDYN, 9 6. ( P A T .) .— Dziś 

nad ranem otrzymano tu wiado-’ 
mość z Kowna, że wczoraj póź­
nym wieczorem rząd Tubelica 
złozył na ręce prezydenta Smeto- 
ny zbiorową dym oję.

Prezydent polecił TubeLsowi i 
członkom jego rządu sprawowa­
nie czynności _ąż do chwili ufor­
mowania się nowego gabinetu.

Tło dymisji gabinetu
BER LIN , 9 6. (PA T .). Nie­

mieckie biuro informacyjne do­
nosi z Kowna, że przesilenie ga­
binetu litewskiego miało być wy­
wołane zgłoszeniem dyra,c,ji przez 
M inistra Wojny, Gedrajtisą, i 

H M . j Ministra jp raw  Z a g r a n ic a c h ,
koordynow- ich prace. iZa niusą.

Komisja gtówna pozostawia prezy- Wobec tego gabinet zebrał s.ę
na laradę, która trwała do póź­
nego wieczora i miała przebieg 
dramatyczny. Posiedzenie zakoń-

djąm zadanie wydania w  odpuwiea- 
niej chwili koniecznych zarządzeń, By 
w  momencie, gdy zostanie ponownie 
zwołana prze przewodniczącego, 
znalazła się, > ile możności, wobec 
pc*nego projektu konwencji.

Uznając, ż e . propozycja, przedsta­
wiona przez delegata Z. t S. R. na­
dania Konferencji charakteru stałego, 

'.pod nazwą „Konferencji Pokoju", wy- 
im aga szczgólowgo zbadania, komisja 
. Mówna prosi przewodniczącego o 
przedłożenie, rządom tej propozycji.

P o r o z u m ie c ie  t y ln o  
ta k ty c z n e

GENEW A, 8. 6. —  Rezolucja

czyło się uchwaleniem dymisi, 
całego gabinetu.

Krążą pogłoski, że dotychczaso­
wy premjer Tubelis oraz Mini­
ster Spraw Wewnętrznych, płk 
Rustejka, pozostaną napewno w 
rząazic. Inne teki będą powierzo­
ne zupełnie nowym osonom. J a ­
ko kandydat, mający największe 
szanse na stanowisko Ministra 
Wojny, wymieniany jest b. gu­

bernator K łajpedy i obecny bur- nięć rządu Tubelisa, a zwłaszcza 
mistrz Kowna, płk. Merkis.

Powszechnie przypuszczają, że 
formowanie rządu przeciągnie 
się do następnego tygodnia.

U s tę p s tw o  w o b e c  w o js k a  
c z y  w u h e r  s p o łe c z e ń s tw a ?

RYGA, 9. 6. (P A T .). Według 
prywatnych inforrnacyj misję 
tworzenia rządu litewskiego ma 
ctrzj mać dotychczasowy prezy­
dent miasta Kowna i b. guberna­
tor Kłajpedy, Merkis. Obecny 
premjer Tubelis ma objąć Mini­
sterstwo Skarbu, Ministrem Sp.
Zagranicznych ma zostać przy­
jaciel prezydenta Smetony. ksiądz 
Tomaszaitis.

Prawdopodubnie nastąpią rów­
nież zmiany na innych fotelach 
ministerjalnych. Trudno w tej 
chwili powiedzieć, czy dymisja 
rządu jest częściowem ustęp­
stwem ze strony prezydenta Sme­
tony w stosunku dc organizato­
rów zamachu wojskowego, czy 
też wywołana została trwającym 
oddawną w społeczeństwie litew- 
skiem niezadowoleniem z posu-

z jego polityki zagranicznej
Zwraca uwagę takt, że pierw­

szymi ministrami, letórzy podali 
się do dymisji b yli: Minister 
Spraw Zagranicznych Zaunius i 
Minister Wojny, płk. Gedraitis.

l O m e m a m e  l i t e w s k i e j  

u r z ę d ó w k l
RYGA, 9. G. (PA T .). Z Kowna 

donoszą:
Urzędowa ,,Lietuvos Aidas“ , 

komentując nieudany zamach w 
Kownię btawia zamachowcom za­
rzut, iż jedynym celem ich akcji 
była chęć zagarnięcia władzy z 
pobudek czysto egoistycznych i że 
nic powodowali się oni w swych 
czynnościach żadnemi względami 
ideowemi.

Tylko czujności władz bezpie­
czeństwa oraz ostrożności więk­
szej liczby oficerów zawdzięczać 
naieży, że nie doszło do zamętu 
i przelewu krwi. Zamach mógłby 
wzniecić walki bratobójcze, wy­
staw iając na kartę log narodu 
ljt< w skiego.

„Lietuvos Aidas" wskazuje da­
lej, iż w obecnej chwili najważ­
niejsze dla Litwy są zagadnienia 
Wilna i Kłajpedy. Wróg z połud­
nia tylko czeka na rozkazy (?), 
aby uregulować swój stosunek z 
Litwą kosztem naszej niepodle­
głości. Są i tacy, którzyby chcieli 
oderwać od Litw y j.eszcze jaką 
je j .część, i w takim właśnie mo­
mencie znalazła .się grupa ludzi, 
którą dla własnych interesów 
chcjąla wzniecić powstanie.

„Lietuvos A idas" w zakończe­
niu wyraża przekonanie, że ostat­
nie wydarzenia powinny społe­
czeństwo litewskie jeszcze bar­

dziej zjednoczyć. Szybka i spo­
kojna likwidacja, zamachu dowo­
dzi najlepiej, że ster państwa 
znajduje się w pewnych i moc­
nych rękach.

inne jeszcze grono wynalazców z 
zakresu lotnictwa, którzy prągną 
tak udoskonalić samoloty, . aby 
skomunikowanie się między Euro­
pą a Ameryką w drodze powietrz­
nej nie zabieraio więcej,niż pięć 
godzin czasu.

Dokonano w tym kierunku sze­
regu prób samolotami rakietowy­
mi, przyczem próby przed niedaw 
nym czasem wyszły już z dziedzi­
ny teoretycznej i znajdują się w 
stadjum praktyki, Wynalazcy zbu 
dowali mianowicie specjalny mo 
del takiego rakietowego samolo 
tu, który napędem rakietowym o- 
puszcza ziemię, przyczem w tym 
wstępnem stadjum jego lotu 
skrzydła nie są rozwinięte. Gdy 
Wreszcie samoiot znajdzie się już 
na odpowiedniej wysokości, jego 
skrzydła rozw ijają się i wtedy spe 
kojnie opada r.a ziemię w miej­
scu, dowolnie obranem przez pi­
lota.

Istnieją jednak tego samego ty­
pu samoloty rakietowe, które nie 
wyzyskują, całej siły  napędu tylko 
dla wzniesienia się na znaczną 
wysokość, leoz zachowują szereg 
rąkiet na czas, kiedy szybować 
będą w stratosferze. Wobec nie­
zmiernie małego oporu powietrza 
na tej wysokości napęd rakieto­
wy daje tym samolotom olbrzymią 
szybkość, skutkiem czego prze 
ątrzeń kilku tysięcy kilometrów 
jesL dla nich możliwa do przęby- 
cia w ciągu kilka zaledwie go­
dzin. Po przybyciu nad ląd iipe- 
rykański samoloty te, rozwinąw­
szy skrzydła, mogłyby swobodni? 
opaść na ziemię.

Na takich właśnie samolotach, 
śpieszących z szybkością powy­
żej 1  000 kilometrów na godzinę 
mamy odbywać podróże powietrz 
ne w przyszłości.

h

^ c f u r a c z K i  w  ’'S0 i?ad??ie
środkiem reklamowym dla wysfówy chica«joskiej?

ui od zen pięcioracziców, prz.jcz.cin ni­
gdy prawic nic można byłe tych 
dzieci utrzymać prży życiu.

10.000 robo tn ic  w y je ż d ż a
z  W i ie ń s z c z y z n y  n a  r o b s t y  r o l n a  d o  Ł o t w y

MONTREAL (Kanada), 8.6. W 
prowincji Ontario 24-lctnia Dionue 
powiła pincioraezki. Czują sic one 
dobrze i stale przybywa im na wa 
dze. Ze wszystkich stron Kanady i 
Stanów Zjednoczonych napływają do 
szczęśliwych rodziuow życzenia i 
różnorodne jmdarki

Przy te.j sposobność wyliczają, Że 
na 100 urodzeń zdarza się. jeden 
wypadek bliźniąt, trojaczki zdarzają 
się raz na 10.000 urodzeń, czworacz­
ki zaś ruz na miljon. Kroniki no­
tują wogódc Iylko kilką wypadków

)V dalszym ciągu w poszczegól­
nych powiatach województwa wileń­
skiego przeprowadzana jest rekruta­
cja robotników i robotnic n: roboty 
rclne do Ł o tw y . P o d łu g  cłokouanyet”
obliczeń, w ciągu maja i i:W'pierw­
szych dniach czerwca do dnia dzi­
siejszego zarekrutowuno około 10 ty­
sięcy osób. AY liczbie zarekrulowa- 
nych robotników zaledwie 10 jiroc. 
stanowią mężczyźni, pozostałe 90 
proc., tworzą kobiety.

W chwili obecnej rekrutacja prze­
prowadzana jest w pow, postawskim 
i wileńsko-trockim. Rekrutacja dla 
tego ostatniego- pwwiatu odbywa się 
w .'N,--Wil.ęjee ■  ■.

Ciężka sytuacja diioppw w, głojiu 
jąccj wsi wileńskiej .zmusza lq<tt!o» 
mimo niskich stosunkowo za”obków 
do skwapliwego wj korzymy yaniaiia- • 
diirz.ająeej się, okazji, i dlatego re­
krutacjo. na Wileńszczyźnie cieszą 
się tak dużym popytom.

Ojciec obecnych jnccioraczków niu 
lat 3 1, mutka, jak wiadomo, 24. 
Łączna wagą pięciorar/.ków przy u- 
sodztiiiu wynosiła 6 i pól kilograma, I 
a wszystkie dzieci sa pici żeński ej. 
' /  Zarząd wystawy w Chicago chce 
wyzyskać len wypadek w celach re­
klamowych i staro się- o zgodę ro­
dziców na to, aby jńęciorączk poka­
zywać- na wystawie-

O b ro ń c y  z  u r z ę d u
w procebie o zamordowanie Garncarzówny

Najbliższa rodzina zamordowanej 
Sv ohydnym napadzie rabunkowym 
przy ul. Potockiego, ś. p. Anny 
Garncarzówny, postanowiła w zbli­
żającym się procesie przeciwko ban-, 
dytom popierać oskarżenie.

Jako rzecznik powództwa cywilne­
go, po stronie prokuratora dr. Bo­
ryczki, wystąp.e ma adw. Marko­
wicz. Pokrzywdzeni bracia denatki: 
Franciszek i Józef Garncarze, oraz 
siostry: Marja Garncarzówna i K a­
tarzyna Kościółek, domagać się bę­
dą w przewodzie procesowym zgod­
nie i solidarnie przysądzenia im 
przez sąd odpowiedniego odszkodo­
wania od oskarżonych za wyrządzo­
ną rodzinie ofiary potwornym czy­
nem krzywdę moralną i materjalną.

Br. Markowicz odbył wczoraj 
dłużną konferencję z delegowanym 
przez rodzinę denatki przedstawi­
cielem, na której ustalono zasady i 
podstawy mających być zgłośzonewl 
roszczeń cywilnych strony poszkodo­
wanej*

Odpowiedni wniosek z obszernem 
uzasadnieniem, obejmujący powódz­
two cywilne, wpłynie do trybunału 
Sądu Przysięgłych jeszczę na kilka 
dni przed rozprawą. Dotychczas nic 
-ostało ustalone, jak wysokiego od­
szkodowania pieniężnego będzie się 
rodzina domagać, w każdymi razie 
będzie to kwota kilkutysięczna.

AY piątek otrzymał adw. Hofmokl- 
Ostrowsk piimoi od prezesa Sądu 
Okr. w Kiakowio. AY piśmie tem 
prezes Sądu zawiadamia adwokata, 
że w sprawie sprawców zbrodni w 
mic-s/.knniii dr. Niissenfelda wyzna­
czył już obrońcuw z  urzędu, a po­
zatem zgłosili się również adwoka­
ci z wyboru, z dr. Aschenbrennęrem 
na ezelę,

W związku z tem prezes Sądu za­
wiadamia adw. Tlof noki Ostrow­
skiego- że oferta jęge eo do pod­
jęcia się obrony oskarżonych ni? 
mogła już być przyjęta.

Si~otkam e H it le r -M u sso lin i?
Scep̂ cyzm kół włosk^h

miaro la jn ę  czy nudyLONDYN, 8.0. Korespondent 
Rciittera w Berlinie donosi, jakoby 
kanclerz Hitler miał spotkać się z 
Mussolinim. Datą spotkania nic zo- 
siała jeszcze ustalona.

PARYŻ, 8 0. Wszystkie dzienniki 
podają wiadomość z Berlina o eweu- 
tualncm spotkaniu Hitlera z Musso­
linim, przyczem korespondent IIava- 
sa z Berlina donosi, że wiadomość 
o tem spotkaniu została potwier-

Bezrobocie młodzieży
w  ś w ie c ie

Międzynarodowo Biuro Pracy o-
głasza dane statystyczne, detycząoe
ilości bezrobotnej młodzieży w sto-
suuku do ogólnej liozby bezrobot-
nych w różnych krajach.

Rok % bpzr. mł
Danja 1933 28.0
Niemcy 1933 36-1
Pinia nd ja 1933 33.3
Anglja 1930 31.4
AATocliy 1933 41,5
Narwegja 1233 27,Q
Szwecja 1933 33.0
Szwajcarja 1933 20.0
Czechosłowacja 1933 24.0
(Yęgry 1930 42.0
Si, Zjednoczono 1930 28.5

dzona przez 
niemiecki..

RZYM, 9.6 (PAT). AA 
doniesieniami paryskiego 
ra“ ę mającem jakoby nastąpić

związku z 
Exceisio-

w
AYęnec.ji spotkunin kanclerza Hitle­
ra z Mussolinim, zwracają tu w ko­
lach prasowych uwagę na fakt nie­
obecności Mussolińiego, który wyje­
chał z Rzymu na odpoczynek i ba­
wi podobno w Rieeionc.

Pogłoski o mającem rzekomo na­
stąpić spotkaniu MiJSBolinipgo zosta­
ły tu jednak przyjęte zc sceptycyz­
mem.

P o r s Ł f y  p e r o n o w e
ŁocSsei

Z dniem 15  czerwca r. b. na 
dworcach Łódź - Fabryczna i 
Łódź - Kaliską zaprowadzone bę­
dą t. zw. „poczty peronowe' , któ 
rych zadaniem będzie sprzeda­
wać o każdej porze dnia i nocy 
znaczki i kartki pocztowo oraz 
przyjmewąć przesyłki listowe 
zwykK i polecone (za dowodem 
padania), kiajgwe i przeznaczę-

i ne dla zagranicy, jak również te­
legramy krajowe.

Uniundurowany funkcjonałjusi 
jrocztowy, przechodzący wzdlua 
pociągu, a noszący na czapce na­
pis „Poczta peronowa" obsłuży 
pasażerów, którzy nie będą już 
zmuszeni do wysiadania z wago­
nów dla nadania przesyłki.

Kr^cy iiracownikiiiir umysłowym;
w pojęciu LU.LU.

*,■ ŁjJt . ' • j , ,
P ięc iu  k raw ców ' d a w n e g o  tea- Z U P U , ,  zak ład  zaś nie chcę

Podane cyfry odnoszą się do bez­
robotnych poniżej 26 lat Cyfr, do­
tyczących ilości bezrobotnej młodzie­
ży w Polsce zestawienie Międzyna­
rodowego Biura Pracy nic zawiera.

M u s s o l in i

A Nowy “■estpmfcftt
RZYM, 8 6. —  Mussolini roze­

słał do wszystkich dyrektorów i 
rektorów szkół we AYłoszech olcól 
nik, w którym z naciskiem zale­
ca czytanie Nowego Testamen­
tu i tłumaczenie nauk w nim za­
wartych. AY okólniku tym Musso­
lini mó\yi m. in. co następuje:
' „Całe nauczycielstwo winno 

czytać Nowy Testament i objaś 
niać go w dostępny sposób uczą­
cej się młodzieży, dbając przy­
tem o to, by dzieci gruntownie 
zapoznały się z jego najpięknięj- 
szemi ustępami. Nowy Testament 
powinien się znajdować w każ­
dej bibljotecę i czytelni, je s t .  to 
bowiem księga, która wiecznie 
będzie żywą i nową".

tru Polskiego wystąpiło do Sądu 
Okręgowego przeciwko warszaw­
skiemu Z.U.P.U., o odszkodowa 
nie; W  swoini czasie Z.U.P.U. u- 
znał, że krawcy są pracownikami 
umysłowymi i na tej podstawie 
ściągał od mch składki- Później 
zmienił decyzję. Teatry dyr. 
Szyffm ana zostały zreorganizową 
ne i krawcy znaleźli się bez pra­
cy i bez zasiłków, gdyż dyrekcja 
składa odopwiedzialność na

Zgromadzenia na wsi
Do Izby Kcrncj Sądu Najwyższe­

go wpłynęły pierwszo skargi k a u ­
cyjne na tło procesów karnych, wy­
nikłych na podstawia nowej ustawy 
o zgromadzeniach publicznych. AY 
bieżącym tygodniu Sąd Najwyższy 
ogłosił doniosłe orzeczenie, dotyczą­
ce odbywania zgromadzeń na wsi

Sąd Najwyższy stanął na stano­
wisku, żc sam fakt zwoływania chło­
pów przez chodzenie po wsiach i 
znjpraszftjilo ich na o.dbyc;e żebra­
nia, bez złożenia uprzedniego zgło­
szenia władzy administracyjnej o ze­
braniu, stanowi m-zestępstwo naru­
szenia przepisów ustawy o zgroma­
dzeniach.

obecnie praw do wypłaty ubez­
pieczeń i dowodzi, żę krawcy nię 
sa pracownikami umysłowymi.

Zyski
g d a ń s k ic h  c u K rn w n i

AYędług bilansu z djiia 80 kwjet* 
nia r. b. gdańskie cukrownie wyka­
zują następujące czyste zyski: cu­
krownia Sobowcc — 52.514;70 gul­
denów. cukrownia Nytygh «=- 
171.372,84 guldenów, cukrownia 
Pruszcz1. — 464.780,28 gnid.

Cenzura w Hiszpanji
MADRYT, 9,6. (PA T ). Rsąd 

wprowadził cenzurę wszystkich 
inforrnacyj prasowych. AY okoli 
ce Jaen  wysłany został z Grena­
dy oddział piechoty celem zapew­
nienia spokoju.

sam o lo tem

J
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Tak i tyle w Genewie
i le  t r z e b a  i m o ż n a  b y ło

W Genewie wszystko załatwio­
ne zostało wczoraj, uchwałą ko-! 
m isji głównej Konferencji Roz- 
hroieniowej, tak właśnie, jak 
wskazywały spokojniejsze prze­
widywania. Zadania tej narady 
państw, w obecnym stanic spra-, 
wy były ograniczone, Nie mogła 
cna wogóle posunąć naprzód o- 
graniczenia zbrojeń, skoro wszysi, 
ko przeciw ternu przemawia, bo 
bezpieczeństwo nic wzrasta, lecz 
rnaleje. Jedyncm jej zadaniem

Zdroi&iia niemieckie nie ustają
S e n sa c y jn a  r e w e la c je  a n g ie lsk ie g o  d z ie n n ik a rz a

Coraz więcej mówi się i pisze 
na świecie o tajnych zbrojeniach 
Niemiec, prowadzonych na olbrzy 
mia skal''. Od czasu do czasu 
przedostają się poza granice Rze­
zy wiadomości o niezwykłych 

zdobyczach wojennej techniki 
niemieckiej, starannie konspiro- 
wnnych, o ruchomych lotniskach, 
o r.ow vch gazach, o nowych sy­
stem aeh fortyfikacyjnych.

Raz po raz 'akiemuś dziennika-bvło zajęcie właściwego stanów,- . , .
ska wobec usunięcia się Niemiec ^ ; VI ^rn n -ern em u -u d aje  się u-
z Konferencji i pół-jawnego zbrc-
jenia się ich na własną rękę. To 
skromne zadanie spełniono po­
myślnie. I to wystarcza, bo do­
piero gdyby postąpiono błędnic, 
następstwa byłyby bardzo szko­
dliwe.

Konferencja nie mogła powie­
dzieć:

—  Rozłazimy się. pokłóceni.
Bo Niemcy tylko na to czeka­

ły, by móc jawnie obwieścić, żc, 
skoro inne państwa stwierdził' 
rozbicie się narad rozbrojenio­
wych, one czują się- zwolnione zc 
swych zobowiązań będą się 
zbroiły wedle własnego uznania.

Konferencja nic mogła też po­
wiedzieć!

—  Bez Niemiec jesteśmy bez­
silni, więc prosimy je, by ze­
chciały łaskawie wrócić do Ge­
newy.

B iłob y to takicm samem stwier 
dzeniem rozbicia z doaatkiem po­
kłonu w stronę Niemiec.

ić rąbka tajemnicy. Pojechał 
również do Niemiec wybitny 
dziennikarz angielski Pcmbroke 
Stephena. Zobaczył dużo cieka­
wych rzeczy. Razu pewnego, prze­
jeżdżając nrzez las autobilem, do­
strzegł wśród drzew manewrują­
ce oddział' Rcichswrhry Wysiadł 
z  auta i chciał się bliżej przyj* 
rzeć ćwiczeniom. Aresztowano go,

wodzi, jakiego to jest rodzaju 
działanie. W Berlinie w ostat­
nich dn ach odbywały się ćwicze­
nia praktyczne potężnymi reflek­
torami przeciwlotniczymi.

W zakładach ciężkiego przemy­
słu i głównie w oddziałach i.n  
fabrykujących broń i amunicję,, 
personel powiększył się. w ciągu 
roku o 50 proc. Do fabrvK . Uar- 
benindustrie“ przyjęto 25.000 bez 
robotnych przed końcem r d  u, a 
koszt ulepszeń tam dokonanych

dochodzi do 7 miljonów funtów 
szterlingówu „Farbem ndustrie" 
zaś, jak  wiadomo, może produko­
wać zarówno perfumy, jak gazy 
trujące i wybuchowe. pDzwfcm do 
konano prób tajnych z nowemi mo 
torami do samolotów w miejsco­
wości odludnej, w pobliżu Rallie- 
nau nad Elbą, gdzie specjalno fir  
my objęły zniszczoną i zwiniętą 
już fabrykę, celem rozwinięcia w 
niej prac doświadczalnych. £  Pa­
ca w fabrykach broni prowadzo­
na jest bez przerwy, na zmiur.y

nocne i dzienne. Wreszcie, nowe 
siły lotnicze niemieckie zrekruto 
wane są z 300.000 członków, li­
czącego korpusu armj.i powietrz­
nej niemieckiej, będącej organi­
zacją prywatną pozornie i tytu­
larnie. W każdem mieście istnie­
je szkoła lotnictwa, a wychowa­
nie techniczne odbywa się na mo­
delach maszyn samolotów typu 
wojskowego, a nie liandlowrego“ .

Anglja, zdaniem koresponden­
ta,,. baczyć musi, aby te zbrojenia 
Niemiec nie szły zadaleko.

( Ctu do suthil -ti do fraka 1 
Jjylko . PRZec./StAWhA' la * * ,  f

N

Wywóz bydła
d o  A u s t r j i

i podstawie porozumienia go
spodarczcgo polsko-austrjackiego o- 
Irzyniali importerzy polscy pierwszo 
kontyngenty lia wywóz bydła. do 
Austrji. W bieżącym tygodniu wy­
słany został przez Czechosłowację 
transport, złożony z 30 sztuk bydła. 
Podobne transporty wysyłane będą 
co tydzień w ciągu najbliższych 
trzech miesieer.

J. Pr u s

a następnie wydalono 
Niemiec.

z granic

Formy ingerencji państwa
N e tworzyć warunków cśeplamć^nych

Pierwszą najmniej atakowaną, 
Obecnie Stcphcns zamieszcza w ^01'mą ingerencji państwa to 

„D aily -Mail" rewelacyjny artjfe stwarzanie przez państwo ratu- 
kul o wzmożonym stanie zbrojeń iTtjnyijh warunków gospodar­

czych, które automatycznie 
prowadzają do zamierzonych

niemieckich.
„Niemieckie fortyfikacje pod­

ziemne — pisze Stephens — są 
w trakcie budowy w zdemilitary- 
zowanej strefie r.adreńskiej, na 
granicy francusko - niemieckiej. 
A pamiętać należy, że Anglja. we 
dług warunków/ Traktatu W ersal­
skiego, zobowiązała się nalażeć do 
wojny przeciw Niemcom, jeżeli 
jakiekolwiek fortyfikacje wojsko-

do- 
Zgo-

r y  skutków. P a ń s tw o  przez po l i ­
tykę ce lną  o d d z ia ły w a  na poziom  

cen ar tyku łów ,  które m uszą  być  
s p ro w a d z an e  z zag ran icy ,  przez  

^  politykę t a r y fo w ą  i kom unihucyj-  zawsze  liczyć z tym,

Konferencja mogła powiedzieć • we będą budow ane w strefie ne- 
jedynic: | utralnej. Fo ityfikacje  również są

—  Pracujemy dalej na podsta-. budowane w Prusach Wschod- 
wic' wszystkich dotychczasowych | n;( h, w strefie zakazanej. Niem- 
danych i wyników. S z c z e g ó ln ą w id o < « r iu  „iJfc mają dostflrtaez- 
wagę przywiązujemy w obecnym| jieg0 zaufania do swoich nowych 
stanie rzeczy do rozwji-jającycjy j przy^jiclół Polaków’1, ażeby pozo- 
się ju ż  porozumień ia rzecz 3tawić swe granice wschodnie 
wzmocnienia bezpieczeństwa. My be;; odpowiedniej obrony.
zatem pracujemy dalej, a jeśli u- 
boczne rozmowy przyczynią się 
uo powrotu Niemiec na Konfe­
rencję, to tem lepiej.

I cóż się Stało?
Wniosek p. Henderson‘a z 5-gc 

b. m., łączący w sobie dwa pierw-,

Te punkty obronne — to pod­
ziemne placówki do kartaczownic. 
Wszystkie są bardzo zręcznie u- 
kryte i połączone podziemnemi li­
ii jam i telefonicznemi, posterunka 
mi artylerji i dowództwami szta­
bów. Prace, prowadzone są przezsze oświadczenia powyższe, zo-. , .. , . , ,

stał 8-go b. m. cofnięty. robotmkow zicmny b, którzy ma-
ffniosek trancu.k ;  p. Barthou,' &  na -UJMŁHMUSfe. i P ^ n ą  i wyros-

w  duchu trzeciego właśnie z tych 
oświadczeń, stał się, z nieznacz- 
nemi zmianami, uchwałą komisji 
głównej z 8-go b. m.

Z okoliczności, towarzyszących 
przyjęciu tej uchwały, zasługują

ruętą trawę, a nawet małe drzew 
ka. Kartaczownice są ustawione 
w ten sposób, żc mogą one po­
kryć ogniem swoim główne drogi 
dostępu do punktów, gdzie zosta­
ły zainstalowane, a ponieważ są

na uwagę, szczególnie następują-j niewidoczne, mogą być z trudno- 
cc . * , I *” 3 tylko zniszczone przez artyle

1 . układy grup. państw na rK  lu b . srw-oloiy nieprzyjaciel- 
rzecz wzmocnienia bezpieczen- skie. Niemę„ posiadają lównież 
stwa otrzymały zatwierdzające u -'arty lerię  zdolną do akcji zaezep- 
znanie wraz z zaleceniem dal-1 nej. Dokonano prób z nowym ty- 
szych takich układów, oraz zwią-' pem armat, zdolnych do wyrzuca- ( 
zania mh z całością sprawy bez- nia pociskow dymnych. W razie, 
pieczeństwa i rozbrojenia, j wojny, w zamiarach dowództwa ^

2. komisja główna już w pon:e-| niemieckiego jest bombardowanie 
działek 11-go b. m. rozdzieli pra-j Paryża od granicy niemieckiej 
ce, przewidziane w uchwale, mię- już nic przy pomocy grubych 
dzy komisje, tlen, zbyt kosztownych i trud-

3. nietylko nie popadnięto w jnych do manipulowania, ale z ar- 
rozbicie, bo uchwala przeszła j mat, typu stoi-sunkowo lekkiego, 
niemal jednomyślnie, ale stwier- j które wyrzucają pociski, zaopa- 
dzono z szczególnym naciskiem trzone w samozapalacze z rozpę- 
dojście do zgody Francji z An- 
glją, a taKŻe udział w tem Ame-

ną kształtuje terytcrjalne roz­
mieszczenie się przemysłu, przez 
politykę podatkową wpływa na 
formę i organizację warsztatów 
pracy, przez celowe rozdawanie 
dostaw popiera pewne zakłady 
przemysłowe. Skala w ięc oddzia­
ływania państwa na sprawy go­
spodarcze jest bardzo rozległa i 
ma bądź charakter publiczno - 
prawny, gdy państwo oddziały wa 
środkami, przysługująeemi pań­
stwu, jako reprezentantowi w ła­
dzy publicznej, bądź też charak­
ter prywatno - prawny, gdy pfiń 
stwo oddziaływa przy pomocy 
środków, przysługujących mu, ja ­
ko przedsiębiorcy i konsumento­
wi. Forma oddziaływania pań 
stwa na życie gospodarcze przez 
stwarzanie odpowiednich warun­
ków gospodarczy h jest najzdrow­
szą formą uddziaływania, aczkol­
wiek w wypadkach, gdy wytwa 
rza dla pewnych przedsiębiorstw 
zbyt dogodne warunki rozwoju 
może również przyczynić się do 
osłabienia inicjatywy prywatnej. 
Ta forrna oddziaływania jest naj­
trudniejszą w wykonywaniu, 
gdyż wymaga bardzo gruntow­
nej znajomości stosunków gospo­

darczych, z drugiej zaś strony 
nie zawsze odrazu jest skuteczną.

R e p r e s j e  n ie  w y s t a r c z ą
I dlatego staje się konieczna 

druga forma oddziaływania pań­
stwa na życie gospodarcze — wy- 
aHwanie zarządzeń, zawieszają­
cych nakńzy lub zakazy. Trzy 
wydawaniu zarządzeń trzeba się 

czy i w ja ­
kim zakresie dane zarządzenie 
będzie wykonane. Dla tego ogrom 
ne znaczenie ma atmosfera, w ja ­
kiej dane zarządzenie zostało wy- 
cl me. W atmosferze entuzjazmu, 
panującego w społeczeństwie w 
tdosunku do realizowanego przez 
państwo planu gospodarczego, 
można sobie pozwolić na o wiele 
dalej idące zarządzenia, niż w 
atmosferze niechętnej i krytycz­
nej. Obok tego musi istnieć moż­
liwość poparcia danego zarządze­
nia interwencją państwa, bądź to 
przez stwarzanie odpowiednich 
warunków' gospodarczych, bądź 
też przez bezpośrednie wkrocze­
nie państwa w życie gospodarcze. 
Liczenie bowiem wyłącznie na 
represje administracyjne, jako 
środek realizacji zarządzenia, jest 
całkowicie niewystarczające

n M o n o p o le ,  

a  p r z e d s i ę b i o r s t w a  

n a r o d o w e
Wreszcie, jako trzecia foima 

interwencji państwa, wchoozi w 
grę. wkroczenie państwa w życie 
gospodarcze, jako podmiotu bez­
pośrednio gospodarującego. Wzbu 
dza to największy sprzeciw. Oczy

wiście slusznem jest, że dzia­
łalność państwa w chafakterze 
podmiotu bezpośrednio gospoda­
rującego nie jest głównem .zada­
niem państwa, które jest prze­
dewszystkiem polityczną organi­
zacją społeczeństwa, przeznaczo­
ną do funkcyj publiczno - praw- 
nych. Niejednokrotnie wszakże 
państwo iest zmuszone do podję­
cia się tej roli, bądź dlatego, żc 
chodzi o spełnienie funkcyj go­
spodarczych, mających duze zna­
czenie dla całości społe­
czeństwa, a których nikt 
inny nie prowadzi lub nie 
jest w etanie prowadzić, bądź też 
dla tego, że spełnianie tych funk­
cyj przez kogo innego zagraża 
interesom całości gospodarstwa 
społecznego, albo wreszcie 
wtedy, gdy państw'0 przejmuje 
pewien rodzaj przedsiębiorczości 
prywatnej i wT postaci monopolu 
stwarza formę opodatkowania 
społeczeństwa. Tak więc zakłada­
nie fabryk wojskowych, przejmo­
wanie kopalń węgla, lub kolei, 
prowadzenie monopolu tytoniowe 
go. to są formy przesiębiorezości 
państwowej, które niejednokrot­
nie są bezwzględnie konieczne. 
Wśród przedsiębiorstw państwo­
wych należy odróżnić. przedsię­
biorstwa narodowe, których za­
daniem jest spełnianie określo­
nych funkcyj gospodarczych z

tom, by dochody tych przedsię­
biorstw pokrywały jedynie ich 
wydatki od monopoli państwo­
wych, których zadaniem jest da­
wanie dochodów Skarbowi Pań­
stwa.

a  s a m o r z ą d
Gdy się. mówi o interwencji 

państwowej, to myśli się przedew 
szystkiem o interwencji samego 
państwa. Zapomina się o tem, żc 
interwencja państwa może się 
odbywać za pośrednictwem innych 
ciał publiczno - prawnych, jak 
samorząd terytorjalny, samorząd 
gospodarczy, zrzeszenia samych 
zainteresowanych, wyposażone w 
prawa ,’publiczne i t. p. Ta po 
średnia forma interwencji pań­
stw a jest w zasadzie zdrowsza od 
bezpośredniej interwencją gdyż 
lepiej jest, gdy państwo, mające 
przedewszystkiem cele politycz­
ne, mniej się bezpośrednio wtrąca 
do spraw gospodarczych, z dru­
giej zaś strony pośrednia forma 
interwencji pozwala zaprząc w 
szerszym zakresie do akcji inter­
wencyjnej czynnik obywatelsici, 
przez co zmniejsza rolę biurokra­
cji i zmniejsza koszty interwen­
cji, W każdym razie należy pa­
miętać o tem, że nawet pośrednia 
interwencja musi być koordynowra 
na przez państwo, inaczej bowiem 
traci ona rację bytu.

Już od Jutra
U l g i  k o l e j o w e
uia przejazdów rodzinnych

ryki, co uwydatniono zaprosze­
niem p. Bartnou dc Londynu,

4. sprzeciw Włoch podkreślił 
odrzucenie ich stanowiska, t. j.

I ciem automatycznym.
Nowe mundury wojsk polowych

niemieckich dowodzą ,  że ek w ipu  

nek w o jskow y  a im i i  postępu je  
c ią g le  naprzód . D r u g ie  100.000 

ludzi do Reichswehry, która , j a k  

zgo ay  na dozbro jen ie  N iem ie c , ]  w iadom o  może uczyć tylko jedn e  
o raz  zan iech an ia  p rac  K o n fo rcn -  j 00,000, z rek ru tow an o  z poli  
c ji  na rzecz rok o w ań  z N iem c a -  cj,- z a opatrzonej Jł kask i sta lowe,  
mi, j y  kartaczow n ice ,  w  g r a n a  f  ręcz ­

ne, w  gazy, bomby, v  druty kol-5. prowadzenie prac dair,j bez 
Niemiec, a zarazem spokojne i u- 
preejme siwierdzonie, że powrot 
ich na Konferencję jest pożąda­
ny, utrudnia im grę na boku, a 
zarazem nie daje im odskoczni dc 
gromkich zwalniań się jedno­
stronnych ze zobowiązań.

Jednem słowem, są w tem rze­
czy pożyteczne, a nie zabrnięto w 
szkodliwe: tyle tylko było możli­
we i to w ystarczy.

Bardzo jakoś nieszczególnie 
zaznaczyło się w tych dwutygod­
niowych niemal na.radach stano 
Wisko Polski. Jedyny ustęp, zwal 
czany w' trzykrotnych wystąpie­
niach p. min. Becka 5-go b. m. i 
p. Raczyńskiego 8-go b m., a 
mianowicie wrzmianka, w tym wy­
padku pośledniego znaczenia, o 
notach francuskiej, włoskiej, an­
gielskiej i niemieckiej, z ostat­
nich miesięcy, została utrzymana. 
To pół biedy. Ale całość stanowi­
ska Polski, bardzo zagadkowo u- 
jętego w mowie p. min. Bocka z 
1-go b. ni., wywołała tylko roz- 
dźw "ekk Jakoś nie utra. 'ono w

• K • -P* tytułem próby wprową,^ 
uzaja ulgę dla przejazdów rodzin­
nych, ważną od 10 czerwca b. r.
1 pruwnionc do tej ulgi są osoby, u- 
dajnec s'° w podróż wespół z człon­
kami najbliższej swej rodziny, 
wspólnie zamieszkującymi. Do rodzi­
ny należą jedynie współmałżonko­
wie, dzieci i paśifcrby. I Igę stosuje 
się zatem jedynie przy wspóWyeb 
przejazdach małżonków, malżonkow 
z dziećmi lub jednego z małżonków 
z dziećmi (pasierbami).

Ulgo stosuje się do przejazdu tam 
i spo« r^tem, w dowolnej relacji sta­
cyjnej, .eżeli odległość przejazdu w 
.jedną stronę wynosi eonajmuiej 150czaste, w samochody z  reflekto ,  , . . .  T . ,

,-stkie akceso- km’ U ŁT stosuje się w klasie f i  lub 
Di w pociągach osobowych lub po­
spiesznych na podsławie osobnego
zaświadczenia, ua kiórego imdsta- 
wi* można nabyć bilet ulgowy w ka­
sie biletowej.

celu uzyskania ulgi - osoba u- 
pruwniona (mąż, żona, wdowio;, 

, w uowa) wypełnia trzy c-gzcmpla’:ze 
oddzia L„rmularza zaświadczenia, które ‘ są 

do nabycia w każdej kasie bileto­
wej w cenie 5 groszy od sztuki. Wy­

ram i, o raz  w c wszy  
r ja  w o js k  na  stopie w o jen n e j .  
P o l ie ia  niem iecka n;e z a jm u je  się. 
ju ż  u irzym an iem  porządku  w  m ia  

stach. O d d z ia ły  je j  wwsyłane  są  

na przeszko len ie  w' oddalonych,  
m ożliw ie  ukry tych  pow iatach , po ­
za wzrok iem  c iekawych .  

W yszko len ie ,  sekretne
łów szturmowych narodowych so 
cjalistów wzmogło się w ciągu o-
statnich tygodni, w  każdym po* \ pełnienie formularza nastąpić po- 
w-iecie, w każdem mieście odbywa winno atramentem bez opuszczenia 
ły się conajmniej raz na tydzień dórcgokolwiok z wymaganych szczc- 
manewry nocne. Od 10 wieczór i góiów, pozatem na wszystkich eg- 
do *6-ej rano koszule brunatne : zemplarzach powinni sie podpisać
maszerują, manewrują i ćw iczą! podr' łający wespół członkowie ro­
sie. Zakazan e jest wszystkim lu- [ clzrny powyżej 10-letni, a na dole o- 
dziom pod groźbą wielkich kar,' soba, która stara się o ulgę. 
mówić komukolwuek co robią, ale Następnie należy uzyskać po
już same narzucenie tajności do- ’ świadczenie Zarządu Miejskiego lub

W iejskiego (Biuro Ewidencji Lud 
! ności) na wszystkich trzech ogzem- 

m ia ro 'm ię d zy  zb y t cienką i zbyt p]0rzach wraz z datą, pieczęcią 
grubą robótką.

Stanisław Siroński.
podpisem urzędnika.

Udający się w podróż z rodziną od opłat normalnych.

i>nb> w; kasie biletowej cdpowia-

Znowu „fiśeziiani sprawcy'
Napad na r e d a k c j ę  „ D z i e n n i k a  Wileńskiego"

tb-jąęcj miejscu zanneszkaiiip, bilet 
jedną stronę, w kasie zaś bileto­

wej wymienionego w zaświadcz!niu 
mirjsoa przeznacz!nia — bilet na 
drogę powrotną do stacji miejsca 
'zamieszkania, przedkładając i pozo­
stawiając w tych kasach po jed­
nym egzemplarzu zaświadczenia, 
prawidłowo poświadczonego. Trzeci 
egzemplarz pozostaje w ręku udają­
cego się w podróż z rodziną I służy 
jako dowód, uzasadniający ulgę. 
wespół jednak z dowodami osobistc- 
m: lub lcgitymao.iami wszystkich u-O v *.
czeskników przejazdu rodzinnego, 
powyżej lat 10.

Dowody' osobiste lub legitymacje 
muszą być zaopatrzono w fotografjc 
i podpisy posiadaczy. Kasa bileto­
wa wydaje na przejazd ujgowy 
W:polny bilet blankietowy zbiorowy 
w l.ażdą stronę osobno.

Kasjerzy i kontrola pociągowa 
mają prawo w każdej chwili doma­
gać się wydegitymowania się wszyst­
kich uczestników przejazdu powyżej 
lat 10. Dla dzieci do lat 10 powinien 
udający się w podróż posiadać inne 
eowody, uzasadniające pokrewień­
stwo.

Ważność zaświadczenia obejmuje 
następujące okresy: 1) od 15 grud­
nia do 20 stycznia, 2) od niedzieli 
Palmowej do niedzieli następującej 
po niedzieli Wielkanocnej, 3) od 
Lgo czerwca do 1 października.

Ubiegający się o ulgę opłaca -a 
siebie pełną opia te normalną zli 
przejazd wg. stawek tabeli pierwsz-cj 
taryfy, dioclażby posiadał z innego 
tytułu prawo do korzystania z ulgi

Z V, ilna donoszą, że w nocy z 
7 r.a 8 b. ni. dokonano tam po­
nownego napadu na lokal redak­
cji „Dziennika W ileńskiego". O 
godz. I szej w nocy' grupa około 
50 osób, uzbrojony cli vr kije, ka­
mienie i rewolwery, zaatakowała 
od strony ulic Arsenalskiej i Mo­
stowej budynek mieszczący rc- 
dak( ie i drukarnię, usiłując do­
stać sic do wnętrza. Napastnicy 
rzucili petardy z gazem łzawią­
cym i oddali kilkanaście strza­
łów rewolwerowych, ponieważ 
zaś • dzięki energicznej postawie 
personelu drukarskiego me ucla- 
lo im się wedrzeć do wnętrza, 
i ozpcczęli wśród dzikich wrza­
sków' bombardowanie szyb. Wy'bi- 
to 3 1 szy b.

Jedyny policjant, stojący w po­
bliżu, nie byl w stanie zapobiedz

zajściom. O godz. pół do 2-gieJ 
przybyło dwóch policjantów dla 
przywyrócenia porządku, napast­
nicy jednakże zbiegli.

Rzeczą znamienną jest, że wie­
czorem poprzedniego dnia, oko­
ło ge łz. 6-ej, przejeżdżały ulicą 
samochody ciężarowe z grupami 
podejrzanych osobników, którzy 
przez megafony nawoływali do 
wystąpień przeciwko Stronni­
ctwu Narodowemu.' Mimo, że sa­
mochody te przejeżdżały głów- 
nemi ulicami miasta, nie były
przez władze bezpieczeństwa za­
trzymywane.

Wobec tego powszechna opinja 
wiąże ostatni napad (który'zres* 
tą jest już drugim w ciągu ostat­
niego tygodnia) z akcją tych Do­
jów karzy.

Ii strcmnidttńe ludc nem
Senator Woźnicki, piastujący 

gedność prezesa rady naczi Inej 
Stronnictwa Ludowego, złożył na 
ro.ee władz partyjnych rezygnację 
z zajmowanego stanowiska. Rezy­
gnacja ma charakter czysto for­
malny,- spowodowana bowiem zo­
stała skargą, jaką przeciwko pre­
zesowi Woźnickicmu wniósł do 
sądu stronnictwa działacz ludo­
wy w woj. warszawskiem, niejaki 
Kasperlik. Wobec tego, chcąc u- 
możliwić sądowi pełne zbadanie 
sprawy, p. Woźnicki złożył rezy­
gnację ze swego stanowiska.

Tocząca się od dłuższego czasu 
w j* sądzie stronnictwa sprawa 
pos. Wrony ma ulec odroczeniu, 
aż do chwili wydania wyroku 
przez stul państwowy, do którego 
pos. Wrona wniósł skargę prze­
ciw swemu oskarżycielowi, Ró­
żańskiemu. O ficjalną decyzję o 
zawieszeniu postępowania prze­
ciw pos. Wronie poweźmie sąd

stronnictwa na posiedzeniu zwo* 
łanem na wtorek 12  b. m.

Emerytury na poczcie
Ministerstwo Poczt i Telegrafów 

wydało zarządzanie, które ma duzo 
znaczenie praktyczne dla emerytów. 
Dotąd zaopatrzenia emerytalne wy 
syłane pocztowcom, musiały być wy­
płacane osobiście do rąk zaintereso­
wanych osób, w przyszłości wypłata 
zaopatrzenia może być uskutecznia­
na również do rąk osoby upoważnio­
nej przez emeryta, wdowę lub sie­
rotę. pobierających zaopatrzenia U- 
poważnienia, wystawiane w tym ce­
lu, wolne bęclą od opłaty stemplo­
wej i pocztowej, przyczem do imo- 
ważnienia ma być dołączane specjal­
ne oświadczenie, potwierdzone przez 
urząd gminny lub policję.

I
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Powszechne obozy
n a c i  p o l s k i e m  m o r s e m

Katolicki Mwarsyrtet w Polsce
m k  micf 7anPUiinnnu nnmuilnu rnzwói

Rok ubiegły był próbą organi­
zowania obozów letnich nad mo­
rzem. Liga Morska i Kolonjalna, 
jako inicjatorka pierwszych obo­
zów w Polsce, po doświadcze­
niach roku zeszłego, w tym roku 
przystępuje do tej pracy z dużą 
juz dozą najbardziej praktyczne­
go podejścia do tej sprawy. — 
Cóż to są te, t. zw. powszechne 
propagandowe obozy nadmor­
skie? — Wszystkie przymiotniki, 
określające tegoroczne obozy, kry 
ją  w sobie głęboką i wartościo­
wą treść.

Obóz powszechny — to znaczy 
udostępniony dla wszystkich z 
rac ji wyjątkowo małych kosztów. 
Umożliwienie szerokim rzeszom 
ludzi pracy skorzystania z poby­
tu przez lato nad morzem, w 
warunkach coprawda spartań­
skich, ale dających nie- 
rozleniwiającą wygodę, lecz har­
tujących serce, umysł i ciało, bę­
dzie zasługą L. M. K. nieocenio­
nej wprost wartości. Człowiek 
skołatany i zmiętoszony boryka-

W dniu dzisiejszym wpłynęło do 
Aeroklubu Rzeczypospolitej, jako 
organizatora tegorocznych zawodow 
Grordoii-3emiett‘a, zgłoszenie zc 
strony Szwajcarji.

Załogę balonu szwajcarskiego, 
którego nazwa nie została jeszcze u- 
stalona, stanowić Lędą, jako pilot — 
ppłlr Walo Gerber z Bema Szwaj­
carskiego, jako pomocnik pilota — 
dr. Eryk Tilgonkamp z Zurychu. 
Pierwszy lermin zgłoszeń na Zawo­
dy Gordou-Bcnnctt‘a upływa 1  lip­
ca b. r.

Dokonując oblotu trasy Chcllenge 
1934 — kk-iownik zawodó n, ppłk. 
Kwieciński, przybył wczoraj w po­
łudnie do Tunisu, gdzie zatrzyma się 
do niedzieli rano. Podczas pobytu 
ppłk. Kwiecińsk'; go w Tunisie, poza 
innem; sprawami organizacyjnemi, 
omówiona zostanie organizacja służ­
by bezpieczeństwa na odcinku rnoT- 
skim trasy Tunis — Palermo. Pro­
jekt służby bezpieczeństwa przewi­
duje postawienie na tym odcinku,

Z  k r a j u

ŁÓDŹ.

Strajk 6.000 robotników. W  Wi­
dzewskiej Manufakturze wybuchł w 
czwartek strajk robotników z tego 
powoda, że administracja wypłaty 
przeniosła z czwartku na poniedzia­
łek, i to na wyraźne życzenie U- 
bezpieezalni Społecznej.
•! Pozatem przyczyną strajku jest 
sprawa urlopów. Strajkuje 6000 ro- 
i lotników.

j Zgon żony dyr. Strauoha. Dono­
siliśmy o tragicznej śmierci dyrekto­
ra Filharmonji lkidzkiej, Alfreda 
Straucha, który odebrał sobie życic 
przez powieszenie się. W piątek 
zmarła żona dyr. Straucha, Rena 
Strauchowa. W chwili, kiedy dowie­
działa się o tragicznej śmierci mę­
ża była ciężko chora. Uległa atakowi 
apoj lektyeznemu i w trzy dni po 
tragicznej śmierci męża również 
zmarła.
i Protesty wyborcze. W piątek wie­
czór do Głównej Komisji wyborczej 
wpłynęły dalszo protesty wyborcze, 
tak że ogółem do tej chwili znalazły 
się protesty, dotyczące wyborów w 
okręgavh I, IX  i  V  oraz reklamacje 
dotyczące działalności komisyj w 
pięciu okręgach.

KATOWICE.
Włamanie przez biuro adwokata.

W nocy z 6 na 7 b. m. włamali się 
nieznani sprawcy do biura adw. dr. 
Guzego przy ul. Zamkowej w Kato­
wicach, gdzie następnic wybili otwór 
w murze i przedostali się do biur 
Śląskiego Banku Kupieckiego.

Tam rozpruli kasę ogmotrwałą i 
skradli 2000 zł. Xa szczęście w ka­
sie nie było większej gotówki. Po 
dokonaniu włamania zuchwali spraw­
cy zbiegli w nieznanym kierunku.

Baron „Giewont". W Katowicach 
aresztowano sprytnego oszusta, któ­
rym okazał się karany już kilka­
krotnie niejahi .Tan Łasicki. Przybył 
on na Górny Śląsk z arszawy. 
gdz e zamierzał sprzedać inżyniero­
wi agronomji, Czesławowi Zarzyc­
kiemu, dobra ziomskio wc Francji i 
wziął na koszty tranzakcji 1000 do- I 
larów, poczem znikł. Oszust fytuio-1

niem się z życiem dnia codzien­
nego, w obozie nad polskiem 
morzem wypocznie i nabierze ty­
le hartu duszy i ciała, że świa­
domość dalszego borykania się, 
jakie go po powrocie czeka, sta­
je się nie tak tragiczną i znie­
chęcającą.

Spędzenie czasu, chociażby na­
wet tylko jedno — lub dwutygod­
niowego w obozach, z całą pew­
nością wpłynie dodatnio pod każ 
dym względem na każdego, kto 
tam tego roku pojedzie. —  Ty­
godniowy pobyt za 22 zł. 50 gr. 
na świeżem morskiem powietrzu, 
z wyżywieniem, prawda, nie luk- 
susowem, lecz zato zdrowem i do- 
statecznem, by organizm utrzy­
mać na poziomie coraz to spraw­
niejszej ruchliwości fizycznej, 
może przynieść tylko korzyść. 
JaKsesz to często zdaza się, że 
chłopiec wynędzniały, który prze 
był w wojsku w twardej szkole 
obozowej — wraca pełen sił i 
zdrowia.

wynoszącym około 200 km. —. pa­
rowców strażniczych oraz patrolowa­
nie szerokiej strefy przez hydro- 
plany.

Dzięki pomocy Min. Komunikacji, 
Aeroklub Rzeczypospolitej Polskiej 
przygotował ‘ udział lotnictwa spor­
towego polskiego w Wystawie w Bu- 
kaieszcie, otwartej w dniu dzisiej­
szym. Obok wielu barwnych arty­
stycznych plansz i fotografij, ilu­
strujących rozwój naszego lotnictwa 
sportowego motorowego i szybow­
nictwa, na Wystawie wystawiony bę­
dzie samolot RWD-5, na którym 
mjr. Skarżyński dokonał w roku u- 
biegłym swego wspaniałego lotu at­
lantyckiego Na tej właśnio RWD-5 
wystaitował w dmu wczorajszym o 
godz. 14.45 do Bukaresztu kpt. Ig­
nacy Giedgowd z inż- Kosko, który 
będzio się opiekował ,z rannenia 
ARP tym działem Wystawy. Lot od­
bywa się w 2 etapach. Start zc 
Lwowa do Bukaresztu w dniu dzi­
siejszym.

wał się baronem Giewontem. Oka­
zało się, po zaaresztowaniu, na pod­
stawie listów gończych w Fatowi- 
cach, że dokumenty na nazwisko ba­
rona Giewonta oraz dokumenty 
własności i majątków wc Francji 
były sfałszowane.

StrajK włos u. W kopalni Siiezia 
pod Dziedzicami wybuchł strajk wło­
ski spowodu rozwiązania przez dy­
rekcję kopalni rady delegatów ro­
botniczych oraz żądania dyrekcji 
zdeklarowania się robotników .co do 
przynależności partyjnej, 417 robot­
ników pozostało pod ziemią. Dyrek­
cja zarząuziła zamknięcie bram ko­
palni i obstawiła je policją. Delega­
ci strajkujących odmawiają wszel­
kiej pertraktacji z dyrekcją, żąda­
jąc interwencji władz państwowych.

CZĘSTOCHOWA.

Mord seksualny. W dniu 1  b. m. 
we wsi Zawada, gminy Popów, zna­
leziono przywiązane do drzewa ob­
nażone zwłoki młodej, liczącej zaled­
wie 16 lat, dziewczyny wiejskiej, 
klora padła ofiarą mordu sc >ual 
nego. Liczne ślady na ciele wskazu­
ją, że przed śmiercią stoczyła ona 
zaciętą walkę i została uduszona, po­
czem zbrodniarz dokonał zbezczesz­
czenia zwłok. Policja znajduje się 
na tropie mordercy.

Ofiary Dójek
i n a o a d ó w  u l ic z n y c h

Na rogu ul. Grzybowskiej i Cie­
płej został napadnięty, pob.ry i sko­
pany 33-letni Abram Cymcrman, 
handlarz (Końskie), doznając potłu­
czenia* dolnej ezęrei brzucha.

Na stacji "Warszawa — Praga na 
Peleowiźuie został napadnięty i po­
raniony tępom narzędziom w czoło 
i lewą dłoń 31-lctni Icek Wcbcr- 
man, gonciarz (Stawni lo).

Wreszcie przy ul. Marymouckiej 
3 w czasie bójki poraniono w głowę 
i lewe rdraię 26-lcfcuią Stanisławę 
Maślnkową, handlarkę (Ogólra 3). 
Ws-zystkich rannych opatrzyło Po­
gotowie, poczem Cymennana prze­
wiozło do szpitala na Czystem.

Przypuszczać należy, że obozy,
0 jakich mowa, będą prowadzo­
ne na wzór wojskowego życia o- 
bozowego. — A  więc —  zamiast 
wygodnej puszystej pościeli — 
będzie się miało siennik tylko 
pod namiotem, zamiast wykwint­
nych, lecz rza dko zdrowych fry ­
kasów7, —  będzie się miało 4 ra­
zy dziennie prostą, lecz zato zdro 
wą strawę. Jeżeli dodamy jesz­
cze do tego w7ycieczki po wybrze­
żu i morzem, wychowanie fizycz­
ne, naukę pływania i gry  rucho­
me, jakie kierownictwo obozów 

stawia za konieczny warunek o- 
bozowania — da to obraz tak bli­
skiej i upragnionej rzeczywisto­
ści i to wszystko za zł. 22.50 ty­
godniowo. —  Jedynie tylko ta­
kie warunki mogą zapewnić pow­
szechność obozów.

Wśród określeń, dających wy­
obrażenie o tegorocznych obo­
zach nad Bałtykiem, jest okre­
ślenie „propagandowe". —  Cóż 
to ma znaczyć? Społeczeństwo 
nasze przez tradycyjną wstrze­
mięźliwość wszystkiego, co z 
morzem miało kiedyś/ wspólnego, 
musi wreszcie zrozumieć, że w 
dobie obecnej, ten kto chce Pol­
skę widzieć silną, musi stać się 
„wilkiem morskim" —  to znaczy 
musi zapoznać się z  fa lą  morską, 
poznać rozkosze i niebezpieczeń­
stwa morza, zrozumieć wielką 
potęgę dróg morskich dla życia 
gospodarczego narodów, musi mo­
rze pokochać i zrozumieć.

Obozy więc, poza dostarcze­
niem przyjemnści i wypoczynku, 
będą uczyć i zaprawiać jedno­
cześnie nas, jak  należy traktować 
morze i jak  należy je  wykorzy­
stać dla siebie i całego narodu. 
Pojęcie więc określenia „propa 
gandowe" staje się w tej chwili 
aż nadto zrozumiałem.

Zarząd Główny L igi Morskiej
1 Kolonjalnej rozesłał już po ca­
łej Polsce okólniki i instrukcje, 
dostatecznie w yjaśniające, kiedy 
kto i jak  może z  obozów korzy­
stać. Wszelkich informacyj, do­
tyczących szczegółowych warun­
ków obozowania, udziela biuro 
L. M. K. w W arszawit przy ul.
Widok N r. 1.0, te le f. 6-99-66.

P iłk a  n o ż n a
NIE BĘDZIE MECZU 

'EG  JA  — BYTOM
Zapowiedziany na niedzielę, mecz 

piłkarski pomiędzy gową liegją i 
drużyną niemiecką Bytom 09 został 
odwołany.

MISTRZOSTWO ŚWIATA
Jutro, rozegrany zostanie w Rzy­

mie finałowy mecz o mistrzostwo pił 
karskie świata pomiędzy Włochami i 
Czechosłowacją.

Gdyby zakończył się wynikiem rt 
misewym, zarządzone bedą dwie do­
grywki po 15 min. Jeśli przedłużę- 
nie meczu nie da wyniku, wówczas 
w7alka zostanie powtórzona. W razie 
gdyby ten powtórny mecz skończył 
się także remisem — wówezss obie 
drużyny ogłoszone zostano, jako mi­
strzowie świata.

L. a t l e t y k a
DZIS POLSCY LEKKOATLECI 

JADĄ DO BERLINA
Jutro, odbędą się w Berlinie mię­

dzynarodowe zawody akademickie, na 
które wyjeżdża reprezentacja war­
szawskiego AZS.

Polacy wyjeżdżają w liczbie 9 za­
wodników, a mianowicie: Pławczyk— 
wzwyż, tyczka, oszczep i trójbój, 
Kostrzewuki — 400 m., Sidorowi.-z — 
800 m-, Wojtkiewicz — oszczep, kuia, 
trójbój, Nowak — wdał i trójbój, Mil 
ler — 400 m., Koźlicki — 100 m., Z:c 
leniewski — kula. Kałuba — kula i 
dysk.

JUTRO — DZIEŃ PZLA
Jutro, w całej Polsce dobęd: się za 

w iy lekkoatletyczne z okazji dnia 
PZLA. Wszędzie przeprowadzone bę­
dą zawody korespondencyjne pomię­
dzy okręgami w aziesięcioboju druży­
nowym W kazaym okręgu startować 
będzie do każdej konkurencji po 2 
zawodników. Łączna suma punktów, 
zdobytych we wszystkich konkuren­
cjach przez zawodników danego okrę­
gu, decydować będzie o klasyfikacji.

W Warszawie zawody te odbędą 
się w Parku Skaryszewskim na sta­
dionie AZS o godz. 11-ej.
ISO - HO.A O I NURMI W SOWIE­

TACH
Prasa fińska donosi, jakoby Nurmi 

i Iso-Hollo zobowiązali się do kilku 
startów w Sowietach.

T e n i s
TENISOM E MISTRZOSTWA 

1 OLSKI
W dniu 1 1  b. m  rozpoczynaj? się 

w Poznaniu indywidualne nrst-rzo-

W niedzielę, 10-go b. m., dorocz­
nym już zwyczajem, odbędzie się 
zbiórka ofiar na rzecz Uniwersy­
tetu Katolickiego w Lublinie.

Społeczeństwo nasze zżyło się 
z tą myślą, że katolicka Polska 
musi mieć też trwałe ognisko na­
uki, płynącej z ducha Katolickie 
go. Wszystkie światłe umysły kra­
ju  rozumieją, jak  potrzebne jest 
u nas pogłębienie ruchu katolic­
kiego, oraz jakie w tym względzie 
znaczenie ma wszechnica katolic­
ka Nie sama ty lko duma narodo­
wa nakazuje nam nie pozostawać 
w tyle za innemi krajam i katoli- 
ckiemi, mającemi tak mocno u- 
gruntowane i hojnie uposażone 
uniwersytety katolickie, jaK Fran  
cja, Belg ja , Holandja, Włochy. 
Więcej od tej szlachetnej dumy 
waży trzeźwe zrozumienie, że 
szczególnie w naszych czasach, 
targanych zawieruchą pojęć, ta­
ka twierdza katolicyzmu jest nie 
zbędna.

Dużo już zrobiono.
KatulicF Uniwersytet w Lubli­

nie powstał, z końcem wojny świa 
towej’, wysiłkiem ofiarodawców 
katolickich. Utrzymuje go społe­
czeństwo katolickie, bo te setki 
tysięcy złotych, które są niezbęd­
ne dla jego istnienia, w pływają 
od ks. biskupów z poszczególnych 
djecezyj. Ma cn swój własny sta­
tut, władzą jego jest cały Episko­
pat Polski, a zarazem, podlegając

Roboty ogrodowe
n a  p r z e d m i e ś c i a c h

IV bieżącym sezonie budowlanym 
projektowano są na przedmieściach 
następujące roboty ogrodowe: aa O- 
cliocie — urządzenie zieleńca przy 
ul. W awelskiej oraz trawników na 
pl. Narutowicza, w Mokotowie — u- 
rządzenie skweru przy ul. Narbuta 
oraz posadzenie okoIo 1000 drzew na 
ulicach Mokotowa, Siclc i Rakuwca, 
na Powiślu — wykończenie skweru 
między ul. Czerwonego Krzyża i 
Tamką, wreszcie ua Żoliborzu — za­
łożenie trawąików na pl. Inwali­
dów, d! Wilsona i Tucholskiej oraz 
.pasów zieleni w Al. Wojska Polskie­
go, Krasińskiego i Mickiewicza.

o r t
r
t stw7a tenisowe Polski. W grze poje­
dynczej panów zgłoszone 32 zawodni­
ków. Rozstawiono: Tłeczyńskiego,
Hebdę, Wittmana, J. Stolarowa, 
Popławskiego, Spyclialę, Bratka i 
Warmińskiego.

W grze pojedynczej pań startuje 
15 zawodniczek. Rozst .u .ono: Jędrze 
jowską, Dunieńską, VoIkmerównę i 
Liltopówne.

W grze podwójnej" panów startuje 
15 par. Rozstawdono: Hebda — Wit- 
tman, Tarnowski — Bratek Popław­
ski — Spychała i Tłoczyński — J. 
Stolarow.

W grze mieszanej bierze udział 14 
par. Rozstawiono: Volkmerówna —
Hebda, Rudowska — Tłoczyński, Du- 
bieńska — Tarłowski i Kramer-John 
z J .  Sto* arowym.

MECZ TENISOWY 
KRAKÓW —  BERLIN

Wczoraj rozpoczął się w Krako­
wie trzydniowy mecz tenisowy pań 
Berlin — Kraków.

Mecz odbywa się na kortach AZS 
w parku krakowskim. Zespól niemiec­
ki przyjechał w składzie: Pcitz-Schrei 
der, Kappel i Kailmeyer - Bartells, 
wszystko z berlińskiego klubu Rot- 
Weiss.

Najpierw odbył się mecz Dubień- 
ska — Kaoppclz, zakończony łatwem 
zwycięstwem Niemki, w stosunku 

6.0, 6:0. Drugio spotkanie w grze 
pojedynczej pomiędzy Jędrz iowską 
— Peitz - Schneider, zakończyło się 
zdecydowancm zwycięstw t-m misirzy 
ni Polski w stosunku 6 :1, 6:2.

Po pierwszym dniu dniu stan me­
czu brzmi 1 :1 .

^ o k s

POLSCY BOKSERZY 
POKONALI NIEMCÓW

Pod golem niebem na stadjonie w 
Król. Hucie odbył się wczoraj mccz 
zawodowych pięściarzy Polska — 
Niemcy.

Mimo niepewnej pogody zebrało 
się ponad 2.000 widzów. Polacy wy­
grali w stosunku 7.3, aczkolwiek 
nie wszyscy nasi bokserzy byli w 
formie. Niemcy zaprezentowali sła­
bą klasę.

ustawie państwowej o szkołach a- 
kademickich, uznany jest przez 
państwo i dyplomy jego m ają peł­
ną wartość.

K tóż  nie w zd rygn ie  się przed 
myślą, że w  tym w ielk im  gmachu 
U niw ersytetu  K ato lick iego  w  Lu ­
blin ie, w którym  setki m łodzieży 
na w ydzia łach  teologicznym , 
prawniczym  i humanistycznym,

ŁÓDŹ, 9. 6. — Sąd Grodzki roz 
poznawał wczoraj ciekawą spra­
wę, w  której w  charakterze oskar 
żonego stanął MoszeK Szyja Ro- 
sen. Oskarżony on jest o to, że 
groźbami zmuszał jednego z jubi­
lerów łódzkich, p. P., do dawania 
mu pieniędzy.

Ja k  się okazuje, przed 30 laty 
Rosen pracował u jubilera P. w 

'charakterze praktykanta. Rosen 
wykorzystał ten moment i twier­
dzi, że jubileur oświaaczył mu 
przed laty7, że będzie kiedyś współ 
nikiem przedsiębiorstwa, jeżeli 
się będzie dobrze prowadził. Ro­
sen potraktował to serjo i obec­
nie po 30 latach groźbami pobi­
cia i szantażu żąda od jubilera 
wypłacenia mu 200.000 z ł .( !).

Z zeznań świadków okazuje się, 
że Rosen podobny proceder upra­
wiał wobec innych kupców, bez 
precedensu odbywanej praktyki.

ŁÓDŹ, 9. 6. —  Ostatnio poja­
wiły się na łódzkim rynku węglo­
wym pewne objawy konkurencji, 
które w rezultacie doprowadziły 
do wykrycia nuwej afery węglo­
wej.

Jedna z łódzkich firm węglo­
wych sprzedawała na tutejszym 
rynku miał węglowy po niezwy­
kle niskich cenach. Konkurencja 
ta dawała się we znaki innym 
firmom węglowym Które nio mo­
gły dotrzymać je j pola.

Bliższe dociekania doprowadzi­
ły do wykrycia istotnej przyczyny 
tych niskich cen. Mianowicie wła

M o t y w y  w y r o k u  

J e z i e r s k i e g o

WARSZAWA. — Sąd Okręgowy do 
ręczył stronom motywy wyroku w 
sprawie porucznika rezerwy — Je­
zierskiego, skazanego za usiłowanie za­
bójstwa artysty Różyckiego. Dzisiaj o- 
brona wniosła skargę apelacyjną, odwo­
łując się od wyroku sądu skazującego 
Jezierskiego na 4 lata więzienia.

Hieny licytacyjne
W \RSZAWA. — Władze sądowo - 

śledcze kończą dochodzenie w sprawie 
ostatnich aresztowań zawodowych li­
cytantów. Hieny licytacyjne w liczbie 
około 40 osób, postawione będą w stan 
oskarżenia na podstawie artykułu ko­
deksu karnego, mówiącym o zmowie 
przy licytacjach na szkodę dłużników 
i wierzycieli, za co grozi kara do dwóch 
lat więzienia.

Fałszywe weksie
WARSZAWA. — Posterunkowy po­

licji, Iwaniuk, z poleskiej komendy wo 
jewódzkiej przybył do Siedlec w zamia 
rze kupna materjału na garnitur. Przed 
kupcem udawał siedleckiego policjanta 
i doręczył mu weksle podpisane fałszy 
wym nazwiskiem Skwarczyński. Sąd 
Okręgowy skazał Iwaniuka na pół ro­
ku więzienia i wyrok ten Sąd Apelacyj­
ny zatwierdził.

P o s t r z e l i ł  w y w i a d o w c ę
WARSZAWA. — Sąd Okręgowy roz 

poznał sprawę zawodowego złodzieja, 
Henryka Dynarzewskiego, ktery cięż- 
ko zranił wywiadowcę policyjnego. Do­
brzyńskiego. Wywiadowca zauwa'.vł Dy 
narzewskiego w alt Szucha i, ęjiając 
go, jako zawodowego złodzieja, ehetd 
aresztować. Dynarzewski zaczął ucie­
kać, a następnie strzelił 3o wywiodow-

kształcą się pod znakiem  K rzyża, 
m ogłoby życ ie  zam ierać, zam iast 
rozrastać się i w zm acn iać?

Rozw ój U n iw ersytetu  K a to li­
ckiego, ktorego posiew  daje ju ż 
corocznie zb iory  bardzo cenne, za­
leży  od coraz głębszego zrozum ie­
nia jego  potrzeby i od o fiarności 
na jego  cele ze strony polskiego 
społeczeństwa katolick iego.

Przewód sądowy ujawnił, źe 
Rosen w okresie, w którym miał 
zostać rzekomym wspólnikiem, li­
czył lat zaledwie ośm.

Z odpowiedzi i zeznań Rosena 
wynika, że jest on upośledzony 
r.a umyśle, wobec czego sąd od­
roczył sprawy dla zbadania- po­
czytalności oskarżyciela. Rosen 
tem postanowieniem sądu uczuł 
się obrażony i zapowiedział, ku 
uciesze audytorjum, że wniesie 
skargę do ministra Najwidocz­
niej obraził się, albowiem na d*"u 
gi termin na rozprawę sądową 
wogóle się nie zjawił, mimo że 
przybyli dwaj lekarze - rzeczo 
znawcy. Trybunał sądowy, jak  i 
biegli oraz obrońca czekali na 
Rosena bezskutecznie przez dwie 
godziny, wobec czego sprawę od­
roczono, a na następny termin 
Rosen sprowadzony zostanie 
przez policję.

Miał, zpmiast odpadków
Afera węgłowa w łodzi

K r o n iX a  s ą d o w a

■ ■ ■ n m a a w n r g w a B T ł w M m ^  ■‘ ■■'■■g o i— — ■ te— —

Podróżuj
samolotem

dzc kolejowe stwierdziły, że do 
firm y tej nadchodziły ostatnio 
transporty miału węglowego, któ­
re w listach przewozowych dekla 
rowane były jako odpadki węglo­
we,- korzystając ze zniżonej tary­
fy  kolejowej.

Nadawcą tych transportów by­
ły śląskie zakłady elektryczne w 
Chorzowie. W rezultacie władze 
kolejowe zakwestjoncwały 'wszy­
stkie transporty węgla, nadesłane 
ostatnio do tej firmy" I ’  poddały 
je kontroli, spisując protokuły 
karne za ujawnione nadużycia 
taryfowe, które sięgają wysokich 
sum.

cy, raniąc go w szczękę. Sąd skazał 
Dynarzewskiego na 10 łat Więzienia.

Z ło d z ie je  K o le jo w i
ŁÓDŹ. — Na linji Warszawa — 

Łódź Kaliska, szajka złodziei kolejo­
wych dokonywała zuchwałych kradzie­
ży w pociągach towarowych. W lutym 
r. b. jeden z maszynistów spostrzegł 
dwóch osobników, wyrzucających z po­
ciągu towarowego paczki, zawierające 
czekoladę i kakao. Podjęto obserwa­
cję, gdzie złodzieje ukrywali skradzio­
ne paczki i gdy po kilku godzinach przy 
byli celem zabrania łupu zostali aresz­
towani. Byli to: Stanisław Mazurek i 
Stanisław Gruszczyński. Wczoraj Sąd 
Okręgowy skazał obu złodziei po roku 
więzienia.

Z a t r u d n i a n i e

o b c o k r a jo w c ó w
KATOWICE. — W Sądzie Grodz­

kim w Katowicach odbyło się wczoraj 
28 spraw karnych przeciwko kupcom i 
drobnym przemysłowcom, oskarżonym 
o zatrudnianie obcokrajowców wbrew 
ustawie o ochronie rynku pracy. Są a w 
większości wypadków wymierzył praco­
dawcom kary od 100 do ,300 zł. grzy wry 
z zamianą na areszt.

Również w Rybniku odbyło się kilka 
identycznych rozpraw, w rezultacie któ­
rych kilka firm zostało skazanych na 
kary od 20C do 2.000 zł. z zamianą na 
areszt.

A f e r y  p r z e m y t n i c z e
KATOWICE. — W Katowicach za- 

obserwowawać można niepokojący- 
wzrost afer przemytniczych. Wzrost 
przemytnictwa jest znakiem czasu, wy­
wołanym przez dotkliwy kryzys. W 
maju r. b., Sąd Okręgowy w Katowi­
cach przeciążony był tego rodzaju spra 
wami, których rozpatrzył przeszło >ct- 
kę.

P r z e d  z a w o d a m i  Cotniczemi
Wystawa lotnicza w Bukareszcie

W. N.
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O d d łu ż e n ie  r o ln ic t w a
Oddłużenie rolnictwa wysuwa się 

obecnie na czoło zagadnień —  jeśli 
chodzi o przywrócenie rentowności 
produkcji rolnej. Nie umniejsza to 
w niczem wagi innych problemów, 
takich jak zmniejszenie ciężarów 
podatkowych oraz zniżenie cen ar 
tykułów przemysłowych. Dopiero ze­
spół tych wszystkich środków skom­
prymować będzie w stanie odpowied 
nio rozchody rolnictwa, w stopniu 
równoważącym zmniejszenie się do­
chodów, skoro już na wzrost tych 
dochodów, w formie istotniejszej 
zwyżki cen, liczyć w najbliższym o- 
kresie czasu niebardzo można. Do­
ceniając całkowicie znaczenie równo­
czesnego działania we wszystkich 
trzech wyżej wspomnianych kierun 
kach —  największą stosunkowo wa­
gę przypisujemy jednakże do spra 
wy oddłużenia, która z wielu wzglę­
dów wydaje się być i technicznie 
i gospodarczo łatwiejsza do rozwią­
zania niż pozostałe problemy.

Zadłużenie rolnictwa w Polsce 
jest tego rodzaju, że stosowanie pół­
środków nie wystarczy. To byłoby 
pierwsze stwierdzenie.

Staja przeto przed gospodarstwem 
narodowem alternatywa: albo prze­
wrót W zakresie władania ziemią, al­
bo przewrót w zakresie oddłużenia. 
Pierwsza alternatywa wydaje się 
nie do przyj bcia, zwłaszcza, że cho­
dzi tu przecież nietylko o wielką 
wiasność, ale w równej mierze i o 
gospodarstwa włościańskie. Do mo­
tywów natury społecznej dochodzą 
względy czysto ekonomiczne. Tak 
więc pozostaje tylko druga ewentu­
alność, a mianowicie radykalne od­
dłużenie rolnictwa.

Oczywiście wybranie jednej alter­
natywy me wyklucza częściowego 
stosowania drugiej Dotyczy to draż­
liwej kwestji likwidacji nadmiernie 
obciążonych warsztatów, która to li­
kwidacja oędzie musiała być odpo­
wiednio w akcji oddłużeniowej sto­
sowana, oczywiście z dużą ostrożno­
ścią.

Co do sposobu przeprowadzania 
oddłużenia zarysowują się dwie dro­
gi: albo akcja oddłużeniowa przy­
bierze charakter jednorazowego cię­
cia (redukcja nietylko oprocentowa­
nia, ale i części kapitału), poczem 
wzajemny układ stosunków między 
wierzycielami i dłużnikami pozost? 
w „ię swobodnej grze sil, albo też 
pójdzie owa akcja po linji przysto­
sowania spłaty zobowiązań do sytua­
cji koniunkturalnej, bez naruszenia 
ogólnej wysokości samego Kapitału, 
przynajmniej w zasadzie.

Sądzić należy, że akcją skieruje 
się w  drugim kierunku. Generalna 
redukcja zadłużenia wywołałaby za­
pewne zbyt siln° opory i zastrzeże­
nia w różnych kołach i z różnych 
punktów widzenia. W  ramach prze­
to tej drug’-ej, „elastycznej" koncep­
cji, akcja oddłużeniowa oprze się 
prawdopodobnie na następujących 
zasadach: 1) obniżenia oprocentowa­
nia do wysokości, odpowiadającej i- 
stotnej zdolności płatniczej rolnic 
twa, 2) możliwie maksymalnej prze­
miany długów rolniczych na kredyt 
średnioterminowy i długoterminowy. 
3) objęcia normami oddłużeniowemu 
całości długów rolniczych, aby ko

Pwri S. Buck

Ubój zwierząt i spożyć e mitsa
W 1933 r.

Na podstawie sprawozdań mie­
sięcznych z rzeźni (ubój zw.erząt 
pod nadzorem weterynaryjnym) 
oraz kwartalnych sprawozdań od 
zarządów gmin (ubój poza nad­
zorem weterynaryjnym —  domo­
wy), Główny Urząa Statystyczny 
komunikuje, że ubój zwierząt go­
spodarskich przedstawiał się w 
1933 r. w porównaniu z poprzed­
nimi okresami następująco (w 
tysiącach sztuk):

Ubój w 1933 r . : bydło rogate 
S.555,4, w tem cielęta 2 145,2, do 
rosłe i jałowizna 1.4 10 ,2 ; trzoda 
chlewna 4,198,7; owce i kozy 
533,3, konie 7,5.

Ubój w 1932 r . : bydło rogate 
3.788,0, w tem cielęta 2 ,231,1, 
dorosłe i jałowizna 1.556,9; trzo­
da chlewna 4.644,6; owce i kuzy 
542,0; konie 7,8.

Przeciętna roczna uboju 1928 
—19 32: bydło rogate 3.536,3, w 
tem cielęta 2.204,8, dorosłe i ja ­
łowizna 1 .3 3 1,5 ; trzoda chlewna 
4,219,9; owce i kozy 653,0; konie 
15,9.

W porównaniu z rokiem 1932 
ubój poszczególnych zwierząt w 
r. 1933 wykazuje następujący spa 
dek procentowy: bydła rogatego 
o 6,1 proc., trzody chlewnej o 
9,6 proc., owiec i kóz o 1,6 proc., 
koni o 3,8 proc. W stosunku do 
przeciętnej pięcioletniej (1928— 
1932) obniżył się ubój trzody 
chlewnej, owiec, koz, a zwłaszcza 
koni. Natomiast ubój bydła roga­
tego byl nieco wyższy ponad 
przeciętne liczby pięcioletnie.

Na podstawie posiadanych ma­
teriałów można zauważyć, że na 
skurczenie się uboju zwierząt go­
spodarskich wpłynął spadek eks­
portu mięsa i przetworów mięs­
nych zagranicę oraz zmniejszenie 
się spożycia wewnątrz kraju na 
głowę ludności. Przeciętne spoży­
cie mięsa na głowę ludności (po 
odliczeniu nadwyżki wywozu mię­
sa przetworów mięsnych zagra­
nicę) wyniosło w 1933 r. 18 ,31 
kg. wobec 19,26 kg. w 1932 r. oraz 
18,75 kg. przeciętnie rocznie w

okresie 1928— 1932. Z ogólnej 
liczby 18 ,3 1 kg. w 1933 r. przy 
pada na mięso wołowe 6,02 kg., 
cielęce 1,60, wieprzowe 10,46, ba­
ranie 0,21 i końskie 0,02 kg. Prze­
ciętne spożycie mięsa na głowę 
ludności w 1933 r. spadło więc o 
4,9 proc. w porównaniu z 1932 
r., przyczem większemu zmniej­
szeniu uległo spożycie mięsa wo­
łowego i wieprzowego.

Ogólnie jednak należy stwier­
dzić, że wpływ kryzysu odbił się 
na tej dziedzinie Konsumeji sto­
sunkowo słabo.

R o z p o w sz e c h n ia n ie  s ie  s y s te m u
reglamentacji

ŁO TW A
Z dniem 1  czerwca r. b. weszła 

w życie nowa ustawa, w myśl Któ­
rej import wszelkich towarów za­
granicznych na Łotwę zo3tał pod­
dany ograniczeniom przywozo­
wym. W związku z tem żaden to­
war nie może być na Łotwę wwie­
ziony, o ile nie uzyska uprzednio 
pozwolenia przywozowego wyda­
nego przez miarodajne władze 
rządowe łotewskie. Ustawa prze­
widuje, że minister Finansów ma 
prawo ustalać listę tych towa­
rów, które na okres przejściowy

fińsko anielska
■ m a m  w  $ l o w a

Zmniejszenie
uruchomienia
w  p r z ę d z a ln ia c h  

b a w e ł n i a n y c h  w  Ł w t z i
Zc względu na stały wzrost zapa­

sów przędzy bawełnianej oraz lia o- 
bccny okres między sezonowy, zarząd 
Zrzeszenia Producentów Przędzy 
Bawełnianej postanowił na jednem 
ze swych ostatnich posiedzeń wydat­
nie zmniejszyć normę uruchomienia. 
Na podstawie tej uchwały zarządu 
kartelu przędzalnie bawełniane w o- 
kresie od dnia „5 czerwca do dnia 
8 lipca r. b. czynne będą tylko 46 
godzin w ciągu całego tego okresu.

rzyści oddłużenia szły istotnie na ra­
chunek rolników, a nie wierzycieli 
uprzywilejowanych.

Do spraw tych, odpowiednio skon 
kretysowanych, wrócimy jeszcze.

W. D.

P iasa  fińska stwierdza, żc dzię­
ki wydanym zarządzeniom, wpro­
wadzającym licencję na przywóz 
węgla nieangielskiego, przywóz 
węgla w maju b. r. kształtował 
się najzupełniej zadawalająco z 
punktu widzenia postanowień fiń 
sko - angielskiej umowy handlo­
wej. Oznaczałoby to, iż z przywo­
zu węglowego w maju b. r„ wyno­
szącego ok. 100 tys. ton, 75 proc. 
przypadało na węgiel angielski.

Polskę sprawa ta interesuje 
nietylko z uwagi na możliwości 
rynku fińskiego dla węgla pol­
skiego, ale również z uwagi na 
pewną analogję z sytuacją w 
Szwecji, gazie skutecznie konku­
rujący z angielskim, eksport węg­
la polskiego zagrożony jest syste­

mem kontyngentowania.
Państwowy Instytut Eksporto­

wy przystąpił do opracowania 
łącznie z Towarzystwem Okręto- 
wem „F a r  E ast Line“ projektu 
wystawy prób i wzorów towarów 
polskich. Wystawa ta ma być u- 
rządzona na jednym z okrętów 
„F a r  East Line“ , utrzymującej, 
jak  wiadomo, komunikację okręto 
wą między portami polskiemi, a 
portami Dalekiego Wschodu. SŁat 
ki tej lin ji idą do Jokohamy, za­
w ija jąc po drodze do wielu por­
tów na Dalekim Wschodzie. Po 
zwiedzeniu wszystkich portów Da 
lekicgo Wschodu, z któremi wspo­
mniana lin ja utrzymuje połącze­
nia, wystawa zostanie prawdopo­
dobnie na stale w Szanghaju 
Polskiej Izbie Handlowej.

Zadłużenie zagraniczne Finlandii
Z końcem maja b. r. suma dłu­

gów państwowych Finlandjj wy­
nosiła 3.315,5 milj. fm k , wtem 
długów zagranicznych —  2.415,7 
milj fmk. W ciągu maja b. r. 
dług zagraniczny zwiększył się o 
około 41 miljonów fmk. w związ- 
ku z pożyczką, zaciągniętą przez 
rząd fiński w Szwecji, celem s fi­
nansowania rozbudowy sieci tele­
fonicznej i częściowego je j upań­
stwowienia.

Ogólna sytuacja finansowa 
Finlandji oraz przypuszczalna 
nadzieja na dalszy przypływ ob­
cych kapitałów sp raw ia ją ,, że

Fin lanaja postanowiła dokonać 
w dn. 15  czerwca spłaty procen­
tów i raty swojego długu wojenne 
go w Ameryce, wynoszącego w 
chwili obecnej około 8,73 miljo- 
nów dolarów. Splata czerwcowa 
wynosi 166.538 dolarów i odpo­
wiada postanowieniom dawnej u- 
rnowy, ponieważ umowa nowa do­
tychczas nie jest zatwierdzona 
przez kongres amerykański.

Podkreślić należy, że Finlandja 
będzie najprawdopodobniej jcay- 
nem państwem spośród dłużni­
ków Stanów Zjednoczonych, które 
ratę czerwcową uiści w całości.

S y tu ac ja  hu tn ic tw a  ż e la z n e g o
w maju

Sytuacja polskiego hutnictwa 
żelaznego wykazuje w maju we­
dług danych prowizorycznych dal 
szą lekką poprawę. Produkcja w 
czterech głównych działach hut­
nictwa żelaznego wyniosła w ma­
ju (w lonnach — w nawiasie 
pierwsza liczba oznacza produk­
cje w kwietniu r. b., druga —  w 
maju r. u b .) : surówka 33.203
(32.680 —  27.214), stal 76.002 
(75.214 — 81.508), wyroby wal- 
cowniane 57.817 (53.993 —
51.687), rury 3.047 (5.533 —

4.361).
W maju w porównaniu z kwiet 

niem nastąp;ła we wszystkich 
działach z wyjątkiem rur lekka 
poprawa: w surówce o 10  proc., 
w stali o 1,4 proc., w wytworach 
waicownianych o 7 proc.; pro­
dukcja rur spadła o 43 proc.

W porównaniu z majem r. ub. 
produKcja surówki wzrosła w 
maju r. b. o 33 proc., wytworów 
waicownianych o 12  proc., nato­
miast proaukcja stali spadla o 
7 proc., rur zaś o 30 proc. .

mogą być przwożone bez zezwo­
leń. Dotychczas jednak brak jest 
wiadomości, by taka lisia  została 
już sporządzona. Do czasu zaś je j 
ogłoszenia przywóz wszelkich to­
warów na Łotwę, jest uzależniony 
od uzyskania pozwolenia przywo­
zowego.

W ten sposób wprowadzony zo­
stał na Łotwie system ścisłej re­
glamentacji importu, pozwalają­
cy rządowi na ustalenie zarówno 
rozmiarów importu, jak  i jego kie 
runków. System ten jest charak­
terystycznym przykładem naj no w 
szych i „najmodniejszych11 metod 
w dziedzinie międzynarodowej po 
iityki handlowej.

SZWECJA
Szwecja była dotychczas jed­

nym z niewielu krajów europej­
skich, które nie stosowały ograni 
czeń przywozowych wobec towa­
rów zagranicznych. Obecnie jed­
nak znajduje się w stadjum opra­
cowanie projektu ustawy, przewi 
dującej wprowadzenie systemu li­
cencyjnego w zakresie ifnportu to 
warów obcych. Uchwały parla­
mentu szwedzkiego w tej .sprawie 
mają zapaść w połowie bieżącego 
miesiaca.

Czyszczenie
- ł/ a n o n ó w  t r a m w a j o w y c h

Dyrekcja Tramwajów Miejskich 
wydała zarządzenie, by wagony 
tramwajowe były czyszczone (zamia­
tane i odkurzane) wewnątrz na 
krańcowych stacjach po odbyciu 
każdego kursu, a nie, jak doiąd, tyl­
ko w godzinach wieczornych, po 
przybywaniu do remiz.

Jak  wiadomo, pasażerowie tram­
wajowi niejednokrotnie uskarżali się 
ną to, żc w trakcie przejazdów tram­
wajami brudzili lub zaburzali sobie 
odzienie. Pozatem wydano zarządze­
nie o ulepszeniu stosowanej dezyn­
fekcji wagonów tramwajowych w 
tym celu, aby był on mniej dokucz­
liwy dla pasażerów, obecny bowiem 
pozostawia po sobie przykry zapach.

Masło polskie
d o  A n g l j i

W maju r. b. Polska wznowiła 
po dwuletniej przerwie ekspert 
masła do Anglji. W miesiącu tym 
sprzedano do Anglji 105 tys. kg. 
masła polskiego. Jak  wiadomo, 
sezon letni sprzyja .wybitnie im­
portowi masła europejskiego do 
Anglji, ponieważ zapasy zimowe 
są zwykle na wyczerpaniu, a po­
daż masła dominjalnego rozpo­
czyna się dopiero pod koniec 
września lub października. U- 
względniając obecny poziom cen 
masła polskiego i poprawę pro­
dukcji masła w Polsce, należy są­
dzić, żo w czerwcu, lipeu i sierp­
niu r. b. będzie można umieścić 
na rynku angielskim około 60 — 
70 wagonów masła. W pierwszym 
tygodniu czerwca wysłano z Pol­
ski ok. 10 wagonów 10-tonnowych 
masła do Anglji. Największy u- 
dzial w tym eksporcie przypada 
na województwo zachodnie.

W  K IL K U  W IE R S Z A C H

ZAKAZ W YW OZU ZBGŻ 
Z BUŁGARJl

Rząd bułgarski ogłosił zakaz wy­
wozu dla wszystkich gatunków zbo­
ża, mąki i kaszy. Tylko wywóz na­
sion oleistych został dozwolony. Na­
leży przypuszczać, że zarządzenie to 
spowodowane zostało złemi progno­
stykami co do przyszłych zbiorów.

NOW Y T Y P  PAROWOZU

Inżynierowie sowieccy opracowali 
projekt parowozu, w którym wyko­
rzystana para powraca w stanie skro­
plonym spowrotem do kotła. Ma to 
wielkie znaczenie praktyczne dla ko­
lei środokowo - azjatyckich, biegną­
cych przez bezwodne przestrzenie.

FIRMA BATA W  AFRYCE 
POŁUDNIOWEJ

Dyrektor fabryki „Bata” p. Meisel 
przybył samolotem z Czechosłowacji 
do Afryki Poluaniowej, celem założe­
nia oddziału tej firmy.

BILANS BANKU W YPŁA T

Biians Bank Wypłat Międzynarodo­
wych w Bazylei zamyka się na dzień 
31 maja b. r. sumą 680.820.729,50 fr. 
szwajc., wykazując w porównaniu z 
oilansem z dn. 30 kwietnia b. r. po­
ważną zwyżkę o ok. 13 miljonów fr. 
Jest to nowy dowód stałego zwięk­
szania się aktywności banku. Depo­
zyty banków centralnych, złożone na 
ich własne konta, wzrosły o około 13 
miljonów fr., podczas gdy depozyty, 
złożone na inne konta, nie wykazują 
zmian. Depozyty krótkoterminowe w 
złocie zmniejszyły się o 3 miljony fr.

Po stronie aktywów wymienić na­
leży zmniejszenie się o ok. 2 milj. fr. 
złota w sztabach, podczas gdy saldo 
kasowe (gotówka i należności od 
banków) powiększyło się o 6 miljo­
nów fr. Stan weksli do redyskonta

akceptów powiększył się o ok. 4 
miljony fr.; inne papiery wartościowe 
i wkłady terminowe zwiększyły się o 
4 miljony fr.

ELEKTRYFIKACJA WALCOW NI 
HUTY KRÓLEWSKIEJ

Od dłuższego czasu opracowywa* 
no projekt elektryfikacji walcowni Hu 
ty Królewskiej. Obecnie prace, zwią­
zane z tym projektem, zostały zakoń­
czone, i przeprowadzenie elektryfika­
cji zadecydowane. Koszt tych robót 
ma wynieść ok. 4 milj. zł.
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S Y N 0 W
F o w i e ś ć

Mandaryn słuchał Wanga oszołomiony i zdumiony.
— Co w takim razie pocznę z joneralcm, który mi 

służył dotychczas? On nie zechce ustąpić Nie dam so­
bie rady z dwoma.

—  Pozwól nam walką zdobyć to stanowisko — 0^‘ 
parl zuchwale Wang. — Jeżeli twój jenerał zwyci^pyy 
odejdę i zostawię swoich żołnierz/. Jeżeli ja  zwycięż? 
on pozostawi mi swoje oddziały i odejdzie w .świat.

Mandaryn był człowiekiem uczonym i spokój miłu­
jącym, posiał więc po jenerała, który niebawem wkro­
czył na salę. Byl to mały nadęty człowieczek, z okrą­
głym brzuchem, z rzadką bródką. Usiłował -wyglądać 
mężnie a okrutnie, więc ruszał bródką i nastroszonenn 
brwiami, wlókł za sobą wielką szablę i ciężko stukał 
śmiesznemi butami.

Wang Tygrys patrzał w dal i zdawał się myśleć o 
czem innem. Tymczasem mandaryn wykrztusił, w czem 
rzecz, poczem spuścił głowę i pomyślał, że najchętniej 
by umarł w tej chwili, bo i tak śmierć go nic minie, je ­
żeli powierzy swój los tym dwóm ludziom. Dawnego 
jenerała uważał za męża srogiego, był to bowiem oso­
bnik popędliwy, łatwo unoszący się gniewem.

M ały grubas srodze się rozzłościł, wysłuchawszy 
propozycji mandaryna. Położył tłustą rączkę, na ręko­
jeści miecza i spojrzał na Wanga takim wzrokiem, 
jakby chciał go zamordować. Wang spostrzegł ruch, 
chociaż patrzał właśnie na klomb pcoiuj, rosnących na

podwórzu — skrzyżował ramiona i przeszył jenerała 
dzikiem spojrzeniem Mały wojak zadygotał ze strachu 
i przełknął słowa, co mu się cisnęły na usta. Nie będzie 
miał nigdy odwagi zmierzyć się z Wangiem Tygrysem 
— pomyślał. Rzekł więc do mandaryna.

■—  Ju ż oddawna noszę się z myślą powrotu do mego 
starego ojca. Jestem  jedynakiem, a ojciec jest zgrzy­
białym starcem. Nigdy dotychczas nic mogłem folgo­
wać pragnieniom, bo miałem zbyt wiele obowiązków 
służąc na tym dworze. Przytem muszę dodać, że obok 
obow ązków synowskich — do powrotu skłania mnie 
choroba, doznaję bowiem od pewnego czasu silnych 
bólów żołądka. Wiesz o tem, mój panie. Właśnie ta 
choroba nie Dozwoliła mi rozgromić rozbójniKów, cho­
ciaż pragnąłem {ago z calcj duszy. Od lat boleję, nad 
cierpieniem, zcslanem mi przez Niebiosa, toteż dzisiaj 
z u< żuciem ulgi odejdę stąd do rodzinnych stron.

Rzekłszy to, skłonił się sztywno i dodał jeszcze, żc 
z radością wróci w swoje rodzinne strony, gdyż będzie 
mógł spełnić obowiązeK względem starego ojca, jedno­
cześnie wyleczy się z nurtująej go choroby. Mandaryn 
podnióeł się z krzesła i ukłonił mu się również, mówiąc: 

—  Bądź pewny, że cię szczodrze wynagrodzę za 
tyle lat wiernej służby...

■Spojrzał przytem rzewnie na odchodzącego czło­
wieka w jeneralsk.m  mundurze. Wprawdzie nie wytępił 
on bandytów, ile był łatwy w pożyciu domowem, a gdy 
się rozgniewał o jakiś drobiazg — zdarzało się to zwy­
kle podczas jedzenia —  io go można było zaraz udo­
bruchać.

Potem zerkną! spodełba na Wanga Tygrysa i zrobiło 
mu się jakoś niewyraźnie na duszy. Wang miai srogie, 
twarde oblicze i chmurne spojrzenie. Pomimo to stary 
mandaryn przemówił doń łagodnie:

-— Masz więc to, czego chciałeś. Możesz zająć mieszka 
nie jenerała. Obejmiesz komendę nad wojskiem. Pozo­
staje jednak pewna sprawa do załatwienia. Nie wiem

co mam powiedzieć moim zwierzchnikom, skoro doj­
dzie do nich wieść o dymisji jenerała. Co będzie jeżeli 
jenerał pójdzie do nich na skargę?

Chytry Wang odrzekł bez wahania:
— To ci tylko przysporzy sławy. Powiedz im, żeś 

wynajął dzielnego wojownika, który uporał się z roz- 
bójmkami i żeś go zatrzymał na swym dworze, jako 
osobistego adjutanta, do obrony w iasnsj osoby. Zmuś 
jenerała, by napisał prośbę o dymisję (ja  ci w tem po­
mogę) i naznaczył mnie swoim następcą.

Mandaryn przyznał, że plan Wanga jest niezwykle 
zręczny, rozchmurzył się więc i zaczął jaśn iej patrzeć 
w przyszłość. Bał się jednak Wanga, który mógł prze­
cież w przyszłości zwrócić się przeciwko niemu, zaś 
Wang nie rozpraszał obaw starca, a na podcnwyiliwc 
pytania odpowiadał zagadkowym uśmiechem.

)V  taki oto sposób rozkwaterował się Wang Tygrys 
w apartamentach pałacowych. Rad był z tego bardzo, 
gdyż z północy nadciągała sroga zima. Żołnierze mieli 
teraz podaostatkiem jadła i zimowej odzieży. A gdy zi­
ma zawładnęła krajem i dnie jęły  się dłużyc w nieskoń­
czoność, przypomniał sobie Wang Tygrys kobietę, któ­
rą dotychczas trzymano w wiezieniu. Zawołał tedy w ar­
townika, stojącego przy bramie i rzeki:

—  Idź-no i przyprowadź kobietę, która dwa mie­
siące temu została wtrącona do więzienia. Zapomnia­
łem, że nie została jeszcze ukarana, a przecież chcia­
ła mnie zabić.

I dodał jeszcze, uśmiechając się znacząco:
—  Teraz już jest napewno obłaskawiona.
Usiadł w wielkiej sali, niedaleko żelaznego kosza, 

z żarzącem się węgielkami. Na dwoi ze padał gęsty 
śnieg, sial się całunem białym na kamienie podwórca, 
na gałęzie drzew. Wang Tygrys czekał w ciepłej kom­
nacie, zakutany w kożuch owczy i wsparty na poręczy, 
z której zwisała miękka tygrysia skóra.

(D. c. n-i.

D z i ś  n a  g i e ł d z i e ^

Waluty: Dolar 5,27; frank francu­
ski 34,96; frank szwajcarski 171,70; 
funt szterling 26,74; marka niemiec­
ka 200, szyling austrjaeki 99; koro­
na czeska 21,85.

Monety: Dolar zloty 8,91; rubel 
zloty 4,67,5.

Dewizy: Berlin 204; Belgja 123,72; 
Gdańsk 72,70; Holandja 359,15; 
Londyn 26,76; Nowy Jork 5,28,5; 
Nowy Jork kabel 5,28; Paryż 34,96; 
Praga 22,03; Szwajcarja 172,05; 
Sztokholm 137,95; Wiochy 45,85 

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 44,10; 4 proc. Poż. Dola­
rowa 53,35; 4 proc. Poż. Inwesty­
cyjna 112 ; 5 proc. Poż. Konwersyj- 
na 64,75; 5 proc. Poż. Kolejowa
58.25; 6 proc. Poż. Dolarowa 84; 7 
proc. Poż. Stabilizacyjna 65 62; 7 pr. 
Po.ż Dolarowa Warszawy 64; 7 proc. 
Poz. Śląska 66; 4,5 proc. Listy Zast. 
Kismskle 46,25; 4,6 proc. L. Z. T 
K. m. Warszawy 59,50; 5 proc. L. 
Z T. K. m Warszawy 65,50; 8 proc. 
L. Z. T. K. m. Warszawy 55,50.

Akcje: Bank Polski 85; Lilpop
10,35; Starachowice 10,35; Warsz. 
Tow. Alce. Fabr. Cukru 19,50; Ostro 
wiec 20,50; Modrzejów 3,50; Ha- 
berbusch 38.

GIEŁDA ZBOŻOWA

Warszawa, 8. 6. — Giełda zbożo­
wa franco Warszawa za 100 kg. ży­
to jednolite 700 kg. 14,50—15,00; 
pszenica jedn. 748 g. 22,00—22,50; 
pszenica zbierana 737 gl. 21,50— 
22,00; owies jednolity 468 gl. 14,75 
—15,00; owies zbierany 438 gl. 14,25 
—14,75; jęczmień przemiałowy 632 
gl. 15,00—15,50; jęczmień browarny 
bez cbrotu; groch polny z workiem
21.00—23,uO; groch Wiktorja z work.
32.00—35,00; wyka 13,50—14,00; pe- 
luszka 14,00—14,50; seradela pot! 
wojnie czyszczona 8,00—9,00; łubin 
niebieski 6,50—7,00; ,ubin żółty 8,50 
—9,00; mak niebieski z work. 50,00 
—55,00; ziemniaki fabryczne 3,75— 
4,00; ..laka pszenna luksusowa wy­
miął 45 procent 35,00—39,00; mąka 
pszenna I gat. 65 proc. 31,00—35,00;
1 gat. 20 proc. po luksusowej 26,00— 
31,00; III gat. pośledni 18,00—23,00; 
maka żytnia pytlowa I gat. 55 nroc.
24.00—25 00; I g U 05 proc. 23,00— 
24,00; mąka żytnia sitkowa II gat. 
po 55 procent 19,00—20,00; mąka 
żytnia razowa 95 proc. 19,00—20,00; 
mąka żytnia poślednia 12,00—14,00; 
otręby pszenne szale 11,00—11,50; 
pszenne średnie 10,50—11,00; żytnie 
9,25—9,75; kuchy lniane 18,00— 
18,50; rzepakowe 12,50—13,00; ku­
chy słonecznikowe 42-44 proc. 15,00 
—15,50; śruta .sojowa 19,00—19,50. 
Ogólny obrót 965 tonn w tem żyda 
155 temu. Usposobienie spokojne.
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Nowoczesność walczy z historja
nacS współczesną arcnit^Hurą

Wczoraj prof. L. Niemojewski, 
zamykając zebranie dyskusyjneI 
na wydziale architektury Poli-j 
techniki W arszawskiej swym to­
nem trochę uroczystym, trochę rzania form
kaznodziejskim obwieszcza! wszj| 
stkim, że jest wzruszony. Wzru­
szony, gdyż — „sądziliśmy, że 
nasze audytorjum na pierwszem 
piętrze będzie znacznie za obszer 
ne dla tej grupy sympatyków ar­
chitektury, którzy zechcą wysłu 
chać naszych trosk, naszych spo­
rów, projektów, wyrazów nadziei 
i ambicji. Tymczasem okazało 
się, że największa sala wydziału 
architektury nie może pomieścić 
tych, którzy dali dowód, że ar­
chitektura jest dla nich sztuką 
bliską i interesującą"...

Istotnie, na sali byl tlok. Mi­
mo wysokiego stropu, było tro­
chę duszno. Wielkie lampy spod 
sufitu św ieciły jaskrawo, potem 
urządzały iig le, gasnąc, zapala­
jąc się i konkurując z promieniem 
światła, jaki wypadał z epidjo- 
skopu i rzucał na ekran zdjęcia 
z nowoczesnej architektury fran 
cuskiej.

Wieczór był poświęcony tej ar­
chitekturze. Je s t  ona obok. Z 
drugiej strony sali, w której słu­
chamy odczytu, wiszą fotografje 
dzieł architektów francuskich. I 
właśnie na marginesie wystawy 
rozwinął się spór, zaczyn dysku­
sji. Architekci współcześni sta­
w iają  przed sąd historję sztuki. 
Zarzucają je j, że pracowała w 
sposób błędny, wytknęła złe dro­
gowskazy i korzystając ze swego 
rozwoju w X IX  w. niejako zasu- 
gestjonowała architekturę i spro 
wadziła ją  na manowce.

OSKARŻONA H ISTO RJA
Tu musimy sobie przypomnieć, 

że to, co dziś przeciętnie publicz­
ność nazywa nowoczesnością, w 
architekturze jest jeszcze bardzo 
niedawne, bardzo świeże, a są ta­
cy, co mówią, że to dopiero zwy­
kła reakcja przeciw poprzednie­
mu okresowi, a nie nowy styl. 
Architekt francuski, Perret, do­
piero przed trzydziestu laty zbu­
dował pierwszy dom z żelazobe- 
tonu, u nas — spójrzmy na sta­
cje kolejowe. Przecież nie mają 
wyrazu nowoczesności. -Są naśla­
dowaniem typu dworku polskie­
go: z kolumnami, z gankami, z 
mansardą. Wysokie, czerwone da 
chy z dachówki ceglanej, a nie 
płaskie, tarasowate pokrycia.

Doskonale wprowadzi nas w 
.agadnienie, w spór między XIX 
» X X  wiekiem, w oskarżenie rzu­
tne historji sztuki wstępny re- 
irat dr. Lauterbacha.
Od tego zresztą zaczęło się 

czoraj zebranie, będące dal- 
tym ciągiem takiegoż zebrania 
przed tygodnia.
Dr. Lauterbach zaczął od okre­

ślenia-pewnego specjalnego (do­
dajmy od siebie—jednak bardzo 
kwestjonowanego) przywileju 
historji sztuki. Oto prócz historji 
sztuki, żadna z nauk historycz­
nych nie ma możności bezpośred­
niego zetnięcia się z faktem hi­
storycznym. H istorja polityczna 
styka się z dokumentem, a nie 
ze zdarzeniem, sam fakt należy 
do dawno minionej przeszłości, 
historja sztuki ma swój fakt 
przed sobą w postaci dzieła sztu­
ki. Ta trwałość form plastycz 
nych sprawia, że je  dokładnie 
znamy i że możemy naśladować.

XIX W IEK
W tem v. łaśnie tkwi niebezpie­

czeństwo. Zjawia się prąd powta- 
hiśtor.ycznych. Tak

np. w późnym Rzymie imitowano 
prymitywną rzeźbę grecką, my 
zaś niedawno przeżyliśmy punkt 
kulminacyjny takiego naśladowa 
nia w X IX  w. W tym okresie są­
dzono, że forma uświęcona'histc- 
rją, ma jakby gwarancję-na do­
skonałość. Nie wierzono, żeby 
architektura współczesna mogła 
stworzyć coś lepszego, niż stwo­
rzyła architektura historyczna.

Pojaw iły się więc różne fronto­
ny kolumnad, kamienice z baro- 
kowemi ozdobami, kościoły na­
śladujące gotyk. Architekt uwa­
żał, że postępuje dobrze, naśla­
dując dawny styl. albo, gdy do­
wolnie miesza elementy daw­
nych stylów. Oczywiście, że w 
ten sposób powstawał bezduszny 
gotyk, kościół katolicki (np. św-. 
Magdaleny w Paryżu) w stylu 
greckiej świątyni, paiac wysta­
wiony a la zamek średniowiecz­
ny i t. p.

Tą drogą doszliśmy do nasze­
go obecnego wyglądu miast. 
Kanon historji sztuki stał 
się tyranem architektonicznego 
tworzenia.

L E  CO RBUSIER

Od niedawna nastąpił odwrót. 
Architektura odwróciła się od h i­
storji, bo doszła do prostego, 
oczywistego przekonania, że w 
ramach form historycznych nie 
można zamknąć nowego życia. 
Równocześnie z tem wprost od­
żegnała się od his+orji sztuki, mó 
w iąc: tu jest źródło naszego błę­
du. H istorja sztuki służyła nam 
źle. Je j  założenia są fałszywe. 
H istorja uczyła nas maskarady 
stylów, zamiast dać nam pozna­
nie planu, konstrukcji, słowem 
tego, co jest źródłem wyglądu ze­
wnętrznego dzieła i podstawą 
stylu. Le Corbusier mówi dziś 
,,1‘architecture n‘a ricn a to ir 
avec les styles".

OBRONA I A T A K
Przeciw tem-1 oskarżeniu bro­

ni się historja sztuki. Po pierw­
sze — głosi w swej obronie — 
wina tkwi nie w założeniach hi­
storji sztuki, lecz w rezygnacji 
architektury z szukania nowych 
dróg. Po drugie: Historja sztuki 
ma jednak zasługę, że wyzwoliła 
architekturę z poglądu o liedo- 
ścignionej doskonałości antyku. 
Po trzecie —  historyzm, i mi ta 
cję stylów, wprowadzili do ar­
chitektury sami architekci. By­
łoby błędnem kłaść upadek archi­
tektury w X IX  w. tylko na karb 
historji sztuki.

Po tem oskarżeniu, po tej obro­
nie nastąpiło skrzyżowanie 
szpad. Ataków i ciosów było wię­
cej, niż osłon. Jedynym w łaści­
wie obrońcą był prof. Husarski, 
najostrzej napadał arch. Miller.

Millerów, jak  widać, jest peł­
no. W każdej branży — jak to się 
mówi. Je s t  krytyk, jest malarz, 
jest architekt. Architekt okazu­
je  się tal samo zaczepny, jak 
Miller - literat.

Wytacza swoje zarzuty. Pod­
stawowe, fundamentalne. Wale­
nie z haubicy wprost w podsta­
wy. Więc, że nieprawda, że hi­
storja sztuki jedna jedyna stoi 
wobec faktu historycznego. To

nie jest fakt, to dokument. Ina­
czej patrzymy dziś na Venus z 
Milo, niż patrzył Grek. Dalej, — 
że architektura musi być świa­
doma swego stosunku do histo­
rji sztuki, żeby wyminąć ra fy  na 
drodze. H istorja sztuki zasklepi­
ła się w chronologji, w wydłuby­
waniu nazwisk, w genealogji, w 
szukaniu autorstwa, w szczególi­
kach zgubiła istotę rzeczy. A r­
chitektura jest jedną z o fiar tej 
pomyłki. Dziś historja sztuki 
jest dla architektury zbędną, bo 
szkodliwą.

To wszystko stanowi jeden 
front dyskusji. Na froncie dru­
gim szła walka o architekturę, 
francuską i o to, co zaprezento­
wała nam wystawa.

ID EA W ARCH ITEKTU RZE
Prof. Lalewicz wobec w ysta­

wy postawił pytanie: czy jest
ona moderne, czy jest contempo- 
raine? Czy jest nowoczesna,
czy współczesna? Raczej współ­
czesna. Raczej dopiero poszuku­
jąca nowoczesności. Istota zaś 
nowoczesności tkwi nie w mater- 
jale, nie w uzależnieniu formy 
od m aterjalu i konstrukcji, lecz 
w idei. Antyk wyrażał kontepla- 
«'yjność filozofji starożytnej.
Dziś ideą architektury jest wal 
ka człowieka z przyrodą, wy­
siłek zdobywania, zwyciężania
przestrzeni. Dlatego -— mówi La­
lewicz — stoję obojętniej -wobec 
dzieł Perreta, a jestem zachwy­
cony hangarem Freyssineta.

Podobnie jak  prof. Lalewicz, 
idei w architekturze szuka arch. 
Goliński. Dla niego osią sprawy 
jest człowiek. Potrzeby psychicz­
ne człowieka. Nie od cegły, nie od 
taniości trzeba przechodzić do ar

będzie to- dom dla człowieka zmę­
czonego piacą, czy odsuwającego 
się od życia, czy trzeba mu dać 
powagę, czy wesołość, rozbuchać 
energję, czy ją  hamować, dać od­
poczynek, czy podnietę. Pod tym 
w/zgledem popełniamy .znów błę­
dy. Ja k  w wieku X IX  idziemy za 
szablonem. Stawiamy kościoły z 
żelbetu i zamiast zapytać się czy 
można modlić się w takim koście­
le ’"ówim y o jego doskonałej kon 
strukcji.

PIĘKN O  I UŻYTECZNOŚĆ

Przemawiał jeszcze prof. Toł­
wiński, stud. Archimowicz, prof. 
Francastcl po raz setny i pierw 
szj tłumaczył dlaczego pominięto 
Le Corbusiera na wystawie. Za­
proszono architektów polskich do 
Paryża, i na zakończenie wśród 
tęgich oklasków, przemówił dyr 
Instytutu Francuskiego w War­
szawie, Paul Feyel.

W yglądał, jak zażywny, statecz 
ny bcurgeois francuski. Z twarzy 
jak słońce promieniowała bonho- 
nic. Dal m ajstersztyk krótkiej 
oracji. Wyznał skromnie, że nie 
jest architektem. Tyle tylko ma 
wspólnego z architekturą, że 
jest... mieszkańcem. Mieszka w 
domu. A dom budował architekt. 
Przypomina sobie dyr. Feyel, 
jak to niedawno obok jego domu 
stanęła nowa kamienica.

—  O, jakiż dziwny kształt? 
Dziwny plan? Dlaczego? Bo ar­
chitekt chciał uszanować stare, 
sędziwe, piękne drzewo, rosnące 
w środku placu. A znów od swe- 
go elektrotechnika dowiedziałem 
się, jak tam łatwo było zakładać 
instalacje elektryczne. To znaczy, 
że ten architekt umiał dać wysoką

Działanie elektryczności
na żywe organizmy

ebitektury, ale od strony potrzeb utylitarność i zarazem umiał u- 
duchowycn człowieka. Architekt szanować piękno, 
staw iający dom, budujący miesz- Brawo!
kanie, powinien się spytać —  czy b

Prof. Czyżewski donosi z Mo­
skwy o wynikach 15-letnieh do­
świadczeń całego szeregu stacyj 
biologicznych, połączonych w 
1932 w jedno centralne laborator- 
jum jonifikacji, nad wpływem 
elektryczności atmosferycznej na 
żywe organizmy. Prof. Czyżew­
ski i jego współpracownicy pod­
dali dziesiątki tysięcy małych i 
dużych zwierząt, a także nasiona 
różnych roślin wpływowi najważ­
niejszego spośród znanych pier­
wiastków elektryczności atmosfe­
rycznej, a mianowicie sztucznie 
uzyskanych jonów różnej koncen­
tracji, t. j. rozszczepionych mole­
kuł materji, naładowanych dodat 
nio lub ujemnie. Okazało się 
przytem, że organizmy, systema­
tycznie poddawane wpływom po­
wietrza, ujemnie jonizowanego, 
bez porównania szybciej rosną, 
są znacznie odporniejsze na cho­
roby, dłużej żyją i mają lepsze 
potomstwo. To samo dotyczy na­
sion.

Stwierdzono również swoisty 
wpływ jonów atmosferycznymi ni 
bakterje. Już w roku 1930 posta­
nowiono sprawdzić działanie jo­
nów na schorzenia u ludzi. Prace 
całego szeregu lekarzy, jak  dr. 
Prozorowski, dr. Czubarow, dr. 
Zycharow, dr. Kalmykowa i iti. 
stwierdziły, że aerojonizacja po­
zwala leczyć do 70 proc. zachoro­
wań na astmę, od 80—85 proc. 
wypadków wysokiego ciśnienia 
krwi, około G5 proc. różnych nie- 
domagań przewodu poi irmowe 
go, a także grypy, katarów, lżej­
szych postaci tuberkulozy, cho­
rób skórnych i t. d. Stwierdzono 
również wydatne wzmożenie dzia 
lalności różnych gruczołów, np 
gruczołów mlecznych u kobiet 
i t. d. W szjstkie doświadczenia 
wykazały uniwersalny wpływ, 
aerojonizacji na krew, na drogi 
oddechowe i na wi-zystkm komór-

Z nauki i szt;ik[
!“!u z y K aT e a t r  -

— Publiczne tgzaruiny w Paustw. 
Instytucie Sztuk’ Teatralnej. W nię- 
dziele, dn. 10 czerwca, odbędzie się 
w Teatrze Polskim o godz. 15.50 pu­
bliczny egzamin absolwentów Wy­
działu Aktorskiego Państw. Instytu­
tu Sztuki Teatralnej. Ta nowa for­
ma pierwszego występu młodych ak­
torów została wprowadzona przed 3 
laty w miejsce dawnych „popisów'1 
i polega na samodziclnem opraco­
waniu ról, wyznaczonych na 3 ty­
godnie przed występem, pw.yczoiii 
praca ta nie -]xxllcga żadnej korek­
cie profesorów, a rolo reżyserów 
spełniają koledzy z Wydziału Sztuki 
Reżyserskiej P T. S. T. Podobnie i 
oprawa sceniczna jest projektowana O 
przez słuchaczy Wydz. Reżyserskie­
go, . grupy dekoracyjnej. Program 
przewiduje fragmenty z „Męża i żo­
ny" Fredry, „Salome" AVilde‘a i 
„Pygmaljona" Shawa. W scenach 
tych zadebiutują tegoroczni absol­
wenci : Nina Andrycz, Elżbieta Bar­
szczewska, Henryk Borowski, Han­
ka Brzezińska, Eugenjusz Fulde, Mi­
chał Kalinowicz, Jerzy Kopezowski, 
Helena Łopuszańska, Stanisław Ma- 
latyński, Stefanja Skassówna, Ali­
na Skubniewska i Stefan Środka. 
Reżyserują: Bolesław Damięcki,
Zbigniew Sawan, Krystyna Severini- 
nńwna, Antoni Wojdan i Stefan 
Wroneki.

— Doroczny popis uczniów Wyż. 
Szkoły'Muz. im. Chopina Uorafziiy
pop“  uSirów Wyzsz. Szkoły Jfu- 
Ż\pr.ticj im. Fr. Chopina odbędzie się 
w,sali Filharmonji Warszawskiej w 
mcdiiielę dnia ll)-go czerwca o godz. 
1 l min. hj rano. W popisie biorą u- 
dział klasj fortepianowe pp. profe­
sorów: Michałowskiego, Smidowieza 
1 ź.nrawlcwa, skrz.j pcowa Michałowi­
cza, śpiewu solowego Brzezińskiego i 
7.ircmby, kameralna Bincntula. or­
kiestrowa ŚledzińAie»'o oraz kla^a 
kompozycji dyr. Adama Wieniaw­
skiego. W programie m. in. Kon­
cert skrzyw. BerthoYOnu ( ł-a część), 
Koncert fortep. Czajkowskiego 

za część). Koncert diick Webe­

ra, Etiudy Symfoniczne Schunuun.': 
oraz, po raz pierwszy, Suita Arno 
Knappa i pieśni Zbiguuwa Grzy­
bowskiego, ,tcżnWV" J k'0'mpPzyćju

T a n ie c

— Rozdanie nagród na fcoMwirsic 
tańca w Wiedniu. W ozoruj o godz. 
5-cj popołudniu odlnia się w sMc- 
nic Stadtparku herhafti, wydana 
przez członków Polskiego T-wa*'Mi­
łośników Sztuki Tanecznej, wchód/. - 
eych w skład wiedeńskiego jury, die 
swych kolegów z sądu honorowego. 
W cozormn odbył się w iuli Konzerl- 
liausu drugi występ laureatek. .Pt) 
przemówiłniach b. min. HeiMw i pre­
zesa jury Kobalda nastąpiło uroczy­
ste ro/.danie nagród laureatom.

ki ciała. To uniwersalne działa* 
nie wyjaśnia odkrycie prof. Wa- 
siljewa, który stwierdził, że obok 
właściwej przemiany materji, do­
konywa się w organizmie t. zw. 
przezeń wymiana elektryczności 
między ładunkami kolloidów krwi 
i ładunkami wszystkich komórek, 
pomięd/.y któremi krąży krew. 
Otóż jony atmosferyczne przedo­
stają się przez płuca do krwi i 
ładunki ich znajdują się następ­
nie w całj m organizmie. Najważ­
niejsze właściwości komórek za­
leżą od ich potencjału elektrycz­
nego i dlatego obieg elektrycz­
ności gra bodaj najdonioślejszą 
rolę w życiu organizmu.

Doświadczenia docenta Wojna* 
ra, pracującego pod kierowni­
ctwem prof. W asiljewa i Golden- 
berga, rzuciły nowe światło na 
problem walki ze starością i w al­
ki z rakiem. Okazało się, że sta­
rzeniu się. towarzyszy zawsze u- 
trata przez komórkę ujemnych ła­
dunków elektrycznych, jak  gdy­
by systematyczne rozładowywa­
nie komórki. Wiadomo, że proces 
„starzenia się“ kolloidów polega 
na sklejaniu się i grubieniu czą­
steczek, osadzających się w voz-  
tworze. To samo dotyczy kolloi- 
óow organicznych. Je st  to proces 
nieodwracalny i tu właśnie tkwi 
przyczyna niepowodzenia dotych­
czasowych metod odmłodzenia. Je  
żeli jednak uda się powstrzymać 
lub opóźnić utratę ujemnych ła­
dunków elektrycznych komórek, 
to przez to samo powstrzyma się 
lub opóźni ich starzenie i zwięk­
szy się ich odporność na zniek­
ształcenia rakowe. Doświadcze­
nia na białych myszach, którym 
zastrzykiwano chemicznie bez­
władne kolloidy (np, węgiel 
drzewni-) potwierdziły, że odpor­
ność na raka zależy od wielkości 
ujemnych ładunków elektrycz­
nych komórek. Tem właśnie tłu­
maczy się skuteczność aerojoni­
zacji i kolloidalnych rozczynów 
w medycynie, które prawdopodob 
nie m ają przed sobą wielką przy­
szłość. W każdym razie prof. Czy­
żewski stawia przed biologją i 
medycyną olbrzymie i nowe za- 
ddnie: opanowania i kierowania 
procesami bio-elektryczneml w 
■organizmie.

Wytaia 7. druku i jest do nabyci* 
we wszystkich księgarniach

najnowsza powieść 
T .  P o ł g g i - M o s t o w i c z a

Trzecia płeć
NAKŁAD TO\F. WYD ,.R O J "

Przed pgww sezonem teatralnym
Od poniedziałku dyr. Szyfman zaczyna rozmowy

Przyszły sezon teatralny ciągle 
jeszcze znajduje się w stanie 
mgławicowym. Wiadomo, żc pięć 
teatrów (Narodowy, Polski, No 
wy, Mały i Letni) prowadzić bę­
dzie T. K. K. T „ które jako gene­
ralnego dyrektora pięciu scen wy 
znaczyło dyr. Szyfmana. Plany 
natomiast dyr. Szyfmana okryte 
są tajemnicą. Na konferencji pra 
sowej, zorganizowanej przez T. 
K. K. T „ nie wyszedł dyr. Szyf- 
rńan poza ogólniki, a wkrótce po­
tem wyjechał na urlop, z którego 
dopiero przed kilku dniami po­
wrócił.

Oczywiście ożywiło to natych­
miast domysły i plotki. Wiadomo 
ści, jakie rozchodzą się w świecie 
teatralnym są jednak bardzo 
szczupłe. Dotychczas uważać mo­

żna za pewne, że przyszły zespół t nych prywatnych scen dramatycz 
połączonych pięciu teatrów be-1 nych.

i t t r a  n a  i s i ę g g a m i e . . .
Akda „taniej książki na wakacje” od 6 do 16 czerwca

dzie miał zespół aktorski liczący 
około 100 osób, oraz, że najbliż­
szym pomocnikiem dyr. Szyfma­
na w prowadzeniu teatrów ma zo 
stać dyrektor Teatru Nowego z 
Poznania, p. Rutkowski.

Dalsze sprawy personalne za­
czną się klarować dopiero od po­
niedziałku, bowiem w ponieazia- 
łek przystępuje dyr. Szyfman do 
rozmów z aktorami, reżrserami
i t. d.

Obok teatrów T. K. K. T. pow­
stanie w przyszłym rok i kilka 
teatrów prywatnych. # Nie ulega 
więc wątpliwości, że będzie pro­
wadzić swój teatr Jaracz, zanosi 
się nadto na założenie dwu in-

Obecny sezon teatralny dobiega 
końca pod znakiem wielkich suk­
cesów kasowych b. teatrów miej­
skich. Frekwencja we wszystkich 
trzech teatrach, zarówno w Na­
rodowym na „Szklance wody", 
jak  i w Nowym na „Migo“ , oraz 
w Letnim na „Domku z kart“ 
wzrosła do poziomu rzadko noto­
wanego w czerwcu. „Domek z 
kart“ , który przekroczył już 50 
przedstawień i miał być w począt 
ku przyszłego tygodnia zdjęty z 
afisza, cieszy się nadal tak znacz- 
nsm powodzeniem, że prawdopo­
dobnie będzie jeszcze przez dal­
szych kilka dni utrzymany na re­
pertuarze.

Tak, jak tegoroczny „wielki 
sezon" w księgarniach otwierał 
się świętem książki polskiej, tak 
teraz, gdy już przekwitły kaszta­
ny, akacjo, kiedy zaczynają kwit­
nąć jaśminy, kiedy w biurach u- 
kładają listy urlopowe, a wy­
dawcy myślą o projektach na 
przyszłą jesień — księgarze wy­
wiesili nowy transparent. Tania 
powieść na w akacje! Wyprze­
daż! Nie strać okazji! Kup, a na 
urlopie nie marnuj słotnych go­
dzin — czyta j!

Na wystawach księgarskich 
przeróżne tekturowe łódki, ha­
maki z pięknemi paniami, zaczy- 
tanemi, mimo wieczornego chło­
du, mimo gasnącego słońca, któ­
re wycięte z czerwonego glanso- 
wanego papieru zapada się za ho 
ryzont z książek.

Przy wejściach dźwięczy po­
budka na trąbce. To gra płyta 
gramofonowa „R oju“ . Deklamu­
je  wierszyk, wzywający do kup­
na. Na ladzie rozłożone książki.

Moc książek. Nie sposób w yli­
czyć. Wymagałoby to osobnego 
artykułu, specjalnego reportażu, 
ze wszystkich księgarni. Tymcza­
sem sygnalizujemy okazję.

Pierwsza Znacie „Bibljotekę 
Wiedzy" Trzaski, Everta i Mi- 

haiskiego? Wydala „Łowców 
mikrobów" dc Kruifa. Otóż te­
raz tomy tej bibljoteki są po 2 
złote. A kosztowały po 12  zł., po

20 zł. oprawne
Druga. Znacie serję „Dziel 

XX wieku", wydawaną przez 
,R ó j“ ? Jeżeli kupujecie książki 
z 3-złotowej nowej serji „R oju", 
to przecież tembardziej warto ku 
riu książkę Dos Passosa, Hemin­
gwaya, Rotha, Moranda, Sincla­
ira za 2 złote, a najwyżej za 4 zl.

Trzecia. Beletrystyka polska 
wydawana dawniej głównie przez 
Gebethnera i W olffa. Przed księ­
garnią stoliczek. Na nim Prusa 
„Faraon", „L alka" i „Em ancy­
pantki". W środku, w księgarni 
tomy Reymonta. I moc Makuszyń 
skich, Kossakowskich, Perzyń- 
skich, Bartkiewiczów, Choynow-

skieh, Goetiow.
Czwarta okazja. Je ś li ktoś ma 

pasje kompletów, kupuje dzieła 
Żeromskiego, Wyspiańskiego, al­
bo Mickiewicza i Słowackiego, al­
bo niedawne wydanie zbiorowe 
Kasprowicza. Niechże kupi teraz 
gdy o połowę, taniej. Niech tylko 
me zabiera z sobą zadużo pienię­
dzy, bo straci majątek. Wobec 
tych ccn, wobec tytułów, nazwisk 
autorów ogarnia człowieka na­
miętność. To gorsze od hazardu. 
Tej namiętności należy się osob­
ne studjum. Warto ją  podpatrzeć, 
właśnie teraz, kiedy w ciągu tych 
dziesięciu dni czerwca wybuchnie 
w całej okazałości. Uczynimy to!

S t a ł y  n i e d z i e ln y  d o d a t e k  n a s z e g o  p i s m a

A B C  l i łe r a c k o - a r t y s t y c z n e
przyniesie m. in. nastęnujące utwory i artykuły:

T A D ELSZ  D ZIĘG IELEW SK I: Dusza narodu w architektu­
rze (z 4-ema ilustracjam i).

STANISŁAW  P IA SE C K I: Nowy romantyzm.
AD O LF NOW ACZYŃSKI: Hulka - wegetarjanin.
BO LESŁAW  LU TO M SKI: Fatum.
W .  N ARU SZ: Glos z boku.
A LEK SA N D ER  SENDLIKOW S K I: Oblicze nadchodzącej Rosji. 
ADAM C IE S IE L S K I: Stamtąd noc.
ZDZISŁA BRO N CEL: Malarz z malajskiego archiDelagu

(z 5-cioma ilustracjam i).

i



ABC Nr, 156
T E A T R Y

r Dziś i jutro operetka
iSUTirdiP1? ? * ^ ”  z Karwowską.
TEATF. NARODOWY: Dziś i ju- 

komedja Scribe‘a „Szklanka wo­
dy ? .Ćwiklińską, Pancewiczową i 
Leszczyńskim.

TEATR P03 iSKI: Dziś i jutro ara- 
mafc Rostworowskiego „Ićuligula" z 
Junosza - Stępowskim. W próbach 
konrndj* Heinrichsa „Awantura o Jo ­
lantę".

TEAT-tt NOWY: Dziś i jatro ko- 
nedja Acharda „Migo“  z J  akowską i 

Kurr.akow.czem.
TEATR LETNI: Dziś i jutro ko­

medja muzyczna „Domea z kart" z 
Malicką i Maszyńskim

TEATR MAŁY: Dziś i jutro ko­
medja sowiecka „Cudze dziecko" z 
Bronjszówną, Stanisławskim i Kon­
dratem.

KAMERALNY: Dziś i jutro tra- 
gedja Słowackiego „Mazep: z Ad­
wentowiczem i Gry wińska. Geny zni­
żone d. połov’y (od 55 gr, do 3 zł.).

DZIEDZINIEC KOŚCIOŁA o\V. 
KRZYŻA Dzis i jutro o g. 7.15 
wiecz misterjnn. Calderona „Tajem­
nica Mszy śv * tej"

HOLLYWOOD: Dziś i jutro rewja 
„Drzwiami i oknami" z Halamą, Par­
nellem i Jarossym.

WYSTAWY
In s t y t u t  p r o p a g a n d y  s z t u

KI: Wystawa grafiki reklamowej, o- 
raz prac W. Zawadowskiego, K. 
Rutkuw kiego, E. Schimagla.

ZACHĘTA: Wystawa ś. p. Feliksa 
Jasińskiego, ś. p. Stanisława Jaku­
bowskiego, grupy ,A1 fresco", Maiji 
Rogowskiej, Marjana Szymanow­
skiego i Czesława Znamierowskiego.

MUZEUM NARODOWE (Podwale 
lb/17): We ytorki malarstwo pol­
skie, v, ..wartki — obce; Al. 3 Maja 
13 ,15 : W środy, piątki, soboty, nie­
dziele — wystawa sztuki zdobniczej.

S. j M. (Królewska 1 1 ). Wystawa 
malarstwa j rzeźb p. Heleny Zieliń­
skiej

KONCERTY
o j M. (Kró.ewska 1 1 ) :  Od godz. 

20 80, „T. 4“ Reweliersy kobiece.
Dancing

K I N A
ADR1A „Skrzydlate fatum” .
VMOK: „Romance cygańskie" i 

„Tajemnica dworu Habsburgów".
ANTINLA: „Dziewczę z gór“ j 

„Iwonka".
APOLLO: „Csibi”.
ATLANTIC: „Wybuchowa blon­

dyni-a".
At „Mój przyjaciel król" i „Białe 

piekło"-
Ca PITOL. „Rewizor" i „Drewnia­

ne krzyże".
CASiNOt „Sobowtór".
CQLGS£>'KUM: „Sprytna dziewezy- 

na", .....
COLOsSEt/M tmul_ saia); „Szą- 

lon noć w Zoo“ i dodatki.
CORSO: „Wyrok życia" . rewja.
CRISTAL: „Dolina trwóg.' i „Ha- 

rolu Łfoyd". . . ... . _i
EUROPA: „Testairent Dra Mabu-

Zf“
ERA: „Maskarada jnilcśc." i „W 

krainie ‘srebrnego lwa"
KAMA' „Papryka ’» i „Demon mi­

łości".
FORUM: „Tajemne moce'

ŹYUE STOLICY Str. 7

T y p  I t O L t i a  p c  . j s k i u g n

g o d n ie  w s p ó łz a w o d n ic z y  z  n ie m ie c k im
Handicap „âmij ĝranicznych"

V, czoraj, poczynając ud .redz. ba, którego następna generacją rasy, piekne, wytrzymałe ; szla- 
1-ej na terenach majątku Mo- peuhedną jest anglik, "podstawa
czydło odbywał się konkurs my­
śli wski, druga konkurencja 
wszechstronnego konkursu konia 
wierzchowego, polegająca na 
próbie wytrzymałości konia. T ra­
sa konkursu była dosyć ciężka, 
gdyż obejmowała 34 kilometry 
urozmaicone stałemi przeszkoda­
mi ze zjazdami i wjazdami na 
Wzgórza, z tego 7 kilometrów 
trasy prowadziło ścieżkami, na 
4-eh kilometrach ustawione by­
ły przeszkody, dalsze 15  kilome­
trów drogami, 6 kilometrów na 
przełaj przez pola i 2 kilometry 
bez żadnych przeszkód.

Rezultaty tyeh dwóch prób nie 
są jeszcze ostateczne, gdyż 
ostatn.m etapem ich są skoki po­
słuszeństwa, które odbyły się 
dziś na stadjonie w Łazienkach, 
o godz. 2.15. Po obliczeniu wszy­
stkich punktów, jutro zostanie 
ogłoszony wynik Narazie pierw­
sze miejsce zajmuje por. Kotlar­
ski na „ P o k a z . d r u g i e  por 
Rojcewiez na „W jśle", trzecie 
por. Mickunas na .Walczyku".

Dziś o godz. 15-ej na stadjo­
nie w Łazienkach octbedzie się 
jeden z ważniejszych konkursów 
„Arm ij zagranicznych" o nagjo- 
dę Min. Spraw Zagr.. Posiada oo 
15  przeszkód o wysoicości 1  40 np. 
a szerokości około 4.5 pp Szyb­
kość 425 min. (Handicap). Kon­
kurs ten zdecyduje o ostatecz­
nym składzie ekipy polskiej do 
niedzielnego konkursu o Puhar 
Narodów, który jest kuiiyinącyj- 
nym punktem zawodów konnych-

Na dzień jutrzejszy zapowie­
dziany jest caiy szereg urozipni- 
eeń programu, popisy konne, 
kadry, karuzel, szermierka i dżi- 
gitówka,., które wykonają żołnie­
rze 1  p. szwoleżerów,

Do nied"ielnego konkursu po­
szczególne ekipy zgłosiły. F ran ­
cja —  10 koni, Łotwa —- 7 koni, 
Niemcy i Polska —  po 16 Roni. 
Ostateczny wybór czterech koni 
każdej ekipy oraz definitywne a* 
staienie jeźdźców nastąpi azi,ś, o 
godz, 17-ej.

każoej poważnej hodowli koń­
skiej. PolsKa hodowla posiada bar 
dzo wysoki procent krwi arab- 
i kioj, fakt ten jest znany całej 
Europie. Toteż rywalizacja tego- 
"oczrm na stadjonie łazienkow­
skim .tonią niemieckiego i pol­
skiego budzi szerokie zaintereso­
wanie wśród tych Judzi, których 
absorbuje zagadnienie hodowla­
ne.

Jednem z gniazd najczystszych

chetne w formie.
’ i Podobno Niemcy doszły też dg 
wniosku, że należy dać większą 
domieszkę krwi arabskiej w ich 
hodowli. Wogóle zagadnienie ho­
dowlane zaczyna dziś w Europie 
wysuwać się na pierwszy plan 
przed zawodnictwem i związa­
nym z nim hazardem. Od r. 192b 
mamy w Polsce stowarzyszenie 
polskich hodowców konia arab­
skiego, które postawiło &obifc za 
adanie troskliwą pieczę nad wy

Upominek Warszawy
d la  b u r m i s t r z a  B r u k s e l i

Podczas pobytu burmistrza
Brukseli, Maxa, w Warszawie, 
który przyjeżdża jak  wiadomo, w 
charakterze nadzwyczajnego am­
basadora Bejgji, komisaryczny 
prezydent miasta p. Kościałkow 
sk i wręczy burmistrzowi Bruk­
seli upominek w postaci arty­
stycznie wykonanej „Syreny" w 
bronzie oraz książkę o Warsza­
wie hr. Przeidzieckiego.

Pozatem, jak  juz donosiliśmy.

R A D J O
Sobota, in. 9 czerwca

16,00 GoJz. muz. lekkiej 
— ork. jazz T, SygietyńsKiego i Kse 
nia Grey (śp.J. 17,00 Słticnow. dia 
miodc.: „Echj leśne" Żeromskiego w 
radjoioniz. Lecha Buszczyńskiego 
(ucznia 5-tej' kl. gimn,). 47,25 Odczyt 
relig. z okazji otwarcia Kongresu 
Łuc..arysi. — ks. H. Weryński (Tr. 
z Kr.). 17,40 Albert- Sandler i jego 
orkiestra (pi.). 18.00 Felj. liter.: Co 
czytać? 18,15 Konc. kamer. (Tr. z 
Pozn.) — T. Szulc (skrz.), J. Rakow­
ski (alt,) ■ Br. Ciechoński (kontra­
bas). 18,45 Pogad.: Podprzedsiębior- 
ea — A. Kowalska 18,55 Życie art.

kiw j arabskiej byiy stadniny sła- borowym gatunkiem konia arab-
wuckie ks. Sanguszki. Jeszcze za 
czasów Zygmunta Augusta (1548 
-  1572) ks. Hieronim Sanguszko 
pierwszy podjął w Europie eks­
pedycję do Arabji po konie czy­
stej krwi, wprost z pustyni. W 
roku 18 17  opwtórzył tę wyprawę 
hr. W .  Rzewuski, przywożąc 137 
okazów, z których i Niemcy o- 
trzymały pewną część. W roku 
1845 hr. Dzieduszycki importował 
również konie czystej knwi, ą 
wreszcie ks. Roman Sanguszko 
,uż w r. 1930 sprowadził 8 ogie­
rów i klaczy nieskazitelnej krwi.

Od r. 19 19 rozpoczyna się w  
Pojsce rozkwit hodowli konia a- 
rabskiego, której produktem jest 
Hardy, rekordowy ogier wyścigo­
wy stadnicy janowskiej. „ Je ź ­
dziec i Hodowca" twierdzi, żę 
„Polska pokusi się o zdobycie 
rynku Europy, a może nawet ca­
łego świata ‘ . Przyszłość pokaże, 
czy >rzppowiedn.ia tą się spraw­
dzi. Narazie stadnina państwową 
w Janowie Podlaskim, istotnie 
przedstawia się znakomicie, po­
siadając w :elę koni najczystszej

GIORjA „Pnd szubienicą” . 
H EU uRą „zbity Książe".
KINO L „Narzeczona z loterji" ] 

„Znajomą z ulicy".
KINÓ PAR. SW. ANDRZEIA: 

„Podniebni rycerze" i „Straszna 
noc'

LO'' „Orlątko".
LUX: iliról to ja" ; dodatki dźw. 
MEWA: „Brat djabła" i „pokona

ni zwycięzcy".
WAJESTIC: „Syn snja życia” . 
M A S K A : „Ciiandu", „N a  Sybir”. 
M A R S  „Rozkoszne k ło p o ty  j „Ra 

n ita " ..
M IEJSKIE: „Samarang" i „Dla

czego zgrzeszyłam".
NOWA TOMBOLA: „Maskarada 

miłości" i „Emma*.
NOWY B“ LENDID: „Skanaal w 

Budapeszcie" i . 'vja.
OKO PRASKIE: „Ordynans" i

„Congoiila. .
PAN: „Miss rlur 
PETIT TR1ANON: „Zaledwie wezo 

raj" j „Pogromcy przestworzy". 
PROMIEŃ: „Dziewczę z g< 
PR^GA: „Fożar nad Wołgą” } „W 

pogoni za :siężycem“.
RAJ: „Płonąca prerja" i „Iui“

cIbIsi**'*
RONY: „Pat i Patachpn jako włś- 

częgi" i „Zamane echo".
RTVIERA: „Wyrok morza" i „Du­

sze wr mewoli".
STYLOWY: „Otchłań życia". 
ŚWIATOWID: „Hopla".
ĘOKOŁi „Henryk V III" i „Kobie­

tą Tarczap”.
S T A R O M IE J S K IE :  „W szponach

tygryua ‘ J film polski.
'"ON- W twu.ch ramionach". 
UCIECHA: „Kawalkada". 
fjM J A : „Kobieta, z Monte Cąrlo" 

rewja.
VARIETE: „Burzyciel", nowy pro 

gram atrake-yj.

Wypadek motocykiGwy
2  o s o b y  r a n n e

Na tri. Grochowskiej, wskutek 
szybkiej jazdy wywrócił się moto­
cykl, ? którego spadli; 27-iętni Zyg­
munt Rajski (Szara 14), urzędnik, 
doznając potłuczenia klatki piersio­
wej i 22-łetnia Alina Jarecko (Mo­
kotowska 55), studentka, — pora­
nienie głowy. Poszwankowany ch o- 
patrzyło Pogotowie i przewiozło do 
dOBMU

Tegoroczne zawody jeździeckie 
pozwalają nam naocznie skon­
frontować dwa typy konia i nie- 
miecki, wyhodowany na typie 
półkrwi hanowersko - holsztyn., 
fikięj, oraz typ produkowany 
przta Polskę, nie tak ciężki, przez 
krzyżowanie wschodnio r prusko- 
węgierskie W rezuLąęie apą te 
tyry, jako praszczura, mają ara-

’ a Kie  kuracjfc 
in d y w id u a ln e

net p,0c. potp, w obie strony 
wraz z paszportem zagr i wizą

K A R L S B A D
III kh 220.90 u kl 2e,2—

h a r i e n s a d
III ki. 220.90 II kl, 262 -

FR A N ZEN 53A L
III kl 225.60 H kl. 263.70[[piiiMiionu
III id. 214.80 11 kl. 254.40
3-tygodniowy po*5"?1 obejmujący
paszport, w izę. przejazd  w obie 
shony , pokój z pe łnew  u tr-ym a- 
niem , 4 b ad an ia  le k a rsk a . 13 ką ­
pieli, obsługę, taksę kuracyjne

od z l ,  57?,- 
W a s o n s - U t ś  // C o o k  

Krak, Prządm. 42 44.
1—iSl mu1— ii

skiego.

, . - ii kult. stolicy. 19,15 Piosenki T. Sy-
wę wtorek, 12  h m., burmisttrz gietyńskiego — J . Romanówna. 19,40 
Max obecny bęazie na obiedzie u Piyt/: „Taniec egzotyczny" —Mas- 
prezydenta Kościałkowskiego a sa&nie83. 20,00 I.onc. Chopinowsł 
I „o , ’ (Tr. na zagranicę) — Z. Rabeewi-

U le w ratuszu, czowa. W progr. 12 preludjów (od
Nauto tegoż atiia o godz. 12  od­
będzie się uroczystość przemiano­
wania uj. Niecałej (a nie Kredy­
towej) na ul Króla Alberta I

rzen.m a światło — s.<rj
Owon@k — jazda

Autoinatyzacja sygnalizacji ruchu ulicznego
Jkończonp 'nstalację przy bu­

dowie sygnalizacji ulicznej przy 
zbiogu Nowego Świata i Ai. 3 Ma 
ja  oraz Brackiej i Ąl. Jeiozolim - 
gkidj. Sygnalizacja ta będzie uru 
chomiona w pierwszych dniach 
przyszłego tygodińa. Ja k  wi»do- 
mo> jest to sygnalizacja analo­
giczna do istniejącej oddawna 
I rzy zc iegu Marszałkowskiej i 
AJ, Jerozolim skiej

Wszystkie te sygnały zbudowa­
ne są wędług jednego typu: św ia­
tło czerwone oznacza zamknię­
cie przejazdu, dzwonek — zmia­
nę sygnału „s tó j"  pą „jazdę", a ; 
brak światła ozpac^a wolny prze­
jazd-

Pozatem w opracowaniu jest 
w dalszym ciągu projekt automa-

Nowsi k o d l iM
miedzy lekarzami i Ubezpieczalnie Społeczna
Duia 22 sierpnia r. z. między ów­

czesnym Związkiem Kas Chorych i 
Naczelną Izbą Lekarską, po dłuż­
szych pertraktacjach nastąpiło pod­
pisanie t. zw. wytycznych do umów 
z lekarzami w Kasach Chorych.

Po -podpisaniu tycji wytycznych, 
liieLióro Izby Lekarskie wystąpiły 
z ostrą krytyką tych wytycznych o- 
vaz z zatżulami w stosunku do Na­
rządu Naczelnej Izljy. Tymczasem 
podpisanie wytycznych było dokona­
ne jirzez Narząd w najlepszej wip- 
rzp ; w poczuciu dobrze zrozumia­
nego swego ooowiązku. Zarząd nic 
móg} przewidzieć, jp.k to wynika zc 
sprawozdania, złożonego na dorocz* 
npm posiedzeniu N. 1  L , żo ówczes­
ny Związek Kas Chorych przesądził 
bez porozumienia z N. I. K. pewne 
sprawy w sposób jednostronny.

Znalazło to wyraz w piśmie, ści- 
j śle poufnem, rozeslanein do wszyst­

kich dyrekcyj Kas Chory cii,  ̂jako 
instrukcją wykonawcza lo wytycz­
ni ch, w której przeprowadzono jed­
nostronną interpretację całego sze­
regu paragrafów wytycznych, zwę­
żając uprawnienia lekarzy, które 
piegłyby być omówione w miejsco­
wych umowach zbiorowych w sposób 
korzystniejszy' dia lekarzy. Dotyczy 
to przedewszy^stkiem uposażeń leka­
rzy i określenia pojęcia wpływów,

6dzie Si? odbywają
e g z a m i n y  n a  W i ś l e ?

Spowodu nastania cieplejszej pory
przypomnieć należy, -a  egzaminowani?
na l>ra\yo korzystania z Wisły (pływa­
nie i wiosłowanie) odbywa sie w 
Warsz, Tow. \\-iośJarskicm w pon.c- 
(jziatki i środy, w klubie wioślarzy we 
wtorki i piątki; w k]ubifi „Syrena" we 
czwartki j soboty, wFcszeie w klubie 
wioślarck w środy, wszęęjzis W godz 
od 16 do 18.

Poszerzenie
ul- W o i& k ię j

Szerokość ul. Wolskiej ma być po­
większona na odcinku między Ordo­
na i Sierakowską z obecnych 20 me­
trów do 45 m. Pozatem poszerzona 
będzie uh Jana Kazimierza, która 
sti.nowić będzie arterję odciążającą 
ul. Wolską, jako równoległa; szero­
kość jej ustalono na 20 metrów. Ul 
Gniewkowska, równoległa do torów
ko -jowych, będzie miała szerokość 
18 m., Ordona 26 m., Dworską mię­
dzy Ordona i koleją obwodową rów­
nież zd m,; pozatem przewiduje się 
przedłużenie uh Ratuszowej w kie­
runku południowym dla połączenia 
z ul. Mszczonowską na Ochocie, Ar- 
lei-ja ta będzie miała 30 m. szero­
kości. Inne ulico mają charakter wy- 
łąeznio mieszkalny, o kierunku 
przeważnie Z północy na południe 
e szerokości od 9 do 13 m.

Pozatem mwszkańey Żoliborza mogą 
składać egzaminy w Wejskuwym  KUt-

Pouicważ interwencje w tej spra­
wie nie odniosły skutku, a wydanie 
okólnika utrudniało wszelką współ 
pracę , porozumienie lekarzy a dy- 
rekcUimi Kas Chorych, p. Minisicf 
Opieki Społecznej, na wmiosek Izby 
Lelcarskmj Warsząwsko-Białnętot- 
ki°j, powołał Komisjo Porozumie­
wawczą, która, powołana w paź- 
dziermku r. z., mimo długich narad, 
me przyniosła spodziewanych wyni­
ków.

Zarząd Ń. I, L. usiłował z tego 
powodu uzgadniać niejasne paragra­
fy wytycznych z jednej strony, ą z 
drugiej podejmował natychmiastowe 
interwencje w sprawach jaskrawego 
pogwałcania poszczególnych posta­
nowień wytycznych. Ostatnia jednak 
w przewi łzianym trzymiesięcznym 
terminie N. I. L. wymówiła 10 para­
grafów wylyeznych, a Ubezpicczal- 
nia Sitoleezna wymówiła w oditowic- 
dzą wszystkie paragrafy W najbliż­
szym czasie mają rozpocząć się no­
we pertraktacje w tej sprawie.

S. p. Felik5 Glityńiski, obyw ziem,, 
1. 59, w Warszwie: ś. p. Janusz \Vę- 
g rzccki, nrt - rzeźoiarz, 1. 30, w Wor- 
.izanhj ś. p. Jan Krzepisz, uf. nied-.

hie Snortnrwm „  ł  i ł '  i ' W P- JłH LeOll I<0-bP°rt0"ym na Żoliborzu we wtor- waiskij b, obyw. ni. W-wy, I. 75, w
ki i czwartki od g. 18 do 20.

upiaty wynoszą: legitymacje kajako- j 
we 3 zł., wioślarskie 5 zŁ

Warszawie; ś, p. Irniiną i ' Pętcrków 
Polkowska, w Warszawie; ś n. Jad­
wiga z Dzwortkowskioh Stnlm.rska, 
wdowa. 1. 69. w Warszawio-

0 przedłużenie
l in j i  t r a m w a j o w e j  „ A "

Zarząd Tow, Pyźyjapiól Ocho­
ty zabiega w dalPżyiP ciągu o 
źgęszczenie puehp tramwajow«* 
go na lin ji „A “  w diodze wybu­
dowania mijanek, które pozwoli- 
łyoy na uruchomienie kilku wo­
zów, a nie jak  dotąd jednego- Do­
natem chodzi o prżedłużcnłt- feJ 
ulicy od zbiegu Onaczewskiej i 
Grójeckiej do pl. Narutowicza, 
gdyż wówęzjas pagążerowje tram­
wajowi uzyskają połączenie z 
miastem linjam i tramwajowewii 
dochodzącerni do pl. Narutowicza 
(linje nr. nr. 6, 6-Ri 8» J-Y i

WyueczKa histuryKów
Sekcja historji Warszawy 

Tow. Mii. Hist. organizuje w nie­
dzielę dn. 40 6. wycieczkę na 
Bielany. Zbiórka na Bielanach o 
godz 1 1 . Dojazd tramwajem r 
ló.A.

W poniedziałek l L fi °  g°óz- 20 
odbędzie się w lokalu T-wa (ka­
mienica ks. Mazowieckich), od­
czyt dr. Henryka Jabłońskiego 
p. t. „Aleksander Waszkowskj • 
ostatni naczelnik powstańczy m. 
st. W arszawy".

Nr. 13 do 24). 20,30 Gawęda z ang. 
korespondentami P. R. — T. Ordon. 
20,40 Arje i pieśni — A. Gołębiow­
ski (z tow ork. i fort.). 21,02 Tz. 
wiecz 2 1,UJ Muz. lekka — ork. P. R. 
i H.  ̂ Makowska (pios.). 22,10. 
KOzwiązanie II - go logogryfu 
muzycznego. 22.23 Muz. lekka i 
tan. (pł V 23,05 Muz. tan. z dane. 
Oaza. 24,00 Koniec aud.

Niedziela, dn. 10 czerwca
8,00 Pocz. aud. 9,00 Tr. naboi. %

kese garnizon, w Warsz. z okazji

tyzacji sygnalizacji dla r. chu ^  D^żyn^etrzcl’ przTrhów ^^ls' 
ulicznego bez pomocy iudźkiej. u. Maursberger. 10,00 Komanie ~  
Pierwszym w tej mierze odejn- kg. J .  Pastuszka. 10,15 Muz. relig.
kiem byłby fragment od Krotew- TT11,4°  ? Il!z ,legjonowa (ph).

, . . J  , xt U ,10 Urocz, akademja z „teazji 2S-le
sklej Przez MazownmKą, ph N„- tia j|Za -,via‘<. 12 jjt> p0pui. poranek 
poieona. Szpitalną, skrzyżowanie muz. — ork. symf. F, R. i St. T '”” o- 
ui Brackiej, Chmielnej i Zgody, szewitz (skrz.). w  progr. . m..
któty byłby powiązany z nowoza- ! ^ c' slv' z- h>-dur Mozarta. 13 ,oo Pre  ̂ . j  - , lekcja muz.: Nerwy muzyczne — R.
łożona instalacją przy zbiegu uh Chojnaeki l3>15 ^ uz. lekka _
Brackiej i Al. Jerozolimskiej. Bę- P. K. 13 ,45 Wśród lasów i jezior wiel 
dzis to próbny odcinek, którego1 kopolskicr -  J. Kilarski (Tr. z 
cechą charakterystyczną jest F’ozn-)- 14,00 Konc. ork. wiejsk ej A.
~,aL  tramwajów, natomiast v 'ir- (przośpiewTami ^  Bolka^ LG,0( Po- 
sowame autobusów, a pozatem gad.; Letnicy na wsi — J. Bobrowski 
wielki ruch kołowy. (Tr. z K-ak.). 15,15 Meiudje polskie

(pł.). 15,45 d la ' gospodyń
wiejskich. io,0U Tr. I-go fragm. z 
Międzynar. Zawoaów Konnych w

Z SoDalicji Mariańskiej S S
W njedz:ele, 10 czerwca u godz. 9 f? '  ^6,50 Przegl. teatr. 17 Tr.
.. _ ... ’ , . . , , i ic-go fragm. zawodow konnycn. 17,20

Odbędzie się w kościele OO. Jezuitów , Muz. polsaa o char. ludowym — chór
Msza św. j wspólna Komdnja św. So- miesz, ,Lutni" p. d. B. Maszyńskie-
daheji Marjańskiej Inteligencji Męs- Janowski (śp.). 18 00 Tr.
Wej- Po Mszy św zebranie tow-rzy- p M n ^  j S ^ l y n n f a r -  
skje w lokalu PP. Kanoniczck. W po- tyści (pł.): \rtur Sznabel (fon ),
niedzialek, 11 czerwca o godz. 19 o„jaśp. E. Elsnerówny. 18,45 Felj.
min 15 -  walne zebranie w sali Fortreń własny Ccjrrrada — Z.
t  . ... . ... 1 sielewskt. .19,15 helj. akt. 19^U
Tov Miłośników Historji, Stare Mia- Wuz. lenka (pł.). 19,45 „Na wesoły
sto 31, z referatem soaąl. inż, I. Pro- lwowskiej fali". 20,30 Dzień, wiecz. 
sińskiego p. t. „Pracą misyjna Ko- 20,4( Myśli wybr. 20,42 Tr. z Turynu

opery „Tosca" r ucciniego. W przer- 
■ wacn: I-szej Skrz. poczt rech. i 
Wiad. sport., Ii-giej Wiad. meteor. 
24,00 Koniec ąud.

ściula w rozwoju dziejowym”.

Wypadki i kradzieże
S A M O B Ó J S T W O  W  H O T E L U
Przy ul. Bielańskiej 7_ w hotelu

Poniedziałek, dn. 11 czerwca
6,30 ^oez. aud. 12,10 Muz. popu}, 

1 -i ' lpł*). 13,05 Konc. zesp. saion. St. Ra
„Krakowskim „o.y ud. popełnił sa- cnonia. 16,0U Kcujc. Chpru między
nieb aj stwo ^7-Jetiu Tadeusz Góral, szkolnego m. W arsz. p. d. T. Mayzne- 
student z Drohobycza. Lekarz Po- ra. 16,20 Recitai fort. J. Kaleckie ;.o.
gotowi a stwierdził śmierć wskutek 17 ’?  \»esoła audycja dla dzieci (Ty. 
,  , , .  ̂ ze Lw.). 17,15 Muz. lekka — ork.

?'u/ja Mę utezpaną substancją. Dc- hallywiod-Jazz p. d. Z. Górzyńskie- 
nat pozostawi) 2 Lsty (do policii i go i L. n,uwiń.«i>i (monologi) 18,00
ao rodziców), W którveh motywuje dla k,°biTets, ̂ 1 <- , ' „ , ; . - mowego — I. Laskowska. 1S.1& Ka-
powód samobójstwą. Zwłok; pr/ę- cjtaJ .piew. P. MTagi ( is) 18,45 Pc
więziouo do prosęktorjum. } gad. Br. Wtn&wera, 18,55 Życie kult.

ZAMACHY 3AMOBO-CZB J j g "  p S : ^ 5 - l c -  1 5 : ^ 3
54-Ietn Stanisław Kowalski, kot. i kpt. W . Rupniewski. 20,02 Oglosj 

Jarz (Stasz.oa 10), bez praoy, bedna wa, inków konkursu na scenariusz

m r ,  » * «
ul. Tykocmskiey tw. j dziś" Z. Marynowskiego. 21,02 Skrz

30-letni Abyan; Josck Wandcwajg, poczt. roi. 21,12 Konc. symf. w 70 
bronzownik (Niska 8), otruł się e- rocznicę urodzin Ryszarda Straussa 

, , r n • i — ork. symf. P. R p. d. T. Mazur-
scnęją oMową przy ul, M a i;::u c j. i.rzywiec (śp.) i

be^ ^b. Drzewiecki (fort.). Koncert po-
borany i bez pFftcy, się esencji przedzi prel. prof. Jachimeckiego
octowej w bramie aomu Szeroka 80. 1 progr poematy symf

on 1 4. • i f "  • -»r . . .L . „smierc ł wyzwolenie^, „Don Juan'
„0-1 tii;a Mar ja Malanów tzowna, j „przygody Suwizdrzalc," oraz pieś-

bez pracy (\V'ro»ia 7), napiła się ć- ni i BuHesk„ na fort. i ork V przer-
Scjjęji octpwgj ; sabadyUi, Wszyęt- wi.j 22.20 Felj. liter.: Oąobliwj pa-
kiftł ofiarom zawodów życiowych po. ® | £  mk — W, Rogowicz. 23,05 Ko- 

_ , „  , . niecnteęy udztęjjło Roggtowe, »poczem
kowalskiego i Zawiszę przewiozło Jo
szpitala Przemienienia Pańskiego,

R E F O R M A C K IE  pigułki 
z m  ZAKONNIK Regulują
żołądek, chronią od reumstyz-

W aiidcw sjga  zaś — ■ Ba Czystcm.

W YPADKI S A M O C H O D O W E
Przy zbiegu pL Trzech Krzyży i .nu. cierpień wątroby, nadmier-

ul, Wspólnej samochód potrącił 40- nej utyłoni, artretyzmu, ude
lefnia Weudę Kosowską, przy m ężu  rztń krwi do głowy, -  wt. rzają afarej
(Po& karM ńsH a i ) ł  Doznała ona j  h^oroldy  czyszczą ■ ■ 131
K . , . .. • „• oi, ł a g o d n y m  ś r o d k i e m
ram em a głowy 1 potłuczenia prawej p, „  J y jw w a j||eyw .

!1( f Tl , VT .. , . r- ' Użycie 1 do 2 pigułek na noc.
Na rogu uh Nowolipek ; K an n e -

lickiej samochód, przejechał 30-letr,ią 
Romanę Mandclmanównę, be? zaję­
cia (Krochmalna 33) • Doznała ona 
poranienia czoła i nóg. Poszwanko- W poniedziałek, 11 b m., w kole]*- 
tvnne opatrzyło Pogotowie, poczem nyn; dniu poboru w Warszawie męż-

i
fob.iP

tzyzn ur. w r. 1913 oraz tych spo­
śród ur. w latach 1912 i 1911, którzy 
przy poprzednich przeglądach uznani

Mandclmanównę przewiozło do szpi­
tala ną Czyste®,

W YP/.DEK TRAMWAJOWY
Na rogu ul Nalewek i Francisz- ’ byli za czasowo niezdolnych do służ- 

knuskiej w czasie 'wsiadania do by wojskowej, winni stawie się: 1) 
tramwaju upadł i zranił się w pra-' zamieszkali w 1 f l dzielnicach 111 
v. ą nogę 33-letni Izrael Fatbiarz kom.sf rjatu P. ?. — w komisji peb(- 
(Dzielua U ), inkasent, Ofiarę włas- rawej Nr. 1, 2) zam. w 2 i ? dzndni- 
iicj nieostrożności przewieziono na tac'1 kom. w komisji po-
słneję Pogotowia.

D Z i A I

WLNERYCZlid

! borowej Nr. 2, 3) zam. w 2 i 3) dziel­
nicach V kom. — w komisji poboro­
we] Nr- 3, wreszcie 4) zam. w 1, 2 i 
3 dzielnicąch VIII kont- *— w komisji 
poborowej Nr, 4- 

Wszystkie powyższe komisje urzf.
jkórpc lecznica C Z A C K IE G O  2  Tóg Ho-hflKsiiiti) dują przy uj. Jtalgwej 73,

m. 6 front. tel. 205-30 p rzviecia od 8 r, ao 9 w, święta 3-6 .
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wojna chemiczna i bakteriologiczna
_ W najbliższych dniach ukaże 

się na rynku księgarskim zna­
komita książka gen dyw. W ła­
dysława Sikorskiego p. t. „Przy 
szła wojna". Poniżej przedru­
kowujemy ustęp z wymienio­
nej książki. (Red.).

Największą niespodzianką przy 
szłej wojny stać się. może maso­
we zastosowanie chemicznych 
środków walki.

Chemiczne środki walki zawie­
ra ją  obok wyzyskania elektrycz­
ności na odległość i poza promie­
niami ultrafioletowymi, które 
należą „eszcze do fantazji, moż­
liwości najdalej posuniętych nie­
spodzianek technicznych. I tak— 
sprawność i przydatność brom 
chemicznej • będzie w przyszłości 

|bez porównania większą. Nie u- 
iega już dzisiaj wątpliwości, że 
istnieją gazy, które nie wymaga­
ją  specjalnie korzystnego wiatru 
i wyjątkowo suchego powietrza 
dla użycia ich w ataku. W związ­
ku z tem, oraz zgodnie z dyskret- 
nemi zapowiedziami pp. Habera i 
Hansliana, przygotowuje się w 
Niemczech radykalna reform a 
dotychczasowych metod napadu 
gazowego, który aż dotąd był u- 
zależniony całkowicie od atmos­

ferycznych  warunków, wymaga­
ją c  równocześnie zbyt licznych i 
zbyt ciężkich maszyn. W ten spo­
sób gazy miałyby odegrać w 
przyszłości poważną rolę nietyi- 
ko w wojnie pozycyjnej, ale i w 
wojnie ruchowej, co zwiększy to­
by wielokrotnie ich dotychczaso­
we znaczenie i uczyniłoby z nich 
instrument poważnego na przy­
szłość zaskoczenia.

Zastosowanie gazów bojowych 
w masowym rozmiarze w przy­
szłej wojnie zmieniłoby gruntow­
nie je j znane oblicze. Ich wpływ 
na organizację wojska, jak i na 
charaktei jego działań bęGzic w 
przyszłości potężny i może być 
porównany jedynie z analogiczną 
rolą tak przełomowego wynalaz­
ku, jakim  był wynalazek prochu.

W szyscy fachowcy, jak  i ucze­
stnicy międzynarodowej ankiety, 
zorganizowanej przez Ligę N a­
rodów na temat chemicznej woj­
ny, stwierdzają stanowczo, że 
godzi ona „w  tym samym czasie 
zarówno we front wojskowy, jak  
i w cały naród przeciwnika, w 
jego ludność cywilną, w jago bo­
gactwa i żródla wszelakiej siły ".

Tej teorji odpowiada pogląd, 
że : „każde rozważanie na temat 
przyszłych możliwości musi się 
liczyć z walką przeciwko masom 
nieprzyjacielskiego narodu"; a

w  p r z y s z ł o ś c i
„wojna nowoczesna zerwała ze Drażniąc, pomimo założonej ma-
starą zasadą, według której je j 
ostrze zwracać się jedynie powin­
no przeciwko nieprzyjacielskie­
mu w ojsku"; że wreszcie „objek- 
tem przyszłej wojny jest całość 
narodu, a je j teatrem nieprzyja­
cielski kraj . w swej całkowitej 
rozciągłości".

Z tego rodzaju zasadam i'har­
monizują doskonale tezy, według 
których „wojna oznacza dzisiaj 
więcej, aniżeli kiedykolwiek, wal­
kę o byt. Nowoczesna zaś walka 
o egzystencję narodów nie zna 
żadnych więzów ze strony ukła­
dów i paragrafów, jak nie zna 
także żadnych wskazań moralno­
ści. Rycerskość na wojnie nale­
ży do czasów, w których toczyły 
ze sobą bój wojska zawodowe. 
Je st  ona nie do pomyślenia w o- 
kresie, w którym narody walczą
0 swe życie. A  gdy nawet obec­
nie narody po strasznych prze­
życiach ostatniej wojny —  wień­
czą swe skronie boskim znakiem 
szlachetnej : ludzkości, to i tak 
nadchodząca wojna zmieni to 
wszystko w-bezwartościową szma 
tę papieru, podobnie, jak  się to 
stało z anaiogicznemi zobowią­
zaniami podczas światowego kon­
fliktu narodów".

Do .zastosowania w przyszłej 
wojnie tego rodzaju zasad przy­
gotowują się poważnie w Trze­
ciej Rzeszy. Współcześni uczeni
1 filozofowie niemieccy glorj fi- 
kują jawnie i publicznie wojnę 
nieubłaganą, a dla ludności cy­
wilnej bezlitosną. Ja k  wiadomo, 
zarówno indywidualna, jaK i zbio 
rowa obrona przeciwgazowa jest 
bardzo trudna. Będące dotych­
czas w użyciu maski- ochronne po 
siadają ochraniacze o ograniczo­
nej tylko • skuteczności. Chronią 
one organizm przed chemiczne- 
mi środkami walki o pewnej ści­
śle określonej jakości. Wobec in­
nych ich filtr  jest bezsiln-y Fakt 
ten dał noozątck ryw alizacji i, sta 
łego w yśclgu .-jaki-istn ieje od lat 
pomiędzy zmieniaj ąeemi swe 
składniki gazami bojowemi i ma­
ską. Stanie się on natomiast źró­
dłem najpoważniejszych niespo­
dzianek technicznych w przy­
szłym konflikcie narodów., Te sa­
me uwagi i zastrzeżenia odnoszą 
się również do znanych sposobów 
ochrony przeciwgazowej całego 
ciała.

Najbliższa przyszłość ponadto 
przyniesie nam poważne niespo­
dzianki w dziedzinie taktyki walk 
gazowych. Ju ż  dzisiaj istnieją 
chemiczne środki o dużej sile 
drażniącej, umożliwiające ; sku­
teczny atak na maskę gazową.

ski, w sposób gwałtowny drogi 
oddechowe żołnierza, zmuszają 
go przy największej nawet dyscy 
plinie do zdarcia maski w mo­
mencie, w którym grozi mu nie­
chybna śmierć ze strony innego 
gazu. Dotychczasowe zaś dążenia 
do wynalezienia ’ idealnej maski 
chroniącej nas ' przed każdym 
znanym i nieznanym gazem i 
przed tego rodzaju sposoDami 
walki — nie w ydały zadawalają­
cych rezultatów. Ktoby wynalazł 
tego rodzaju uniwersalny sprzęt 
ochronny, co ostatecznie może 
być kwestją nauki, techniki oraz 
czasu, i ktoby rozporządzał rów 
nocześnie bezwzględnie skutecz­
nym gazem — ten posiadłby istct 
nie stanowczą nad stroną prze­
ciwną przewagę w przyszłej woj­
nie.

•Wojna bakterjologiczna, którą 
potępiło Zgromadzenie L ig i Na­
rodów w r. 1929 w formie abso­
lutnej i bezwzględnej — nie jest 
dotychczas Doważnie brana w ra­
chubę. Według zgodnej opinji 
profesorów P fe iffera , Bordet‘a, 
Madsena i Cannon‘a bakterje, ja ­
ko zarazki epidemicznych cho­
rób, nie są rzekomo, przynajmniej 
narazie, bronią zbyt niebezpiecz­
ną. Pod warunkiem jednak, że po 
zaatakowanej stronie działać bę­
dzie zorganizowana należycie i w 
nowoczesny sposób obrona.

Każdą bowiem epidemję stłu­
mić można skutecznie, a stosun­
kowo szybko, przy pomocy od­
powiednich środków ochronnych,

n a
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nie dopuszczając do je j masowe­
go działania. W obecnym stanie 
rzeczy zatem wojna bakteryjna 
ma być według tej samej opinji 
utopją. Lecz wynalazczość ludz­
ka zmienić może w przyszłości i 
pod tym względem dzisiejszą sy­
tuację. Ja k  dotąd zresztą skutecz 
nym hamulcem posługiwania się 
na wojnie chorobotwórczemi bak- 
terjami jest niebezpieczeństwo 
przeniesienia wywołanej tym spo 
sobem zarazy na własne oddziały 
oraz ludność swojego kraju, co 
jest daleko groźniejsze w wojnie 
ruchu i manewru, aniżeli w woj­
nie pozycyjnej. Gdyby jednak do­
szło do usunięcia tego niebez- 
pieczeństwa —  wówczas liczyćby 
się należało poważnie z zastoso­
waniem w przyszłej wojnie i te­
go, bodajże najokrutniejszego, 
środka walki. Zakażanie płyną­
cych i źródlanych wód zarazkami 
cholery, dżumy, tyfusu plamiste­
go i nosacizny, posługiwanie się 
lotniczemi pociskami bakteryjne- 
mi —  naraziłoby zaskoczony tego 
••odzaju metodami walk naród na 
katastrofalne skutki. Dlatego też 
jaknajdalej sięgająca czujność i 
pod tym względem jest koniecz­
na. Do wybuchu, a w każdym ra­
zie rozszerzenia się zarazy, moż­
na nie dopuście przy pomocy 
przeprowadzonych w czas szcze­
pień ochronnych tak ludzi, jak  i 
zwierząt. Stokroć trudniej jest o- 
panować chorobę zakaźną, która 
przyjęła już masowy charakter.

Z tego względu odpowiednie 
zorganizowanie publicznej higje­
ny oraz podążające za postępem 
nauki pogotowie w dziedzinie 
bakterjologji wojennej jest obok 
sprawnego' wywiadu nauk -  ego 
dla nowoczesnej obrony kraju za­
gadnieniem kapitalnej wagi.

I r z e d  k r a t k a m i

W wagonie
- Bardzo interesującą znajomość zro 

bił w pociągu Paryż — Ostenda — 
Warszawa —- Moskwa p. Stanisław 
Z., tym właśnie posągiem wracają­
cy z Targów Poznańskich do War­
szawy. Ni mniej, ni ięecj, tylko po­
znał żonę. jednego z ambasadoróA', 
akredytowanych przj rządzie pol­
skim.

Zaczęło się całkiem zwyczajnie: od 
papierosa. Pani ambasadorowa (jak 
się później naturalnie okazało), og­
nista brunetka, (co b\ło widać na 
pierwszy rzut oka), wyjęła papiero­
sa z maleńkiej papierośnicy, włożyła 
do ukarminowanych ust i rozejrzała 
się bezradnie dokoła po pustym prze 
dziale, jak biedne, zbłąkane dziecko 
we mgle. Naturalnie pan Stanisław 
pośpieszył z ogniem. Z czarującym 
uśmiechem podziękowała mu główką 
ale papieros zgasł po chwili. Pan Sla 
msław podał znowu ognia, dama za­
paliła i roześmiała się. Pan Stani­
sław roześmiał się również.

— Nic chec się palić! — rzekł do­
wcipnie

— Msieu polonais ? — -wykrzyknę­
ła z zachwytem dama — ach, khara- 
szo! Ja  mnogo lubić polonais! Ja  
znać ten beau pays!

Wobec tego pan Stanisław przed* 
stawił się (usłyszał, że pani jest am- 
basadorową) i zawiązała się rozmo- *1wa.

— Oui, oui, znać Polszka. J a  mó- 
-wić polszki. Gajda trojka! E j, cze- 
lawiek, padawaj szampanskoje! Pa- 
dawaj wódka i zakuska! Oui, oui.

W ten miły sposób gawędzili czas 
dłuższy, madame rozKrochmaliła się 
zupełnie, rozkrochmaliła się tak da­
lece, żo pan Stanisław zaliczył ten 
dzień do najpiękniejszych w swem 
życiu. W Warszawie rozstali się, jak 
starzy przyjaciele od dzieciństwa i 
umówili, że się spotkają następnego 
dnia w Wilanowie.

Niestety. Do Wilanowa jechał p. 
Stanisław w mniej beztroskim humo 
rze, z przyczyny portfelu. Mianowi­
cie spostrzegł, w chwilę po rozstaniu 
się z panią ambasadorowa, że zginął 
mu portfel z 7 oma set złotych. Co 
gorsza, kiedy w Wilanowie pani am- 
basadorowej nie zastał, czarne po­
dejrzenie wkradło mu się do serca. 
Podejrzenie wzrosło, kiedy dyskret­
nie, wśród znajomych wywiedział się- 
o rysopis osoby, występującej na 
przyjęciach dyplomatycznych w roli 
ambasadorowej. Rysopis ten wcale, 
a wcale nie odpowiadał powierz­
chowności sympatycznej damy z 
przedziału kolejowego.

Nakoniec, kiedy odwiedził Urząd 
Śledczy i poznał w albumie twarz 
międzynarodowej sławy — podejrze­
nie zmieniło się w smutną pewność. 
To nie byla ambasadorowa, tjlko 
Sylva vol Simona Durand vel Pi- 
nesse vel Norpion, dobrze znana po­
licji bukareszteńskiej, ateńskiej, sa- 
lonickiej, peszteńskiej, wiedeńskiej i 
jeszcze kilku innym. Wc wszystkich 
tych krajach występowała w charak­
terze pani ambasadorowej.

Po krótkich poszukiwaniach zna­
leziono ją w hotelu „Mikado". Wczo­
raj, w Sądzie Grodzkim 11-go okrę­
gu otrzymała pół roku więzienia i 
w; rok eksmisyjny.

Very.

Przed kilku dniami na willę, w któ­
rej zamieszkuje b. dyktator Hisz­
panji, gen. Berenguer, dokonano za­
machu rewolwerowego. W czasie te­
go zamachu zabity został brat gene­
rała, podczas gdy bezpośredni cel 
zamachu — sam generał — wyszedł 

zupełnie bez szwanku.

Z a m a c h  w e j s k o w y  w  K o w n i e

Depesze doniosły o zamachu, którego dokonano.w porozumieniu z ,b. premjerem Waldemarasem. Zamach 
ten nie przyniósł spodziewanych dla jegc uczestników rezultatów.

Na powyższej ilustracji tramy panoramę K om a, widzianego z lewej strony Niemna — z przedmieścia 
ńleksota. W rogu po lewej stronie mamy poibddznę Waldemar asa, po prawej zaś stronie — prezydenta 

'  Litwy, Smetony.
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Trzy prosiaki Waita Disney'a
Benedyktyńska robota filmów rysunkowych

Opisywaliśmy w swoim czasie 
epopeję Walta Disneya, ojca Mi­
ki Myszki. Otóż głośny ten na 
obydwóch półkulach rysownik 
żamieścił w Mariannę swoje 
uwagi o technice filmów rysun­
kowych. Naogół mało się wie o 
powstawaniu zabawnych żywych 
rysunków', które takiem się cieszą 
powodzeniem zarówno wśród dzi­
kusów, jak i dekadeutów.

— Zacząłem pracować w gara­
żu mego ojca —  zwierza się Walt 
Disney —  miałem stary, znisz­
czony aparat fotograficzny, zapas 
papieru i butelkę z atramentem. 
Z tym oto bogażem wyruszyłem 
w świat. Dzisiaj posiadam włas­
ne studja, laboratorja, sztab po­
mocników’ i 135  urzędników7.

Koszt jednego film u rysunko­
wego czarno - białego wynosi 
około osiemnastu dolarów, film 
kolorow7y jest nieco droższy. Do­
liczyć trzeba, koszt pozytywów’ 
(250 za zwykłą symfonję, 350 za 
utwór w rodzaju „Trzech prosia­
ków"), koszty reklamy, podatki 
komunalne i t. d.

W przeciętnem studjo proce­
dura jest nastęnująca: — Ktoś 
wpada na pomysł, pisze scenar- 
jusz, angażuje reżysera i techni­
ka muzycznego, ale w filmie ry ­
sunkowym z gatunku „S illy  Sym- 
phonies" — technika jest zupeł­
nie inna. Najprzód odczytuje się 
króciutkie streszczenie filmu dwu 
nastu współpracownikom. W pi ze 
ciągu dwóch tygodni winni oni 
zużytkować poddany pomysł i wy 
myśleć kilkanaście osobliwych 
„gags“ i komicznych epizodow. 
Naprzykład podczas realizowania 
filmu „Trzy prosiaki" jeden ze 
współpracowników7 wymyślił taki 
„gag", w którym prosiak otwie­
ra drzwiczki swej chatki i chowa

słomiankę, na której wypisał we­
zwanie „W itaj" i nagle widzi 
wielkiego wilka. Inny artysta ob­
m yślił epizod z wilkiem, który 
chwyta za ogon uciekającego

Gdy reżyser i kompozytor opra­
cowali już scenarjusz, ilustracja 
muzyczną i „gag i", przygotowu 
je  się makietę dla rysowników. 
Rysownik stosuje się do niej, tak

prosiaka. Ściany stuaja pokryte jak  tkacz stosuje się do zawieszo-
były projektami rozmaitych ry­
sowników, następnie zorganizo­
wano w studjo konkurs i wybory. 
W ten oto sposób dokonano selek­
cji projektów.

W zwyczajnym filmie można 
odbywać niezliczoną ilość prób, 
ale w film ie rysunkowym, który 
zawiera około piętnastu tysięcy 
„klatek", reżyser musi opracować 
dokładnie plan od początku do f i­
nału, zanim rysownicy zabiorą 
się. do dzieła. Zdolny rysownik 
nie jest w stanie zrealizować w 
ciągu ośmiu godzin więcej, niż 
półtora metra filmu.

—  Mam do pomocy trzech dy­
rektorów muzycznych — pisze D i­
sney. — Układają oni ilustrację 
muzyczną, czerpiąc z własnego na 
tchnienia i cudzych wzorów’. Mu­
zyka musi być ściśle dopasowa­
na do tekstu. Dawniej próbowa­
liśmy stosować akcję do muzyki 
ale sczasem zarzuciliśmy ten sy­
stem. Najtrudniejszem zadaniem 
jest synchronizacja i „urytimc- 
nie" akcji zgodnie z muzyką. Trze 
ba umieć się orjentować, ile ry­
sunków stanowi jedną frazę mu­
zyczną. Dopiero gdy stworzono 
podkład muzyczny, reżyser - de­
korator obmyśla dekoracje, stano­
wiące tlo. Akcja w film ie rysun­
kowym rozwija się na tle dekora- 
cyj, jak  w zwykłym filmie. W o- 
brazie „Trzy prosiaki" tło stano­
w iły trzy małe chatki, ukazujące 
się z rozmaitych stron. Treść f i l­
mu przypominała starą bajkę, w 
której straszny wilk szerzy po­
płoch w osiedlu świnek.

nego na warsztacie wzoru. Cho­
dzi bowiem o zachowanie harmo- 
nji między rysunkiem, a muzyką. 
Następnie wręcza się rysownikom 
ogólny plan filmu, z którego 'do­
wiadują się oni, które sceny zosta 
ly im powierzone.

Trzydziestu rysowników, pra­
cuje w studio, w którem stoją rzę 
dy pulpitów szkolnych, o szkla­
nym blacie. Są one oświetlone od 
dołu, co umożliwia dokładne oce 
nianie rysunków. Robota rysowni 
ka przypomina do pewnego stop­
nia robotę hafciarek, aplikują­
cych wycinane strzępy m aterji. 
na jasnem tle. Aplikowane w yci­
nane figurki odcinają się od tła. 
Dopiero gdy się dokona tego dzie­
ła, sięga się po atrament i pudeł­
ko z farbami.. Rysownik transpo- 
nuje rysunki w czarnym kolorze, 
na film y z celulojctu, które zwie­
szają się nad oświetlonym szkla­
nym blatem.

Film dwustum etrowy' zabiera 
przeciętnie sto godzin czasu (sam 
proces fotografowania). Symfo- 
nja „Trzy Prosiaki" zawierała 
piętnaście tysięcy epizodów, więc 
zabrała znacznie więcej czasu.

Później na pole bitwy występu­
ją muzycy. Orkiestra studja wyko 
nywa akompanjament, znane trio 
powtarza w niezliczoność piosen­
kę „Trzech Prosiaków", śpiewak 
operowy „robi" wilka. Po niezli­
czonej ilości prób i powtórek na­
stępuje synchronizacja akompa- 
njamentu z tekstem mówionym, i 
„S illy  Sympbony" jest gotowa na 
ekran.
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